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Wychodzi codziennie o godzinie 8 po poiodniu 
żyjątkiem dni poswiąteoznyh,

Numer pojedynczy koszt uje w miejscu 10 hal., 
^tsstą 16 hal. — Biura Kedakcyi i Aduńnisir&cyi 
"'Ma Czarnieckiego 1. 10. — E kspedycja miejscowa 
* Murze dzienników Sf, Sokołowskiego, ulica Trze- 
°'eoo Maja I. 5. — Listy należy frankować.

Reklamaeye etwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakcji Nr. 88.

Teiefnn A dm inistracji Nr. 687.

P r « ii « b  b r  h a,

roczti e . 
ąńłrooznie

32 K 
16 K

j 3 c o w a : !n i e j S C 0 W R ■
1 ćwierćrocznie 8 K — 6. rocznic , , . 24 K I ówiorórocznis . . 6 K
| iniesiecznid 5 K 70 In. pólroczniu. . . 12 A. | miesięcznic. . 2 K

W Niemczech 3 K 20 h miesięcznie. We wszystkich innych państwach 4 K 60 h. miesięcznie. 

„Przewodnik naukowy i literacki**, dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, otrzymują cało- 
5 półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od I lipe.a do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą: pierwsi I K 50 h., drudzy 60 h, 
„Przewodnik1* prenumerowany osobno kosztuje 8 K„

Ceny ogłoszeń: Wiersz petitowy lub jego 
miejsce 20 hal.

Tabelaryczne i liczbowe pe 30 hal., nadesła­
ne po 60 ha!„ za wiersz lub jego miejsce miary Da- 
titowej.

Ogłoszenia liczbowe i tabelaryczne statutowe 
towarzystw akcyjnych i ubezpieczeniowych, po 60 
hai. za" wiersz petitowy lub jego miejsce.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje w yłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie ulica Trzeciego Maja I. 5. W Paryżu 
wyłącznie A gencya: 0. Ad»in (V. de Kaczkowski) 38 
Rue de Yarenne.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.
P. Namiestnik zamianował komisarzem 

Powiatowym koncypistę Namiestnictwa, dr. Wi­
tolda C h r z a n o w s k i e g o ,  a koncypistą Na­
miestnictwa praktykanta konceptowego Na­
miestnictwa, dr. Franciszka B u b e n i c z k a .

P, Namiestnik zamianował kancelistę 
Namiestnictwa, Michała Ł  y s a n i u k a, se­
kretarzem powiatowym, a sierżanta c. i k. 
 ̂ p. p. przydzielonego do c. i k. sądu gar­

nizonowego w Przemyślu, Leopolda S t a r ­
ki e w i c z a, kancelistą Namiestnictwa.

P. Namiestnik przeniósł sekretarza po­
wiatowego, Michała L e b i s z c z a k a ,  z Kro- 
SrU (jo Sambora.

Cywilny geometra Józof M i l d n e r ,  
Przeniósł swą siedzibę urzędową z Rzeszowa 
^  Pilzna koło Dębicy.

  ______________

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.
Lwów , 19 maja.

Konferencye ugodowe czeskie.
Kwesty a ugody czesko-niemieckiej, tak 

sCny wpływ wywierająca na tok spraw pań-

__
«*)

Józef Weyssenhoff.

PUSZCZA.
P O W I E Ś Ć .

XVIII.
(Ciąg dalszy)

i . Skończyły się ryki łosi, wędrowne pta- 
N wyniosły się za morze, a które pozostały 
?  rodzinnej puszczy, snuły się tak skrycie 
p  niej, że najebytrzejszy myśliwy nie mógł- 
$  powiedzieć, gdzie obecnie mieszkają knia- 
!e — głuszce, albo mniejsze ich krewniaki, 
'przewie. Szary zaś gmin ptasi zasępił się, 
ple napełniał już świegotem przerzedzonego 
J?kowia, nie mącił ciszy, która w dni bez- 
v !etrzne rozsnuwała się wszechwładnie na 
nile. W uciszeniu uroczystem drżały dźwięki 
jp  nikłe, że je zaledwie chwytał wyszkolo- 
• J słuch myśliwego, lub zwierza. Chwiejny, 

marzenie dziecka, sypał się deszcz zwię- 
 ̂ych liśc i; nocne mgły obfite, skroplone we 

r p e! kapały w bagna z gęsiowym pobrzę- 
em. rp0 zn(jW) gdy przymrozek zaskorupił 

c, ziemi obszary usłane liściem, krok lisa 
j^/^Pał po nich taktem całym, krok sarny 
ńiK ZaJaca taktem trzyćwiereiowym. Czasami, 
£rłi i. ? rzm°ty przez sen słyszane, dudniły 
Btau P°cłlody dzików lub łosi, zbitych w 

— i przez hradhę zakrzaczoną migały 
do czarne lub rude w solidarnem oąźeniu 
kr»i celów dla ludzkiego domysłu za-

A na skrzyżowaniach dróg leśnych, 
sam “ osłych okrajach polan stawał czasem 
fonn* Potwór najeżony szczeciną lnb ^o- 

ny rogami, przybyły bez hałasu niewia-

stwowych, a zwłaszcza na stosunki parlamen­
tarne, nie przestaje zajmować bezpośrednio 
interesowanych kół politycznych.

W ubiegłą sobotę odbył się w Pradze 
wiec czeskich agraryuszy. Referat o położe­
niu wygłosił p. dr. V y s k o v s k y. Po refe­
racie wywiązała się bardzo ożywiona dysku- 
sya. Poddano w niej gruntownemu rozpatrze­
niu stanowisko posłów zarówno czeskich, jak 
niemieckich.

Uchwalona wkońcu rezolucya wyraża 
zupełne uznanie agrarnym posłom czeskim 
do Sejmu i Rady państwa za stanowisko, ja ­
kie zajęli wobec sprawy ugody i za ich sta­
nowisko w Delegacyach.

Dalej wyrażono w rezolucyi ubolewanie 
z powodu nieszczęsnych stosunków, jakich 
przyczyny szukać należy, zdaniem wiecu, w 
uporczywej obstrukcji niemieckiej w Sejmie. 
Ten stan rzeczy odbił się. jak najfatalniej 
także na parlamencie, ubezwładniając go i 
czyniąc niezdolnym do pracy.

Ubolewa wiec również nad bezskute­
cznością dotychczasowych zabiegów o dopro­
wadzenie ugody do skutku. Stronnictwa cze­
skie, zdaniem rezolucyi, żadnej nie mogą 
przypisać sobio co do tego winy. Najlepsze 
ich chęci rozbijają się nieustannie o upór 
Niemców, którzy nie chcą uznać, jak ofiar­
nie, lojalnie i z jaką abnegacyą strona prze­
ciwna poczyniła daleko idące ustępstwa, byle 
tylko umożliwić ugodę. Jako jaskrawy dowód 
złój woli wytyka Niemcom rezolucya zerwa­
nie w lutym b. r. rokowań ugodowych przez 
brutalne odrzucenie projektu rządowego, jak­
kolwiek projekt ten zbudowany został na 
podstawie wspólnych uchwał obu obozów.

Taktyczne postępowanie czeskich po­
słów agrarnych w parlamencie zostało przez 
wiec uznane za zgodne z interesami narodo­
wymi. Posłowie ci nie mogli postąpić ina­
czej, jak uczynili, wydobywając konsekwen- 
cye ze stanowiska zajętego przez Niemców.

doino zkąd, wyolbrzymiony w cieniu i wi­
dmową swą postacią nakazywał powszechną 
ciszę.

Ale zabiegi i pomysły ludzkie, nie­
pomne nakazów pór roku, nie uciszają się 
nigdy. Jakby przyroda nie była mistrzynią 
rozdziałów doby na dzień roboczy i noc spo­
kojną, roku na okresy radosnego święta życia 
i okresy mądrego przywykania do śmierci — 
samowolny człowiek sprawia zgiełk i zamęt 
w przyrodzie, skoro ściga swe upragnienia 
wbrew wieczystym jej kanonom.

Oto tam, gdzie puszcza dotyka świata 
udeptanego przez ludzi, przy trakcie poczto­
wym, rozlegają się głośne huki i zuchwałe 
w świątyni leśnej rozhowory. Kilkunastu 
chłopów, z toporami w ręku, lub za rzemien­
nymi pasami, wałęsa się rozgłośnie po sze­
leszczących kobiercach liści. Ten palnie tę­
pym odwrotem siekiery w zasiek dębu, żeby 
zbadać, czy drzewo zdrowy głos oddaje; ów 
mierzy okiem, do jakiej wysokości da się 
obrobić sosna na belkę; tamten wyszukuje 
przerzedzenia lasu, kędyby można zwalone 
pnie przewlec do traktu. Krążą, nieczuli na 
piękno, drapieżni owszem na zepsucie ozdo­
by puszczy.

To tracze i toporniki. „Czarny Demian“ 
nie kupił jeszcze pni na wyrąb, ale wie, że 
je kupi wkrótce, choćby się miał posunąć aż 
do żądanej przez właściciela ceny, byle tyl­
ko wrąbać się raz do puszczy, gdzie śnią 
skarby złotodajne — byle „zrobić początek" 
spustoszenia.

Mieszkający w pobliżu cisi smolarze, 
niekunsztowni przemysłowcy, którzy z pnia­
ków dobywają sok, a rzadko kiedy powalą 
siekierą jaki wykrot lub „babę“ — wyleżli 
ze swych izb kurnych i przyglądają się z da­
leka hucznym topornikom. Zostanie tam po 
ich przejściu pniaków cały cmentarz, będzie 
z czego pędzić smołę — niechby sobie je­
dnak poszli do licha, albo gdzie dalej i nie

puszczy około chat naszych, gdzie ka­
żde drzewo ojcom i dzieciom znajome, a na

Po wyczerpaniu bowiem wszelkich prób poje­
dnania, nadto zachowując w pamięci od pięciu 
lat utrzymywaną w Sejmie obstrukcję po­
słów niemieckich, posłowie agrarni czescy 
nie mieli nic innego do wyboru, jak chwy­
cić się tej samej broni. Tak dyktował im in­
stynkt samozachowawczy i przeświadczenie, 
że jestto jedynie możliwy punkt wyjścia z 
prrykrej sytuacyi.

Uwzględniając wszakże powagę sytua­
cyi, biorąc w rachubę stosunki zarówno we­
wnętrzne, jak zagraniczne, uchwaliło stron­
nictwo oświadczyć, iż jest gotowe wejść w 
nowe rokowania na racyonalnej i uczciwej 
podstawie, w myśl zasad, które dozwoliłyby 
obu narodowościom żyć zgodnie obok siebie, 
rozwijać się swobodnie pod względem kul­
turalnym i ekonomicznym; oczywiście pod 
warunkiem, że także posłowie niemieccy z 
Czech znajdą żywy interes we wzięciu udzia­
łu w rokowaniach, a Rząd dołoży troski i 
starań, by zapewnić równouprawnienie języ­
kowe i równomierne traktowanie obu naro­
dowości w Adm inistracji publicznej. Czesi 
nie d.,żą do zmajoryzowania strony przeci­
wnej, jednakowoż nie mogą z lekkiem ser­
cem zgodzić się na to, by odmawiano im 
stanowiska, do jakiego mają prawo ze wzglę­
du na swą przeszłość historyczną i na stan 
dzisiejszy co do rozwoju intelektualnego i go­
spodarczego.

Nakoniec wiec, oświadczył się za skon­
centrowaniem'wszystkich czeskich stronnictw, 
z naciskiem zaznaczając, że za podstawę ro­
kowań ugodowych musi służyć nowowybrany 
bejm, ukonstytuowany i wyborem Wydziału 
krajowego uzupełniony, bo tylko pod tym wa­
runkiem ugoda może być zawarta i powrócić 
mogą stosunki normalne.

jesionie jednym zjawił się przed laty święty 
Nikoła, a na sośnie tej i owej grał głuszec 
z ludzką duszą.

Zwierzęta leśne wszystkie wyniosły się 
cichaczem ze zgiełkliwego miejsca, lecz ob­
stąpiły toporników daleko rozległym kręgiem, 
śledząc ich ruchy agatowemi soczewkami śle­
piów. Tylko dziki oburzone, jak fuknęły i 
ruszyły z miejsca, tak i powędrowały wiorst 
kilkanaście, nie oglądając się za siebie. 
„A niech ich tam wilki poduszą, kiedy beczą 
jak barany! nam z nimi nie kompania — 
mało to lasu i żołędzi i błota? mało to świata 
przed nam i?“ Ale klempy płoche a ciekawe, 
oddaliwszy się stadem, przystanęły za ba- 
szczami i zwiesiły rzędem rude swe łby nie- 
rogate, niby podłużne sakwy okrągło wy­
pchane. Zasłuchane w szereg, dźwięków, na­
myślają się nad znaczeniem muzyki. Zając, 
nieprzytomny ze strachu, odsądził się nieda­
leko od toporników i przywarował w postaci 
tłustego wałka, ufając już tylko, źe go po­
dobieństwo barwne z płową pościelą kniei 
zasłoni przed oczyma strasznych ludzi. Nad 
miejscem pogwałcenia puszczy przekreślił po­
wietrze płynący jak po linie kruk samotny, 
pokrakując grobowo; niby czarne liście, wio­
nęły z drzew chrypliwe płaczki, wrony.

Kręcili się po lesie topornicy, ogląda­
jąc przyszłą, nienakazaną jeszcze robi,tę — 
istne katy, któreby weszły w tłum, aby wy­
bierać sobie ofiary. Jeszcze dalszą, bo aż 
wiosenuą przyszłość obliczał Janko Szlaha, 
naczelnik flisów ; zadzierał głowę, przepatru- 
jąc aż do wierzchołków sosny, dłonią ściskał 
brodę, jakby z niej wilgoć wyżymał, a zwi- 
słemi ku policzkom powiekami poruszał, jak­
by za każdem mrugnięciem odkładał ko­
piejkę.

Aż słońce, choć zamglone, zaznaczyło 
południe i wszyscy leśni wędrowcy poczuli 
naraz tę godzinę w żołądkach; pora przyszła 
realnego na dzisiaj zajęcia, obiadu. Więc 
wszyscy razem, choć bez zmowy, usiedli na 
zwalonej, grubej sośnie, która miedzianą ła-

Ir

Dobrudza pod władzą Rumunii.
Przed kilku dniami mieliśmy sposo­

bność wskazać na przykre stosunki, jakie pa­
nują w nowej Serbii, która czasy tureckie 
wspomina teraz jakby rozkoszną jakąś idylę.

Nielepiej podobno dzieje się w Dobru­
dży, oderwanej od macierzystego łona Buł- 
garyi. Paryski Le Courrier Europecn otrzy­
mał świeżo bardzo wyczerpujące w tym przed­
miocie informacye, a brzmią one niezbyt we­
soło.

Ubiegło zaledwie dziewięć miesięcy od 
aneksy i kraju — czytamy w owej relacyi — 
w którym ludność żyła pod rządami całkiem 
demokratycznymi. Miała powszechne prawo 
wyborcze z reprezentacyą proporcyonalną w 
parlamencie — senatu w Bułgaryi niema — 
w sejmikach prowincyonalnych i w Radzie 
gminnej. Oprócz tego, w dziedzinie szkolnej 
miała zupełną autonomię i zapewnioną we 
wszystkich sprawach pomoc rządową.

Dziś pod rządami rumuńskimi ludność 
tej prowincyi, a szczególnie ludność bułgar­
ska, wyłączona została od wszelkich wpły­
wów na szkołę i Kościół, oraz pozbawiona 
praw politycznych, dalej autonomii gminnej, 
a wreszcie w znacznej części swego majątku 
osobistego.

Od czasu okupacyi Dobrudży rumuńskie 
władze wojskowe i cywilne położyły przede- 
wszystkiem rękę na szkoły. Wprawdzie rząd 
zapewnił, że są to zarządzenia tymczasowe i 
że z rozpoczęciem nowego roku szkolnego, 
szkoły oddane zostaną komitetom szkolnym 
— instytueyom specyalnie bułgarskim, odpo­
wiadającym zasadom samorządu w szkolni­
ctwie początkowem — atoli w miesiącu wrze­
śniu rząd odmówił sankcyi komitetom szkol­
nym i zabronił otwierania szkół, w dodatku 
zaś wszystkie fundusze szkolne, ruchomości i 
nieruchomości bezwzględnie skonfiskował. Bul­

wę rozciągała na dzikich aksamitach gruntu. 
Rozwinął każdy z chusty, co miał w kiesze­
ni ; przeważnie czarny chleb, ktoś kawał twar­
dego. tłustego sera, ktoś znowu ostygłą, go­
towaną kaszę. Nie dzielił się nikt z nikim, 
każdy jadł, co przyniósł. Ale chytry Szlaha 
usiadł obok tracza Babaryki, który miał 
chrzestne imię Adolf, nieprzyjemne do wy­
mawiania, więc nazywano go ogólnie dobrze 
brzmiącem nazwiskiem, Szlaha zauważył u- 
przednio, że Babaryka wypchany był w za­
nadrzu ponętnym jakimś kształtem, który 
macał od czasu do czasu, odsuwając od nie­
go zatknięte za pas drzewce siekiery. Więc, 
gdy się ktoś odezwał:

— Uch! wódki by choć kapkę...
Rzekł Janko Szlaha:
— Pokaż, mileńki, co u ciebie tak spu- 

chszy na froncie? — Wszak ty nie baba, a 
Babaryka — pokaż!

Tracz sam czekał tylko na sposobność 
olśnienia towarzystwa, zatem dobył z zana­
drza butelkę i przejrzał ją pod światło. Gra­
nica płynu przekreślała szkło w znacznem 
już oddaleniu od szyjki, bo i Babaryka miał 
oczy łzawe, ą twarz rozpromienioną.

— Dawaj! — krzyknęło pani biesiadni­
ków, a wszyscy zerwali się na nogi i obstą­
pili tracza.

— Passli won! — zagrzmiał Szlaha o- 
burzony, jakby bronił najświętszych praw 
człowieka — ssto lietoY sobaki wy gończe 
przy odprawie, d li chrysfjanie ?

Uśmierzyła się kompania, zwłaszcza, że 
Babaryka przemówił obiecująco:

— Pomału, kumy! Jaż i dla was. —
Dobył z kieszeni maleńką czarkę wyro­

bioną z rogu, nalewał ostrożnie i poczęsto­
wał kolejno piętnasta towarzyszów, począ­
wszy od Szlahi. Zostało trochę lubego płynu 
na dnie butelki, którą Babaryka zatkał i 
schował.

(Ciąg dalszy nastąpi).



garskich nauczycieli aresztowano i wydalono 
z ziem anektowanych.

Tym sposobem przeszło 500 szkół prze­
stało istnieć i dziesiątki tysięcy dzieci buł­
garskich wałęsają się po ulicach, ponieważ 
nie mają szkół ani rumuńskich, ani bułgar­
skich. Rząd rumuński, który pozostawia bez 
wszelkiej 'nauki i oświaty tysiące dzieci w 
samej Rumunii, nie będzie mógł stworzyć 
nowych szkół w miejsce zamkniętych. Usta­
wa, którą świeżo przyjął parlament rumuń­
ski, uświęciła obecny stan rzeczy. Zatwier­
dziła ona wygnanie nauczycieli bułgarskich, 
oraz konfiskatę funduszów szkolnych. Jaka 
w przyszłości będzie szkoła — o tern można 
dziś już nabrać wyobrażenia, jeśli zważy się, 
iż żadnych szkół tam niewolno otwierać bez 
specyalnego zezwolenia m inistra oświaty.

Informator organu paryskiego zazna­
cza, że nowy nauczyciel będzie też agentem 
policyi, a to samo uczyni się z duchownymi. 
Korzystając ze wspólności religijnej Rumu­
nów i Bułgarów, rząd usunął wszystkich 
wyższych duchownych bułgarskich, a nawet 
w parafiach czysto bułgarskich ustanowił 
duchownych Rumunów.

Mieszkańcy nowych terytoryów rumuń­
skich nie będą mieli prawa głosowania w 
wyborach do parlamentu, odbiera się im 
również wszelki samorząd powiatowy i gmin­
ny. Rząd sam zamianuje część radnych, ró­
wnież burmistrz przysłany zostanie z ramie­
nia rządu. Resztę radnych wybierać będą 
wyborcy, podzieleni na poszczególne narodo­
wości. Ma to widocznie na celu wzmocnie­
nie antagonizmu pomiędzy ludnością turecką 
i bułgarską, przyczem zapewniona będzie 
przewaga mniejszościom rumuńskim, składa­
jącym się wyłącznie z urzędników i osób 
wojskowych.

Prawo zebrań publicznych, prawo pra­
sowe i stowarzyszeń uległy zawieszeniu; 
prócz tego zaprowadzono dla prasy przepisy 
prewencyjne i specyalnie surowe kary za 
przestępstwa prasowe, sprawy zaś prasowe 
wyłączono z pod kompetencyi sądów przy­
sięgłych.

Nowa ustawa odbiera gminom nawet 
wszelką wspólną własność gminną oraz pa­
stwiska wspólne. Tym sposobem rząd zmu­
sił Bułgarów, którzy nie posiadali własnej 
ziemi, tylko gminną, do sprzedania stad by­
dła i owiec. Ustawie tej udzielił parlament 
rumuński, mimo gwałtownej opozycyi lewicy, 
sankcyę. Dalej, chcąc wywłaszczyć resztę 
właścicieli większych i mniejszych, zażądał 
od nich dowodów posiadania ziemi, o które 
będzie trudno, ponieważ prawo własności 
ziemi było w Bułgaryi niejasne, co tłuma­
czy się dawniejszymi stosunkami tureckimi.

Ciężko więc wypada odpokutować Do­
brudży winy niepopełnione, tę mianowicie 
najważniejszą, że Bułgarya zaplątawszy się

w drugą wojnę bałkańską, zmuszona była od­
stąpić ów szmat ziemi bułgarskiej możniej­
szemu sąsiadowi.

A m eryka i M eksyk.

Zdaje się, że energiczne kroki, które 
Stany Zjednoczone stosują wobec prezydenta 
Huerty, doprowadzą do skutecznego wyniku. 
Odcięcie dowozu broni i amunicyi dla wojsk 
związkowych i upadek Tampica postawiły 
Huertę w krytycznej sytuacyi, która nie może 
pozostawać długo bez rozstrzygnięcia. Droga
do stolicy Meksyku nie jest jednak tylko
otwartą od północy i wschodu, lecz i od po­
łudnia zagraża prezydentowi Huercie bezpo­
średnie niebezpieczeństwo, o ile sprawdzi się 
wiadomość, że generał Zapata, jeden z wo­
dzów wojsk powstańczych, znajduje się z od­
działem liczącym 5000 ludzi o dziesięć mil 
angielskich od Meksyku, więc prawie pod 
bramami stolicy. Wszystkie te wiadomości 
wykazują, że okrążenie Huerty z wszystkich 
stron już się prawie dokonało i wyjaśniłyby 
okoliczność, której spodziewać się należy, 
że resztki wojsk rządowych, dotychczas Hu­
ercie wiernych, chcąc uniknąć ostatecznej i 
pewnej zagłady, przejdą na stronę powstań­
ców i złacza się z * oddziałom generała 
Zapaty. * *

Jeśli spełnią się nadzieje Amerykanów 
> jeśli uda się powstańczym generałom do­
stać Huertę żywego albo zmarłego w swe 
r§ce, to ciężkie przesilenie meksykańskie zna­
lazłoby się na drodze wiodącej do szybkiego 
rozwiązania, ponieważ prezydent Wilson 
przyjąłby w razie, gdyby Huerta zniknął z 
widowni politycznej, każdą pokojową propo- 
zycyę skonfederowanych wodzów powstań­
czych, któraby umożliwiła Stanom Zjedno­
czonym honorowy odwrót z Meksyku.

Ten stan rzeczy zmieniłby się natural­
nie na niekorzyść, gdyby Huercie się udało 
uciec do wnętrza kraju, gdzie posiada jeszcze 
licznych zwolenników, z których pomocą 
mógłby prowadzić upartą wojnę podjazdową, 
wyczerpującą przeciwników i na długi czas 
wnoszącą zarzewie ciągłego i krwawego nie­
pokoju do kraju i tak- już bratobójczą walką 
zniszczonego. Należy w każdym razie liczyć 
się z zaciętym oporem Huerty nawet w obe- 
cnem położeniu, które jest dla niego wprost 
rozpaczliwe, i nim nie nadejdą najzupełniej 
autentyczne wiadomości o zdobyciu stolicy 
Meksyku i wzięciu do niewoli Huerty, nie 
można uważać przesilenia meksykańskiego, 
które doszło obecnie do najwyższej fazy, za 
załatwione.

Współczucie całego świata cywilizowa­
nego zwraca się w tej chwili do zagrożonej

stolicy Meksyku, w której rozpacz pokona­
nych i upojenie zwycięzców mogą łatwo do­
prowadzić do anarchicznych stosunków, a 
w następstwie do ciężkich wykroczeń prze­
ciw życiu i mieniu zamieszkałych tam cudzo­
ziemców. W mieście Meksyku znajdują się 
jeszcze teraz pomimo ciągłych wyjazdów Ame­
rykanów i Europejczyków, liczne kolonie cu­
dzoziemskie, których los wobec obecnego 
stanu rzeczy musi budzić poważne zaniepo­
kojenie.

Jak donoszą najnowsze depesze, musiało 
się położenie Huerty w ostatnich dniach bar­
dzo pogorszyć, gdyż przedstawiciele zagrani­
czni w Waszyngtonie otrzymali z miarodaj­
nych źródeł w Meksyku wiadomość, że Hu­
erta upoważnił delegatów meksykańskich do 
zaofiarowania swej dymisyi, gdyby ze wzglę­
du na utrzymanie pokoju okazało się to ko- 
niecznem.

Jest to widocznie ostatnia próba wyj­
ścia z honorem z groźnego i rozpaczliwego 
położenia.

nawia się w swym referacie nad „Zaro ; 
pracą fizyczną uczniów szkół średnich zê „0- 
nowiska lekarskiego". Ten sam temat ze 8 f. 
wiska wychowawczego omawia krajowy 1 
ktor szkół dr. Franciszek Majchrowicz-

— Z Towarzystwa dziennikarz! P 
sk icłi. Wydział ukonstytuował się na ffCZê re- 
szem posiedzeniu, wybierając ponownie- 8 f. 
tarzem Michała Rollego, skarbnikiem wice* 
zesa Towarzystwa, Aleksandra Milskiego-

— Nowela do ustawy o bezp0^ ,  
dnich podatkach osobistych. Druga 
wykładu prof. dr. Jerzego Michalskiego 
weli do ustawy o bezpośrednich podatkach8̂  
bistych odbędzie się w lokalu T o warzy8 
prawniczego i Związku adwokatów p0̂ 8 
(Kasyno miejskie, ul. Akademicka 18) dm8 '
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KR O N I K A .
Lwów, 19 maja.

Kalendarz.
Ś r o d a  (20 maja):_
Bernarda. — Bronimira. — Znam. cz. kr. 
Wschód słońca o godzinie 3 35 rano, 

zachód słońca o godzinie* 7‘06 po południu.
Temperatura. O godzinie 12 w połu­

dnie 4- 24 Cel.

— JE. P . Prezydent wyższego sądu 
krąjowgo Czerwiński, powrócił do Lwowa 
i objął urzędowanie.

— Ankieta w sprawie zarobkowej 
pracy fizycznej uczniów szkół średnich. 
Bezpośrednio po wczorajszej ankiecie w spra­
wie muzyki w szkołach średnich odbywa się 
dzisiaj w gmachu Rady szkolnej krajowej pod 
przewodnictwem Wiceprezydenta dr. Ignacego 
Dembowskiego ankieta w sprawie zarobkowej 
pracy fizycznej uczniów szkół średnich. W obra­
dach oprócz ezłonków Rady szkolnej biorą 
udział pp.: dr. Stanisław Ciechanowski, profe­
sor Uniwersytetu Jagiellońskiego, dr. Roman 
Glassner, lekarz kasy chorych, dr. Karol Da­
widowski, profesor gimnazyum III., dr. Maryan 
Tokarski i doc. dr. Eugeniusz Piasecki, inspe­
ktorzy gimnastyki, Józef Olszewski, dyrektor 
Ligi pomocy przemysłowej, Jan Boberski, pro­
fesor gimnazyum akademickiego i dr. Włady­
sław Dziewoński, docent hygieny seminaryum 
nauczycielskiego w Kętach.

Prof. dr. Stanisław Ciechanowski] zasta-

maja b. r. t. j. w najbliższy piątek o
iiif
jtf

v t, -o -•/
będzie odrębną dla siebie całością.

hj. A, U. J .  UCłJJ tj /J j  j tjucn. w

pół do 8 wieczorem (punktualniej. Wykład . 
którego część pierwsza tak wielkie obuć®
zajęcie i tak liczne zgromadziła audytot;v#

członków Towarzystwa] prawniczego i Z#1?,^ 
adwokatów polskich będą mile widziani S°s 
ze sfer administracyi skarbowej, świata ń® ,j, 
sowego, przemysłowego, kupieckiego. OsobnP 
zaproszeń nie potrzeba.

— Zmiana granic parafii. Na
ogólnego upoważnienia, udzielonego reskryPte 
Ministerstwa wyznań i oświaty z dnia 18 a1® 
ca 1908 L. 2709 udzieliło Namiestnictwo L 
podstawie § 20 ust. z 7 maja 1874 Nr- ^ 
dz. p. p. państwowego zezwolenia na wył?® 
nie mieszkańców ob. łacińskiego przy81,  ̂
Borek ad Wielopole z okręgu łac. parali1 
Dąbrowej i Oleśnie i przyłączenie ich d° . 
cińskiego kościoła filialnego w OdporyszoW1 
należącego do łacińskiej parafii w Żabnie.

— Gremium koncesjonowanych  
gistów  Galicyi wschodniej odbędzie w8lllo 
zgromadzenie w dniu 21 b. m. o godzinie * J 
południu odbędzie się we Lwowie w sali 1 
stytutu technologicznego przy ulicy Bourlar®

— Izba handlowo-przemysłowa
odbytem wczoraj posiedzeniu plenarnem mi81’0, 
wała Izydora Mandelbauma sensalem han8J 
wym z zakresu przemysłu naftowego i wosK 
ziemnego w Drohobyczu i wybrała delegat ? 
Izby do kuratoryi fundacyi Roberta Dom88’ 
wielkiego przemysłu dr. Henryka Baczewski^ 
i r. Henryka Machera.

— B ilety powrotne po zniżonej U  
nie na lin ii  Lwów-Ławoczne: W czasie 0 
15 czerwca do 8 września b. r. włącznie 
dawane będą podobnie jak w roku* ubiegi11, 
zarówno we Lwowie, jak i we wszystkich 
cyach na linii Lwów-Lawoczne bilety powr®*  ̂
I. II. i III. klasy po zniżonej cenie do w szystk1® 
stacyj położonych na wspomnianym szlaku.

Bilety te uprawniają do jazdy tylko 
niedzielę i rzymsko katol. święta wyłącznie P  ̂
ciągami nr. 1725 (odjazd ze Lwowa 10 Prje

37)

M A T K A .
(Artur Dourliac: Le supplice d’ unc mere).

XV.

(Ciąg dalszy).

Jan zbliżył się do Reny bąkając jakiś 
komplement.

— Gzy wie pan, doktorze — odrze­
kła, — że mam wielką ochotę znowu się 
rozchorować. Wcale już pana nie widujemy. 
Dlaczego?

Tłumaczył się rozlicznemi zajęciami i 
wymaganiami swoich chorych. Potrząsnęła 
główką.

— Ozy może moja wdzięczność pana 
męczy? Cóż chcesz doktorzp, życie, to rzecz 
tak dobra w moim wieku! Świat jest mi tak 
miły, że nawet w niebie bym o nim nie za­
pomniała. Nie mówiłam tego nikomu, ale bar­
dzo mnie to martwiło, że umieram!,.. Pan 
przyszedł... Kazał mi pan być zdrową... po­
słuchałam i jestem uleczona! A pan nie chce. 
żebym panu była wdzięczna, kiedy dzięki pa­
nu mogę nawet tańczyć dziś wieczorem!... 
A propos, ale pan mnie jeszcze nie zaanga­
żował. Przebaczam, ale za karę musi pan ze 
mną tańczyć.

Objął giętką postać i puścił się z nią 
w wir walca, upojony, na pół przytomny, za­
mykając oczy, aby nie widzieć tej ślicznej 
jasnej główki, pochylonej na jego ramieniu, 
panując nad wzruszeniem, które ściskało go 
za gardło i przyśpieszało bicie serca.

Po kilku turach zatrzymał się.
— Tancerz musi ustąpić doktorowi _

wyrzekł z przymuszonym uśmiechem — niech 
pani trochę wypocznie.

Poprowadził ją  do fotelu, na który się 
usunęła w pozie niedbałej, z biustem wstecz 
odrzuconym, z ustami wpół otwartemi i przy- 
mkniętemi oczami.

Była zachwycająca w tej chwili. Jan

czuł, że kolana się pod nim uginaja, a wy­
znanie z serca na usta się wydziera*.

Chciał się oprzeć pokusie, otrząsnąć się 
z czaru, uciekac... "

u? O lesna odbiła się mimowoli
na zbladłej jego twarzy i w zmienionych ry-
su en.

— Panie co panu jest? -  spytała 
serdecznie młoda dziewczyna, która mu się 
przypatrywała z poza rzęs spuszczonych. — 
Nie chcę by pan był smutny, gdy j l  jestem 
taka wesoła. Ozy pan ma jakie zmartwie­
nie ? pragnienie meziszczone? żal iaki?

Potrząsnął głową.
— Nie, Pa^ . ~  wymówił zwolna — 

nie trzeba pozwalać sobie na marzenia, któ­
re urzeczywistnić się nie mogą, poddawać 
się zwodniczej fantazyi któraby nas pozba­
wiała siły i odwagi wobec brutalnej rzeczy­
wistości. Nie żałuję niczego, ponieważ usi­
łuję zawsze czynie to tylko, com czynić po­
winien... Być może, iż cierpię... ale czyż 
każdy nie ma swoich zmartwień ukry1 -ch ?

— Ukrytych ? Dlaczego ?
— Bo, według mego zdania przynaj­

mniej, mężczyzna, prawdziwie godzien tej 
nazwy, powinien walczyć, cierpieć, nie oka­
zując tego przed nikim.

Mówił głosem cichym, zdławionym.
— Lecz gdyby się ktoś domyślił... 

ofiarował się pocieszyć... uleczyć?...
— Wtedy!... wtedy i pomimo wszy­

stkiego powinien, błogosławiąc^ odrzucić tę 
rękę miłosierną, powinien być głuchy na 
podszepty namiętności, tak samo, jak na wy­
razy nieopatrznej wdzięczności; powinien 
wyrzec się szczęścia, które może bez zasta­
nowienia mu się ofiaruje... i skoro nie po­
siada ani nazwiska, ani stanowiska, ani ma­
jątku, a ta, którą kocha, wszystko posiada, 
powinien milczeć... aż do śmierci...

Zatrzymał się, przerażony tem, co po­
wiedział.

Sam nie wiedział, kiedy zapomniał o 
swojej obojętnej rezerwie; marmur się oży­
wił, maska spadła i porwany gwałtownym 
wybuchem młodości, zdradził się ze swoją 
tajemnicą.

Obecnie, drżący, niemy, zmartwiony, 
stał nie śmiąc podnieść oczu, obawiając się

spotkać z zagniewanym wzrokiem młodej 
dziewczyny.

Ona milczała, wzruszona, zmieszana, 
uszczęśliwiona.

Nareszcie! wyznanie oczekiwane, wy­
marzone, padło z ust jego,

chała.

- - - , £-• — » W ~ “ J  O
On przestał mówić, a ona jeszcze słu-

Zaniepokojony tem milczeniem ośmielił 
się spojrzeć na nią; czoło jej promieniało, 
policzki mieniły się lekkim odcieniem kar­
minu, cała jej istota uśmiechała się do niego. 

Doznał nagłego olśnienia.,.
Wtem wesoły głos Andrzeja wyrwał go 

z tego upajającego obezwładnienia.
— Twoja matka właśnie przybyła i pan 

Desneuille przysłał mnie po ciebie.
Wstrząsnął się, usłyszawszy te dwie 

nazwy, budzące w zachwianym jego umyśle 
poczucie obowiązku, honoru, tych pochodni 
życia, które gotowe były przygasnąć od lek­
kiego oddechu dziecka.

— Proszę mi darować — szepnął, po­
chylając się przed Renią prawie błagalnie.

— Wiem, o co chodzi, proszę mi podać 
rękę, doktorze.

Opierała się lekko na jego ramieniu, 
przechodząc wolnym krokiem obszerne sa­
lony, spokojna, pogodna, tryumfująca pod 
krzyżowym ogniem spojrzeń, szczęśliwa i 
dumna, wiodąc wybrańca swego serca.

On szedł, jak we śnie, ujarzmiony, u- 
legły, nie starając się już nawet opierać cza­
rowi... zapominając o wszystkiem wobec tej 
cudownej chwili.

— Janku! a więc nie jesteś ranny!
Matka stała przed nim, blada, niespo­

kojna.
— Cóż mi mówiłeś ? — dodała tonem 

wymówki, zwracając się do pana Parkera. — 
Czemu powiedziałeś mi nieprawdę?

— Żeby cię zdecydować, abyś przy­
szła — odrzekł spokojnie Amerykanin.

— Niechaj pani zechce nam przeba­
czyć to niewinne oszustwo   rzekł pan
Desneuille — szczęście skłania do wyrozu­
miałości.

Popatrzyła na niego.
Co chciał przez to powiedzieć?
Orkiestra, jakby nadany rozkaz, zamil-, 

kła, tancerze się zatrzymali, oczy wszystkich

skupiły się na matce i synu, którzy 
jakby nmyślńie odosobnieni.

— Co się tu dzieje? — spytała zań'e 
pokojona. j

— Nie mam pojęcia, matko — odrze 
Jan, także dziwnie wzruszony tym nastrój0 
uroczystym.

Podprefekt odłączył się od grupy ® 
gnitarzy miejscowych i zwracając się do tu* 
dego człowieka pośród uroczystej ciszy ^  
rzek ł: }

— Dekretem z dnia 10 maja 1870, ^  
moją propozycyę, a w skutek prośby P®”', 
mera z Saint-tjuentin , Cesarz mianuje 8 
walerem legii honorowej doktora Jana CauU 
w uznaniu jego wyjątkowych zasług w cz8,8 
śmiertelnej epidemii, która w roku zeszłl 
zdziesiątkowała miasto,

Okrzyk dumy i radości wydobył s " 
z piersi matki.

— Janku! mój synu!
Otworzyła ramiona. ;i
— I cóż, teraz nam pani przebacza, 

zakłóciliśmy pani spokój ?
— Och! panie, dzięki! dzięki! — sZ 

ptała tonem z głębi serca idącym.
Rena przypinała czerwoną w stążek  

do fraka nowo mianowanego kawalera. ■
— A czy teraz uznaje pan, że \ e 0$

mnie godnym? — szepnęła tak cicho, ż® 
sam tylko słyszał.

. . . . . . . . . . .  . •  ^
Gdy matka, prowadzona przez 8j . 

przechodziła z powrotem przez próg ratu8̂  
świt się już robił, oświecając blado 
plac pusty, gdzie połyskiwały tu i ótf1 
szable żandarmów konnych, pilnujących P 
rządku. * v

Czy to w skutek chłodu poranku, 0j 
szeń świeżo przybytych, czy jakiejś P°nlL«, 
zmory, która przesunęła się w umyśle wd° 
dreszcz ją przeszedł i rzuciła się wstecz 
chem przerażenia. j gji

— Co tobie jest, matko? — spyta* 
żdziwiony.

A ona odpowiedziała głuchym głos0
— Mnie? Nic!

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Południem) i nr. 172 (odjazd z Ławocznego o 
godzinie 7'20 wieczorem).

Do podróży zaś ze Lwowa do Stryja i 
Wszystkich stacyj poza Stryjem leżących aż do 
Ławocznego uprawniają te bilety do jazdy także 
w sobotę i przeddzień świąt rzym. kat. do po- 
oiagu nr. 1715 (odjazd ze Lwowa o godzinie

wieczorem) w niedzielę i rzym. kat. święta 
do pociągu 1725, i do pociągu nr. 1711 (od­
jazd ze Lwowa 7’25 rano).

Powrót na podstawie tych biletów nastą­
pić jednakże musi w każdym wypadku pocią­
giem nr. 1726 (odjazd z Ławocznego 7'20 wie­
czorem).

Do innych pociągów są bilety te nie­
ważne.

Wszelkie legitymacye uprawniające do ko­
rzystania ze zniżonej ceny jazdy nie mają zna­
czenia przy nabywaniu niniejszych biletów po­
wrotnych. Przy przejściach do klas wyższych 
należy uiścić normalne dopłaty.

— W iadomości dyccezyalue. Archid. 
lwowska. Wizytaeye kanoniczną w dekanacie 
jazłowieckim odbędzie w h.r.ks. biskup dr. Wła­
dysław Bandurski w natępującym porządku: 
w Tłustem od 25 do 27 maja (ze Mszą św. w 
Oleksińcach); w Lisowicach dnia 28 maja; w 
Łosiaczu dnia 29 i 80 maja; w Skale 81 maja 
i 1 czerwca ; w Turylczu 2 czerwca; w Krzywczu 
3 i 4 czerwca; w Nowosiółce nad Zbruczem 5 
czerwca; w Mielnicy 6 czerwca; w Dźwiniaezce 
i w Okopach św. Trójcy 7 i 8 czerwca; w Bor- 
szczowie od 9 do 12 czerwca; w Korolówce 
18 czerwca; w Szczytowcach 14 i 15 czerwca; 
w Uhryńkowcach 16 czerwca; w Zaleszczykach 
od 17 do 19 czerwca.

Dyec. tarnowska. Wizytacya kanon, de­
kanatu radłowskiego. Dnia 13 maja w Bielezy, 
dnia 14 i 15 maja w Borzęcinie, 16, 17 i 18 
maja w Eadłowie (Zabawa-Zdrochec), 19 i 20 
maja w Wietrzychowicach 21 i 22 maja w Za­
dorowie, dnia 23 i 24 w Szczurowej, dnia 25 
maja w Strzelcach wiel., dnia 26 maja w Uściu 
solnem, 27 maja w Cerekwi, 29 i 30 maja w 
Okulieach.

— Dom kobiet. Komitet pracy obywa­
telskiej kobiet zawiązał spółkę budowlaną „Dom 
kobiet im. Maryi Konopnickiej celem dostar­
czenia kobietom pracującym samodzielnie w ró­
wnych zawodach, a pobierającym przeważnie 
bardzo nizkie płace, tanich mieszkań, ułatwia­
nia im — przy wspólnej gospodarce — co­
dziennych warunków życia, oraz stworzenia o- 
gaiska domowego pozbawionym rodziny.

„Dom kobiet" zaopatrzony w bibliotekę, 
czytelnię, salę odczytową, wspólną jadalnię itd. 
będzie mógł zogniskować pod swoim dachem 
towarzyszenia kobiece, pozbawione zazwyczaj 
°dpowiednich lokali, stać się terenem, na któ- 
r.Tm spotykać i zapoznawaćby się mogły pra­
cownice różnych zawodów, różnych warstw i 
stronnictw politycznych.

„Spółka budowlana" uzyskała już obie­
tnicę w Ministerstwie robót publicznych, że z 
chwilą gdy odpowie wymaganym przez ustawę 
* dnia 2 2 X11. 1910 warunkom, t. j. wykaże 

posiadaniem 19 proc. sumy potrzebnej na 
udowę domu lub też odpowiedniej wartości 

puntem pod budowę domu, Ministerstwo u-
jej pomocy kredytowej do 90 procent, 

Potrzebnej sumy.
, Kapitał zakładowy zbiera Towarzystwo 
r°ga udziałów. Wysokość udziałów oznaczouo 
. *>0 koron, aby umożliwić wszystkim intere- 

ojącym sję budową domu kobiet przystąpienie 
9 Towarzystwa jako członkom, bądź to wspie- 

^Jącym, bądź to pragnącym następnie korzy-
‘‘c z mieszkań i wszelkich urządzeń tego do

m  - Udział,
ip z,-ciąg jednego roku. W razie wystąpienia z 

°"'arzystwa wpłacony udział zostaje zwrócony, 
u Wszelkich informacyj w sprawie „Domu 

'cl im. Maryi Konopnickiej" udziela Zdzi-

ły mogą być spłacane ratami przez

Ba U" Uowarzowa, plac Halicki 1. 15 (Dom 
aiik« Hipotecznego). 

d0 Łelem rozwinięcia akcyi w sprawie bu- 
odilpj adomu kobiet im. Maryi Konopnickiej" 
go4 ■ Z-e konferencja dnia 23 bm. b. r. o 
lf,g--Z,'Dle ® wieczorem w sali Instytutu techno- 

°znego (ulica Bourlarda, boczna Batorego).
Z. (ó 7  Szkoła muzyczna nowego typu 
u - ^ ą t k o w s k ie j  i F. Szczepanowskiej

Za w niedzielę, dnia 24. b. m., po­
silne W Sa^ towarzystwa pedagogicznego, ul. 

°rowicza 15.
c îia ;P r°gram: b °rtepian, gimnastyka rytmi- 
Ł°czat f°^ ez (m^odą E. Jaques-Dalcroze’a). — 
Łiletve ° S01̂ 11' 6 10'80 przed południem.

na>W .cenie b kor., dla dzieci 50 hal., sa 
*  dni,, °1Ł W magazynie nut Połonieckiego; 

lu poranku przy kasie.

Za*y Z biórka 3 maJ'a we Lwowie, jak wyka- 
k°r Z9zegółowe obliczenia, dała z nalepek o 2218
Dzjpkj haL wi?ceJ- aniżeli w roku poprzednim.
dać autentycznym informacyom możemy p0- 
'vVim z?Ze8ół°we zestawienie. W roku obecnym 
l 9jo cały dochód kor. 20.558.26 (w r. 
ł.Bkot-o 21.378.99), cały rozchód kor! 
doobń) (w r. 1913 kor. 1.861.49), czysty 

r 1 n^°r ’ 18-919.74 (w r. 1913 W
r - 19.517.50)

w

r ^ rnszcze8dlności wynosił dochód z nalepek 
16 14 kor' 7225.20 ( w  r. 1913 kor.
r. zatem 0 kor. 2218.80 więcej niż

Zmniejszenie dochodu ogólnego, niezna­
czne zresztą, o kwotę kor. 820.73 tłumaczyć 
należy ogólnymi stosunkami iinansowymi w i 
kraju, gdyż — mimo niewątpliwie znacznie ; 
większej ilości ofiarodawców — datki do puszek 
z natury rzeczy były niższe.

— Na pomnik Maryi Konopnickiej 
złożono dotychczas na ręce skarbnika komitetu: j 
Składka członków komitetu z 7 grudnia 1911 j 
r. 152 kor. 80 hal., dopisane w Banku kraj o - : 
wym 3! grudnia 1913 odsetki 13 kor. 90 hal., j 
Towarzystwo oszczędności kobiet 50 kor., Wł. \ 
Byszard Wopaterni 30 kor., zamiast wieńca na i 
trumnę ś. p. Franciszka Jaworskiego p. H ipolit; 
Śliwiński przez redakcyę Kurjera Lwowskiego j 
100 kor., p. Wanda Hamerska z koncertu urzą-; 
dzonego 28 marca 33 kor. 50 hal., galic. Bank 1 
hipoteczny 500 kor., prof. dr. Kallenbach 10 j 
kor., dyrektor Maryan Bozie w i cz 15 kor., prof. j 
Ludwikowie Małeccy w Nowym Sączu 5 kor. j 
6 hal,, komitet pracy obywatelskiej kobiet za- j 
miast kwiatów na trumnę ś. p. Adama lir. Ho- ■ 
łuehowskiego 20 kor., składka urzędniczek i j 
urzędników gal. Banku hipotecznego 108 kor., 
Tow. „Sokół" w Stryju 10 kor., p. Michał 
Tópfer 50 kor., Tow. „Sokół" w Suchej 5 kor., 
p. I. Kordecki w Złoczowie 6 kor. 30 hal., ks. 
Biliński, skarbnik T. S. L. w Bochni 50 kor., 
rektor Stanisław Królikowski 10 kor., p. Anto­
nina Machezyńska 10 kor.

Bazem złożono 1199 kor. 56 hal.
Powyższe składki złożone są na książe­

czce wkładkowej Banku krajowego nr. 34.357. 
Dalsze składki przyjmują wszystkie redakcye 
pism polskich i skarbnik komitetu Zygmunt 
Fryling (Lwów, ul. Długosza 1. 31, parter).

Imieniem komitetu prof. dr. Józef K a l­
lenbach.

— Zbiórka ua bursą Koła pań T. S. L.
im. Felicyi z Wasilewskich Boberskiej odbędzie 
się po ulicach Lwowa we czwartek 21 w święto 
Wniebowstąpienia. Zarząd Koła uwiadamia o 
tern swoich członków i życzliwych, oraz zwraca 
się z serdeczną prośbą, by nieszczędzono grosza 
do puszek, gdyż wydatek kilku groszy nikomu 
uszczerbku nie zrobi, a bursie — w roku tak cięż­
kim, jak obecny— uzbierana suma umożliwi u- 
trzymanie 60 dziewczątek, dzieci rodzin niezamo­
żnych, lub sierót, któremi zakład się opiekuje. 
Zwraca się uwagę, że puszki będą białe lakie­
rowane, znaczone czerwonymi numerami; od 
kwestujących należy żądać legitymacyj opatrzo­
nych pieczątką i podpisem Koła pań T. S. L.

Ks. Antoni Doc T. J. umarł w Kra­
kowie po uciążliwej chorobie. Był chlubą i je­
dnym z najczynniejszych członków zakonu', 00. 
Jezuitów, których sukienkę ubrał w 1887 r. w 
piętnastym roku życia. Pracował jako katecheta 
w Chyrowie, z kolei był rektorem w Nowym 
Sączu i Krakowie, wreszcie rzucił się na inny 
teren działalności kapłańskiej, między lud ro­
botniczy, fabryczny i górniczy Gfalicyi, Śląska, 
Poznańskiego, między wychodźców polskich w 
Saksonii, Westfalii, prowincjach nadreńskich i 
na Węgrzech. W ciągu lat siedmiu pracował 
niestrudzenie w Stanach Zjednoczonych Ame­
ryki północnej, gdzie urządził przeszło sto mi- 
syj. Wyczerpany wrOcił do kraju, a pamiętnik 
jego stanie się historycznym dokumetem pracy 
zakonnej na tem polu. Ks. Boe ogłosił również 
drukiem piękną monografię, poświęconą ks. An­
toniewiczowi. Pozostawił po sobie pamięć naj­
piękniejszą i żal powszechny.

— Obwieszczenie M inisterstwa wojny
o warunkach przyjęcia kandydatów do służby 
na morzu przy c. i k. marynarce wojennej, za­
mieszczone jest w „Dzienniku urzędowym" dzi­
siejszego numeru Gazety Livoivshi,ej.

— Ponowne otwarcie składnicy w Do- 
brotowie, Z dniem 16 b. m., otwartą została 
penownie składnica pocztowa w Dobrotowie, 
której czynności zawieszono z dniem 3 lipca 1913.

Oszustwa asentcrunlfowe. Policya 
lwowska wpadła na trop dobrze zorganizowa­
nej szajki, która trudniła się uwalnianiem po­
pisowych od służby wojskowej.

Śledztwo, powierzone w tej sprawie st. 
komisarzowi policyi Wójcikowi, dało nadspo­
dziewane wyniki. Stwierdził on, że grupa osób 
zajmuje się uwolnianiem popisowych i pobiera 
za to grube pieniądze. Uwalniający wywiady- 
wali się z góry o stosunkach majątkowych po­
borowych i sami ofiarowywali im swe usługi, 
ceniąc je stosownie do wysokości majątku mło­
dych ludzi, wchodzących w grę. Sumy te do­
chodziły do dziesiątek tysięcy koron. Gdy zaś 
który z popisowych, w ten sposób obrabowa­
nych, wzbraniał się uczynić zadość żądaniom 
pająków asenterunkowych, mógł być pewny, że 
zostanie wzięty do służby wojskowej.

Jako głównych sprawców wyśledził st. 
komisarz Wójcik kupca i właściciela kilku re­
alności, Izraela Popsa, i również właściciela 
realności, Mojżesza Horna,. Trudnili się oni już 
od szerego lat tym procederem i zdołali zebrać 
z tego znaczny majątek.

Największa trudność leżała w tem, że 
trudno było wyszukać samych uwolnionych 
przez Popsa i Horna., gdyż machinaeye te od­
bywały się w ścisłej tajemnicy. Wreszcie udało 
się st. komisarzowi Wójcikowi wyśledzić jedne­
go z nich w osobie farmaceuty K., przebywa­
jącego obecnie w Krakowie. St. komisarz Wój­
cik wyjechał więc natychmiast do Krakowa i 
tam przesłuchał pana K. Zeznał on, że został 
uwolniony z wojska w roku 1911 za pośre­

dnictwem Popsa i Horna, opłaciwszy sie kwota 
1900 kor.

St. komisarz Wójcik aresztował natych­
miast pana K., jako współwinnego, a telegra­
ficznie polecił to uczynić we Lwowie z Popsein 
iHornein, którzy pośredniczyli wjego uwolnieniu 
z wojska.

Dalsze śledztwo w tej sprawie toczy się 
energicznie.

^  Nagłą śm iercią zmarł wczoraj w 
konsulacie rossyjskiiu Antoni Juszczyszyn, któ­
ry przyszedł tam celem wizowania pasportu do 
Bossyi.

Napad. Na służącą Annę Horbaczew­
ską napadł wczoraj niejaki Julian Złoteńko, 
mechanik i z zemsty za to, że ta nie odwza­
jemniała mu się uczuciem, obił ją tak ciężko, 
że Cfarbaezewską musiało zaopatrzyć pogotowie 
Tow. ratunkowego.

Zbiegł 10-letni Stanisław Maksy­
miuk z domu swej opiekunki, p. Franciszki 
Łozińskiej, zamieszkałej przy ulicy Supińskie- 
go 1. 3.

Chłopak, jasny blondyn, ubrany był w 
granatową bluzkę i spodnie w paski.

^  Zgnbiono: w toalecie na głównym 
dworcu 120 kor. owiniętych w chusteczkę.

Znaleziono: na ul. Buskiej damski 
zegarek srebrny z łańcuszkiem; na ul. Leona 
Sapiehy dwie legitymacye kolejowe na imię 
Eliasza Waselina; w mieście pasport wojskowy 
Maksyma Muzyki; na ul. Łyczakowskiej bro­
szkę z fotografią kobiety; w dziedzińcu szpi­
tala powszechnego pierścionek złoty bez kamy­
ków'; w Bynku kwit kolejowy na pakunek.

Samobójstwo. Wczoraj wystrzałem 
z rewolweru pozbawił się życia pomocnik han­
dlowy Stefan Rzepecki zamieszkały przy ul. 
Kącik 1. 18. Pogotowie ratunkowe, przybyłe na 
miejsce wypadku, już zastało zimne zwłoki. 
Jako powód samobójstwa podał denat, w pozo­
stawionym liście, niesłuszne podejrzenie, że on 
spowodował pożar w sklepie Spółki spożywczej 
przy ul. Piekarskiej 1. 20. — Nie umiejąc udo 
wodnić niesłuszności krzywdzącego podejrzenia, 
ambitny młodzieniec odebrał sobie życie.

Zwłoki odstawiono do instytutu medycyny 
sądowej.

,/\, Kronika policyjna. Ubiegłej nocy 
dostali się złodzieje do sklepu Floryana Zajdlera 
przy ul. Dominikańskiej 1. 2 i prócz nieznacznej 
gotówki z szuflady sklepowej, zabrali kapelusze 
męskie wartości 130 kor.

Za kradzież koszul wartości 32 kor. na 
szkodę służbodaweów oddano do aresztów Ka­
zimierę Sanocką.

W domu pod 1. 7 przy ul. Kłuszyńskiej 
otworzono witrychem mieszkanie p. Eugenii Wi­
szniewskiej i pootwierawszy wszystkie szafy i 
szuflady, szukano gotówki. P. W. jest od dwu 
tygodni nieobecną we Lwowie, więc złodzieje 
nic nie znaleźli, zabrali tylko służącej Helenie 
Henconce 42 kor. z kuchni.

Parasolnikowi Abrahamowi Herszkowi- 
czowi pod 1. 8 przy pl. Hołuchowskiego rozbito 
szafkę wystawową i skradziono kilkanaście pa­
rasoli.

Do wozowni firmy Hermana Dattnera 
przy ulicy Bema 1. 21 dostali się wczoraj zło­
dzieje i skradli trzy płaszcze, uprząż, kilka u- 
brań i koców, łącznej wartości przeszło 300 
koron.

— W jubileuszu „Lutni‘‘ braków 
Skiej reprezentować będą Macierz „Lutni" pol­
skich, naszą „Lutnię" lwowską: prezes jej dr 
Czerny i dyrektor artystyczny Edmund Walter, 
Jubileusz odbędzie się, jak wiadomo, jutro, a 
wybierają się nań ze Lwowa przedstawiciele 
wszystkich niemal Towarzystw śpiewackich i 
muzycznych.

— W ielka defraudacja. Z Krakowa 
donoszą: W tutejszym urzędzie pocztowym zde- 
fraudował urzędnik Wilczek kwotę 192.000 kor, 
Wilczek zatrudniony był w niedzielę po połu­
dniu w dziale listów pieniężnych i skorzystał 
ze sposobności, by dokonać kradzieży na wię­
kszą kwotę; albowiem w niedzielę zazwyczaj nad­
chodzi znaczniejsza przesyłka listów pieniężnych. 
Wilczek wyszedł w niedzielę z biura o godz 
pół do 9, widziano go w towarzystwie pe­
wnego ofieyanta pocztowego, bawiącego chwi­
lowo na urlopie, dotychczas nie jest jednak 
stwierdzone, czy ofieyant ów był jego wspólni­
kiem. Wczoraj o godzinie 8 rano przy odda­
waniu poczty pieniężnej listonoszom, odkryto 
brak 9 listów pieniężnych na łaczna kwotę
192.000 kor.

Posłano natychmiast po Wilczka do do 
mu, lecz go nie zastano, nie był wogóle w do­
mu od niedzieli, zawiadomiono wobec tego dy- 
rekcyo policyi i wydano odpowiednie zarządze­
nia. Według przeprowadzonego śledztwa jeden 
z listów pieniężnych adresowany do tutejszej 
filii wiedeńskiego Banku Związkowego, zawierał 
kwotę 100.000 w banknotach tysiąckoronowyeh 
inne listy zawierały kwoty w mniejszych, ban­
knotach także w markach i frankach, widocznie 
więc złodziej umyślnie je sobie upatrzył, by w 
ucieczce nie potrzebować mieniąc banknotów 
austryackich. Bozosłano natychmiast listy gończe 
według uzyskanej fotografii, do nocy jednak nie 
było wiadomości o defraudancie, Wilczek zaży­
wał wśród kolegów opinii nieszczególnej; urzę­
dnik o bardzo słabych zdolnościach, poprzednio 
był poeztmistrzem w Stróżach, przeniesiony na­

stępnie do Krakowa, przydzielony został do dzia­
łu listów pieniężnych. Uciekł prawdopodobnie 
zagranicę mając dość czasu do dyspozycyi, al­
bowiem od chwili spełnienia zbrodni, t. j. od 
godz, 8 wieczorem w niedzielę do poniedziałku 
w południe, t. j. do czasu rozesłania listów 
gończych, upłynęło sporo czasu. Nie jest wy­
kluczone, że Wilczek udał się na terytoryum 
rossyjskie przemycony przez specjalistów za 
opłatą. Dyrekcja poczt wyznaczyła wysoką na­
grodę za odszukanie pieniędzy i defraudanta. 
Wilczek miał lat 39, pochodził z Komorowej 
koło Białej.

Dziś przybył do Krakowa starszy komi­
sarz dyrekcyi poczt i telegrńfów Salitermani — 
jak ztamtąd donoszą — zarządził dalsze do­
chodzenia. W południe odbył konferencyę z 
szefem inspektoratu bar. Dormusem i dyrekto­
rem urzędu poczt, w sprawie kradzieży 192.000 
kor. spełnionej przez poczmistrza Wilczka. Do­
chodzenia wykazały, że Wilczek skradł jeden z 
listów, korzystając z chwilowej nieuwagi wo­
źnego pocztowego, który te listy miał wspólnie 
z nim zamknąć w kasie, oraz, że odbierającemu 
urzędowanie po godz. 8 następcy swemu wrę­
czył sfałszowany wykaz listów, oryginał zaś 
schował w biurku między papierami. Schowa­
ny wykaz znaleziono dopiero w poniedziałek 
rano.

Do redakcyi Kuryera Codziennego nad­
szedł list Wilczka, w którym tłumaczy się, że 
kradzież spełnił nie dła zysku, lecz chcąc ze­
mścić się na Eządzie, który go prześladował. 
List wrzucony był do fachu pocztowego dzien­
nika, ma sfałszowaną pieczątkę pocztową z datą 
12 b. m. Bedakcya oddała list policyi. Zdaje 
się, że ktoś trzeci list wrzucił. Krakowskie 
biuro spedycyjne Mendelssohna zgłosiło, źe nie 
otrzymało listu pieniężnego ze Szczakowej, na­
danego w niedzielę z 24.000 koron.

Ministerstwo handlu wyznaczyło za schwy­
tanie WTilczka nagrodę w kwocie 1000 koron i 
lOprc. znalezionej przy nim sumy.

— Bandyci. W miejscowości Brezowica 
— jak donoszą z Zagrzebia — zamordowano 
włościanina Badoczewicza, a żonę okrutnie po­
raniono. Złoczyńcy zrabowali 300 koron i 
zbiegli.

— Proces o zamordowanie ks. Dru- 
ckiego-Lubeckiego rozpoczął się wczoraj w 
Warszawie. Już od wczesnego rana zebrały się 
przed gmachem więziennym przy ul. Dzielnej tłu­
my publiczności w oczekiwaniu na osk. Bispinga, 
którego przewieźć miano do gmachu sądowego 
na ul. Miodową. Napływ publiczności był tak 
liczny, że w obawie wykroczeń policya rozpę­
dziła zebranych z przed gmachu więzienia.

O godz. 10 przed południem wyprowa­
dzono z więzienia osk. Bispinga, którego ulo­
kowano nie w zwykłym więziennym powozie, 
ale w zamkniętej prywatnej karetce, na co Bi- 
sping otrzymał specyalne zezwolenie z Peters­
burga. Dwóch żandarmów usadowiło się obok 
Bispinga w karecie, a trzeei żandarm zajął 
miejsce na koźle, obok woźnicy. Ulice, któremi 
przejeżdżała kareta do gmachu sądowego, prze­
pełnione były ciekawymi.

Na sali rozpraw publiczność \ zebrała się 
niezwykle licznie. Przeważały wśród niej panie 
z urzędniczych sfer rossyjskieb. Obrońcy i eks­
perci przybyli w komplecie. Na ławach dzien­
nikarskich przeważają korespondenci pism ros- 
syjskich.

O godz. 11 przed południem wszedł na 
sale przewodniczący sądu Dumitraszko, który 
zagaił rozprawę i poleeił wprowadzić oskarżo­
nego. Bispinga wprowadzono w asystencji stra­
ży więziennej. Oskarżony jest blady, ale spo­
kojny.

Przy ławie obrońców, na której zasiedli 
adw. Paschalski, Śmiarowski, Szybalski i Pa­
pieski, zajęła miejsce żona Bispinga. Jest spo­
kojna. Wierzy w niewinność męża.

Przewodniczący zarządził zaprzysiężenie 
świadków, co trwało czas dłuższy, poczem roz­
poczęto odczytywanie aktu oskarżenia, które 
trwało do godziny pół do 3 po południu. 
Przedtem przewodniczący zadawał oskarżonemu 
rozmaite pytania, na które Bisping odpowiadał 
spokojnie w języku rossyjskim. Na pytanie 
przewodniczącego, czy posiada jakie godności, 
odpowiedział, że jest szambelanem papieskim, 
a tytuł ten zatwierdzony został przez ukaz 
carski. Z wezwanych 165 świadków przybyło 
tylko 30; mimo to sąd postanowił nie przery­
wać rozprawy.

Proces potrwa około miesiąca.
— Straszna burza. Wczoraj po połu­

dniu szalała w Kijowie burza, która zerwała 
wiele szyldów, przerwała przewody elektryczne, 
rozbiła wiele szyb i powyrywała drzewa z ko­
rzeniami. WT okolicy z wielu domów wicher 
zerwał dachy. Ogrody są zniszczone. Pewien 
woźnica zginął, kilka osób jest zranionych.

Notatki liiiracko-artystyczne.
Z muzyki. (Koncert Maryi Glinickie. 

Popis szkoły pny Illasiewiczównej, — Tarn 
ski w „Żydówce". — Nowinki).

Najwyższa klasa fortepianu Konserw 
ryum gal. Towarzystwa muzycznego, prowa 
na od lat czternastu wzorowo przez prof 1

.Gazeta Lwowska* z dnia 20 maja 1914,
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ma Kurza, wydała już cały szereg młodych 
pianistów, którzy z wielkim pożytkiem działają 
na niwie koncertowej, już to jako soliści, już 
jako doskonali akompaniatorowie, że tylko 
wspomnę pp.: Steinbergera, Kittigsteina, Tad- 
lewskiego, Dolańskiego, Webera, Kretowiczó- 
wnę i w. i. Przed dwoma laty utworzono w 
Konserwatoryum za przykładem Wiednia, t. z. 
kurs koncertowy, a kierownictwem jego podzie­
lili się prof. Kurz i nowo angażowany prof. 
Zadora. Ten ostatni opuścił jednak swe stano­
wisko już po roku, a pozostał tylko prof. Kurz, 
pracując nadal cicho, bez rozgłosu i kształcąc 
powierzone sobie młode talenty z tą wrodzoną 
mu sumiennością i solidnością, która sprawia, 
że każdy jego uczeń jest wzorem dokładności i 
pewności. Zarzut zaniedbywania strony ducho­
wej uczniów, który tu i ówdzie można w kry­
tykach działalności pedagogicznej prof. Kurza 
wyczytać, nie jest, zdaniem mojem, słuszny. 
Uczeń z talentem, otrzymawszy takie podłoże 
techniczne, jakie daje metoda Kurza, dająca mu 
zupełne panowanie nad instrumentem, rozwinie 
swą indywidualność prędzej, czy później ; do­
wodem tego oprócz wyżej wymienionych uczniów 
Konserwatoryum kilku bardzo wybitnych uczniów 
prywatnych Kurza, w pierwszym rzędzie p. Ed­
ward Steuermann, obecnie prawa ręka sławne­
go kompozytora-rewolucyonisty, Schónberga w 
Berlinie i rodzona córka profesora, Tlona Kur- 
zówna, która od trzech lat koncertuje z powo­
dzeniem ogromu em.

Absolwentką kursu koncertowego prof. 
Kurza jest także pna Marya Chrueka, która 
wczoraj publicznie zdała sprawę z postępów, 
osiągniętych w twTardej szkole swego nauczy­
ciela. Program koncertu obejmował: koncert 
organowy W. F. Bacha w opracowaniu Stra- 
dala, sonatę e-moll, op. 90 Beethorcna, Liszta 
parafrazę Schubertówskiej „Małgorzaty przy 
kołowrotku“ i etud Des-dur, Griega balladę 
waryacyjną op. 24 i drobniejsze rzeczy Rach­
maninowa, Chopina i Rubinsteina.

Urocza postać młodej pianistki, której 
wdzięk podnosił strój, prawdziwy poemat z 
białej gazy, ujęła sobie odrazu serca wszystkich 
a ze zdziwieniem przekonali się słuchacze, jaka 
siła tkwi w tych drobnych paluszkach, gdy 
zabrzmiały potężne akordy Bachowskiego kon­
certu. Doskonale przeprowadzona fuga świad­
czyła o sumiennem studyum teoretycznem, bo 
dobrze zagrać fugę potrafi tylko ten, kto zna 
dokładnie jej strukturę i formę. W sonacie 
Beethovena, napisanej w typie dwuczęściowym, 
na wzór sonatin, rozwinęła pna Chrueka dużo 
poezyi i kto wie, czy tom samem nie uchwy­
ciła najlepiej charakteru tej kómpozycyi. Wie­
my, że gdy hr. Lichnowski, któremu sonata ta 
jost poświęcona, zapytał mistrza, czy kompozy- 
cya ta nie ma jakiego podłoża programowego,

W „Bibliotece pamiętników", wyda- j 
wanej już drugi rok z rzędu a wielkim na­
kładem pracy i kosztów w Wilnie, ukazały się 
z kolei niezwykle — jak wiadomo — cenne i 
ciekawe „Ramoty Starego Detiuka o Wołyniu , 
niewyczerpana skarbnica do dziejów i kroniki 
anegdotycznej rodów wołyńskich. Przygotował 
je do druku i przedmową opatrzył Franciszek
Rawita-Gawroński.

praw t. z w. starych członków z nowymi fun- ■ wymi (§ 56 punkt 2 i 3 statutu z 27 grudnia 
dusz działu ITT. zwiększył się o 30.593 kor., | 1912), wskutek czego t. zw. starzy członkowi"

Z teatru m iejskiego donoszą: Wobec 
ogromnego powodzenia sztuki Knuta Hamsuna 
„W szpouach życia11, która grana była wczoraj 
przy wysprzedanej zupełnie widowni, dyrekeya 
teatru miejskiego daje tę wysoee interesującą 
sztukę jeszcze raz, a mianowicie w najbliższy 
piątek. Będzie to zarazem pożegnalny występ 
p. Konstancyi Bednarzewskiej, która ma w sztu­
ce Hamsuna tak świetną rolę popisową.

W jutrzejszej premierze niezwykle intere­
sującej sztuki S. Lopesa, p. t. „Brzydki Feran- 
te“, gra rolę tytułową Karol Adwentowicz, 
ry święcił w niej sukcesy na scenie krakow­
skiej i zalicza tę rolo do najwietniejszych w 
swym repertuarze. Główne role kobiece grają 
pp- Barwińska i Pawłowska.

Na czwartek, z powodu święta, zapowia­
da repertuar na popołudniu po raz ostatni 
„Peor Gynta" Ibsena, z Karolem Adwentowi­
czem w roli tytułowej; na wieczór zaś „Polską 
krew11, która grana będzia następnie w sobotę 
i w niedziele wieczór oraz dwukrotnie jeszcze 
w przyszłym" tygodniu, poczem zejdzie z reper­
tuaru z powodu wyjazdu pcrsonalu operetko­
wego do Krakowa.

W przyszłym tygodniu rozpoczyna wystę­
py gościnne na naszej scenie znakomita heroi­
na Stanisława Wysocka, która święci obecnie 
tryumfy w Warszawie. Pierwszy występ tej 
niepospolitej artystki, odbędzie się w przyszłą 
środę w „Upiorach" Ibsena, drugi w piątek 
w „Rosmersholmie“ tego samego autora.

W obu sztukach wspólnie z p. Wysocką, 
wystąpi Karol Adwentowicz, który świetną krea- 
fiyą w „Rosmersholmie" zakończy swą gościnę 
na lwowskiej scenie.

Sezon operowy zakończy się występami 
gościnnymi Ady Sari-Szayerównej, kóra nieda­
wno tak nadzwyczajny odniosła sukces na na 
szej scenie. Artystka wystąpi po raz pierwszy 
w czwartek 28 "b. m. w „Opowieściach Hoff­
mana", a następnie w partyi tytułowej „Mi 
gnon“ i w „Cyganeryi". Przedstawienie „Cy- 
ganeryi" w dniu 2 czerwca będzie ostatniem 
przedstawieniem operowem w tym sezonie.

Repertuar teatru m iejskiego  
we Lwowie.

a to z powodu dotacyi z działu II. na zmniej­
szenie premii t. zw. starych członków z 4 kor. 
80 hal. na 2 kor. rocznie za ubezpieczenie ry- 

lałtów pogrzebowych po 100 kor. Reszta przy­
pada na zwiększenie majątku działów IV. i V., 
dalej funduszu zapomóg doraźnych i majątku 
fundacyj.

Przyrost majątku byłby jeszcze większy, 
gdyby nie ponowna strata (książkowa) na kursie 
papierów wartościowych, która wyniosła w roku 
ubiegłym w obu działach Kasy emerytalnej 
70.961 kor. 70 hal. Strata ta była w ostatnich 

latach szczególnie dotkliwa dla wszystkich 
Towarzystw asekuracyjnych i musiała być prze­
prowadzona w zamknięciu rachunków jako rze­
czywista, mimo, że jest tylko stratą książkową, 
ponieważ Towarzystwo papierów wartościowych 
nie sprzedaje i sprzedawać nie myśli, a w przy­
szłości przez wylosowanie musi za nie uzyskać 
pełną wartość imienną. Towarzystwa asekura­
cyjne odnosiły się też z przedstawieniem do 
władz centralnych, aby im wolno było nie od­
pisywać naraz książkowyeli strat na kursie, lecz 
je przynajmniej przez szereg lat amortyzować, 
władze centralne odmówiły jednak na to swego 
pozwolenia.

Suma pobranych premij wyniosła w reku 
ubiegłym w I. dziale Kasy emerytalnej 1,342.244 
kor. 99 hal. (więcej o 112.610 kor. 2 hal., 
niż w 1912 r.); w 19.12 r. wynosiła suma 
premij w tvm dziale 1,229.634 kor. 97 hal., 
w 1911 roku 1,082.787 kor. 3 hal., w 191.0 r. 
976.035 kor., w 1909 roku 829.700 kor.

odzyskali prawo do renty na starosć z ukon 
czeniem 35 lat należenia, względnie z ukończę 
niem 65 lat życia i z prawa tego zaraz sko- 
rzy stali.

Suma świadczeń, jakie Towarzystwo^ w! 
płaciło w 46 Latach istnienia swego, wynio9*3 
3,995.712-45 kor.

Gotówkę, wpływającą z premij i odsetek, 
lokowała Dyrekeya w myśl uchwał Rady nad­
zorczej (§ 8 punkt 6 statu) i zgodnie z posta­
nowieniami § 63 statutu, a w szczególności ^  
krajowych Kasach oszczędności i na rachunkao'1 
bieżących w miarę potrzeby rozporządzalnej g°' 
tówki, którą wydawano przeważnie na budoW e 
realności przy pl. Bernardyńskim. Budowa j egt 
już częściowo wykonana, a ukończona będz'f 
całkowicie w lecie b. r.

Biura Towarzystwa przeniesiono już dn'9 
16 lutego 1914 z dawnych ciasnych i nieod­
powiednich lokalnośei przy ul. KI. Tańskiej 3. 
do specjalnie na ten cel w nowym gmach'1 
przy ul. Piekarskiej 1. I a, przeznaczonego ob­
szernego i zupełnie odpowiedniego lokalu.

Walory Towarzystwa przechowywał w 
swym skarbcu, tak jak dotychczas, bezintere­
sownie Bank krajowy.

Dyrekeya czyniła w roku minionym usil­
ne w dalszym ciągu starania o doprowadzenie 
do skutku korzystnej noweli do ustawy eme­
rytalnej. W tym celu komisya statutowa Radl 
nadzorczej wspólnie z dyrekeya wypracował11 
memoryał do Izby posłów z szezegółowemi pr°' 
pozycyami co do zmian ustawy z uwzględnię'

W drugim dziale Kasy emerytalnej suma niem wszystkich uchwał zgromadzeń delegatów 
pobranych rocznych premij zmniejszyła się o ostatnich 5 lat. Dyrekeya poparła memory9* 
10.072 koron 68 hal., a to dlatego, ponieważ ten usilnie u polskich posłów, członków konń' 
w dziale tym (zwłaszcza w 1913 r. z powodu syi socyalno-politycznej, a dzięki gorliwemu z9' 
udzielenia bardzo wielu członkom starym renty jęciu się tą sprawą naszych posłów i ich ener-

Beethoven — śmiejąc się serdecznie — odpo . . . T. , , . ...............
wiedział. „Zgadłeś, hrabio; wszak to h is to ry a |^ e wtorek, i  J maja, „I ols a -rew , p -

~ , ,  . W | *!,„ A -NTorinaln   \X7n 9.h ™m t ł n o m  tT Y 7m  n t  i  f-ntrrw-i u / . n  «-r -----------

na starość w skutek zrównania praw) ubytek 
członków przez śmierć i przejście na emery­
turę jest większy, aniżeli przybytek nowych 
członków, który się zaznacza wyłącznie prawie 
w I. dziale wskutek przymusu ustawowego.

Niezwykle duża i coraz bardziej wzrasta­
jąca była w tym okresie czasu lluktuacya u 
członków zwyczajnych wskutek występowania 
z Towarzystwa i pobierania zwrotu premij z po­
wodu utraty posady.

Te ogromne ubytki członków zwyczajnych 
z powodu wystąpienia, z obowiązku ubezpiecze­
nia, zwłaszcza w roku ubiegłym, są nader 
smutnym dowodem ogólnego zastoju gospodar­
czego, w naszym zwłaszcza kraju (w ewidencji 
Powszechnego Zakładu pensyjnago było z kon­
cern 1912 roku 58.311 tak ich  funkeyonaryuszy, 
którzy wystąpili z ustawowego obowiązku ubez­
pieczenia i dla których musiał Zakład odłożyć. ------  r r  — — " Ł i.
przepisane rezerwy premij na wypadek ich po-1 ostatecznie załatwiony w Izbie panów i prze

.................... łożony do Najw. sankcyi Cesarskiej — co nastąp

miłości twojej i twej żony. Część pierwsza, to 
walka serca z głową, druga to rozmowa mi­
łosna". Hr. Lichnowski ożenił się ze śpiewa­
czką operową wbrew woli swej rodziny i żył 
z nią bardzo szczęśliwie. Otóż pna Chrueka 
grała tę sonatę doprawdy tak, jakby znała pro­
gram autora. Dużo wdzięku miała parafraza 
pieśni Schuberta, dobrze opanowała pianistka 
także waryacye Griega, etudy Liszta i Rubin­
steina wykazywały sumienną technikę. Słowem 
był to wieczór i zajmujący i ładny; dał nam 
poznać jedną więcej siłę koncertową, która nie 
wiadomo tylko, czy dla Lwowa długo utrzy­
mana będzie.

Sukces był wielki, kwiatów i okla­
sków moc.

Żałuję, że posiedzenie wydziału „Lutni" 
nie pozwoliło mi być na popisie szkoły pny 
Illasiewiczównej, której owoce pracy całorocznej 
chętnie byłbym sam sprawdził i pochwalił. Tak 
zaś opierać się muszę tylko na wiarogodnyeli 
i miarodajnych relacjach, które brzmią bardzo 
dobrze.

W sobotę, mimo braku czasu, poszedłem 
na pierwszy akt „Żydówki", by usłyszeć Tar­
nawskiego w roli kardyna a i byłem po prostu 
ździwiony mile jego wokalnym i dramatyeznem 
traktowaniem partyi. Głos brzmiał pełno i sil­
nie, postać miała dużo powagi. Jest to bas, 
jakiego potrzebujemy, gdyż na prawdę nie ma­
my obecnie pierwszego basisty, a nie wątpimy, 
że p. Tarnawski dałby się dla naszej" sceny 
pozyskać.

Najświeższą sensaeyą świata muzycznego 
jest balet Ryszarda Straussa, którego premiera 
ódbyła się onegdaj w Operze Wielkiej w Pa­
ryżu. Już sam fakt, że premiera kompozytora 
nawskroś niemieckiego, kapelmistrza 
królewskiej w Berlinie, odbywa się w 
szowinistycznej Francyi, ma w sobie sporo 
sensacyi; dodajmy jednak to, że dziełem tem 
jest balet, a więc rodzaj kompozycyi, któ-__ l. - l____- - 1

tka O. Nedbala. — We środę, 20 maja, po 
raz pierwszy (nowość) „Brzydki Ferante", ko- 
medya S. Lopesa, gościnny występ Karola 
Adwentowicza. — We czwartek, 21 maja, o go­
dzinie 3 po południu „Peer Gynt", poemat 
dramatyczny, H. Ibsena; muzyka E. Griega. — 
Gościnny występ Karola Adwentowicza. — Ceny 
wieczorne dramatu. — We czwartek, 21 maja, o 
godzinie pół do 8 wieczorem „Polska krew", 
opereta O. Nedbala. — W piątek, 22 maja, 
w obec wielkiego powodzenia po raz 3-ci „W 
szponach życia", dramat Knuta Hamsuna; o- 
statni gościnny występ Konstancyi Bednarzewskiej 
i występ Karola Adwentowicza. — W Sobotę, 23 
maja, o godzinie pół do 4 po południu „Stra­
szny dwór", opera St. Moniuszki. — W sobotę,
23 maja, o godzinie pół do 8 wieczorem „Pol­
ska krew", operetka 0. Nedbala. — W niedzielę,
24 maja, o godzinie pół do 4 po południu 
„Pygmalion", komedya B. Shawa. — W nie­
dzielę, 24 maja, o godzinie pół do 8 wieczorem 
„Polska krew", operetka O. Nedbala.

opery
stolicy

rego
próbował. Treścią jego jest znana historya bi­
blijna o Józefie i żonie Putyfarze, a wykonany 
został przez balet rossyjski. Trzy narodowości 
zatem zebrały się do wykonania tej najśwież­
szej premiery. Że Strauss napisze dobry balet, 
można się spodziewać znając ustępy taneczne 
z „Salome", pantomimiczne części z „Kawalera 
i  różą" i „Aryadny". Sukces był podobno ol­
brzymi, zjazd gości z całego świata, eony 
miejsc wprost bajeczne. Sensacja w eałem tego 
słowa znaczeniu.

Towarzystwo wzajemnych ubezpieczeń 
urzędników prywatnych.

Walne zgromadzenie Towarzystwa odbę­
dzie się w dniach 22 i 23 b. m., t. j. w piątek 
i sobotę w wielkiej sali ratuszowej we Lwowie 

Na zgromadzenie to przygotowała dyre­
keya sprawozdanie, z którego podajemy najwa- 

| żniejsze szczegóły.
Rok ubiegły, czterdziesty szósty od zało­

żenia, był dla rozwoju instytucyi zupełnie nor­
malnym, mimo nadzwyczajnego zastoju, jaki 
zaznaczył się w tym roku na wszystkich po 
lach gospodarki finansowej w naszvm kraju. 

Szczegółowe zamknięcie rachunków wrazwszechstronny Stauss dotychczas nip 7 załącznikami * racuuuKuw
rał. Treścią ieso iest !  . “ e “ f ”?  *  P°™ej, a ostate'czne wyniki gospodarcze przedstawiają się cy­

frowo, jak następuje:
Majątek czysty Towarzystwa zwiększył 

się w r. 1913 we wszystkich działach i fun 
duszach o 2,117.708 kor. 60 hal. W szczegół 
uośoi fundusz działu I. Kasy emerytalnej wzrósł 
o 1,240.888 kor. fundusz II. działu Kasy eme­
rytalnej zmniejszył się w ciągu 1913 roku o 
158.791 kor. 5 hal. w porównaniu jednak 
z r. 1912 zwiększył się o 841.208 kor. 95 h 
(z powodu przewyżki z oszacowania realności 
uchwalonej w roku 1912 w celn zrównania

gieznym zabiegom przeważna część zmian, prze* 
clyrekcyę żądanych, została uwzględniona prz.v 
uchwalaniu noweli. Niemało przyczynił się d° 
tego także zainieyowany w tym celu dla dyrekc!1 
zjazd delegatów znaczniejszych austryackich z»' 
kładów zastępczych; zjazd teu doprowadził n»' 
stępnie do utworzenia stałego związku zakł9' 
dów zastępczych w celu ochrony ich interesów* 
a w wydziale tego związku zasiada takie ezło' 
nek dyrekeyi Towarzystwa.. Nowelę samą uckw9' 
liła już Izha posłów dnia 22 stycznia 191^’ 
z powodu jednak odroczenia Rady państwa z9' 
łatwienie sprawy w Izbie panów doznało zwł°' 
ki. Według ostatnich wiadomości, otrzymany0*1 
ze sfer miarodajnych, przypuszczać należy, 
Izba panów uchwali jeszcze w projekcie 9°' 
weli pewne zmiany, prawdopodobnie pod wzgE" 
dem asekuraeyjno-technieznym, tak, iż projek 
wróci do Izby posłów, poczem dopiero będ®*e

nownego wstąpienia w ciągu najbliższych 
lat). Niewątpliwie wchodzą tu w grę także i 
nne przyezyny, jak n. p. przejście na posadę, 

nie obowiązującą do ubezpieczenia (służba pu­
bliczna, państwowa i t. p.), zwolnienie od obo­
wiązku ubezpieczenia przez orzeczenia władz, 

yjazd na posadę za granicę państwa, usamo­
dzielnienie się i t. p., a także fakt wystąpienia 

Towarzystwa miejskiego teatru lwowskiego 
personalem całym ubezpieczonym w ilości 172 

osób wskutek przejścia w dniu 1 lutego 1913 
do nowo stworzonej własnej Kasy emerytalnej, 
która uzyskała uznanie jako Zakład zastępczy. 
Utrata jednak posady i pozostawanie następnie 
długi czas bez obowiązującej do ubezpieczenia 

i tylko doraźne, niemal z dnia na dzień, 
zarobkowanie jest przeważającym powodem tego 
stanu rzeczy.

Dowodem tego także okoliczność, że w 
roku ubiegłym ubyło Towarzystwu również 
dość wielu — bo 207 — służbodawców, a to 
przeważnie z powodu złych wyników gospo­
darczych, jak n. p. zbyt długie zaleganie z pre­
miami (26), zupełny brak funkeyonaryuszy do 
ubezpieczenia (58), zwinięcie przedsiębiorstwa 
(30) i t- P- Już w r - 1914 z tych samych 
powodów zmuszona była Dyrekeya wykreślić 
5;5 członków-służbodawców. Jeżeli mimo tych

prawdopodobnie nie wcześniej, jak w jesieU 
b. r., o ile Izba poselska będzie zdolna 
pracy.

Ustawa o umowach służbowych urzędu1' 
ków rolnych i lasowych uchwalona został3 
przez Izbę posłów dnia 20 czerwca 1913, 3 
przez Izbę panów 28 czerwca 1913, sankc,!®' 
liowaną i ogłoszoną została 13 stycznia l ^ l ’ ’ 
weszła zaś w życie dnia 1 maja 1914. Ts 
więc stosunki służbowe urzędników gospod9̂  
czycb zostały uregulowane osobną przymuso^ 
ustawą, która usuwa dotychczas panującą P° 
tym względem dowolność. ,

Dyrekeya, komisya statutowa Rady o9 
zorczej i pełna Rada rozpatrywały wnioski ^  
zmianę statutu, tak przekazane jej przez zeszł0 
roczne zgromadzenie ogólne, jak i te, który0, 
wymagałaby nowela do ustawy emerytal9^’ 
gdyby weszła w życie. j.

Rada nadzorcza uchwaliła na wnios®, 
dyrekeyi nowe normy służbowe (pragmat! . 
służbową) dla urzędników i funkeyonaryuS -, 
Towarzystwa wraz z ustaleniem płae i pr*e?., 
sów dyscyplinarnych. Normy te zostały uł°j ., 
ne po wysłuchaniu opinii delegatów urzędy 
ków Towarzystwa, których życzenia został! Q, 
dużej mierze uwzględnione; normy te o$^

przyczyn nadzwyczajnych liczba członków ubez-1 wiadają według zdania znawców wszelkim 
.i. 1-'-“ woczesnym wymogom.

Na podstawie nowych postanowień
pieczonych wskutek przybytku nowych członków 
pozostała praw ie ta  sama, a kwota ubezpieczo-

£ ' S r dó *•“  “ s“  “  uV,e ul0™ 'J  “ S rKor. (o 2oo.o0() | nek liczbowy pomocników biurowych do ,(per sainoj uu iv,./<-4.onw— Kor. (o 
kor. więcej, niż z końcem r. 1912), to rozwój 
Towarzystwa w r. 1913 uważać należy za nor­
malny i prawidłowy. Dyrekeya świadoma jest 
tego, że tylko przez bardzo silne pozyskiwanie 
nowych ubezpieczeń należy nie tylko uzupeł­
niać ubytek, ale także zwiększać per saldo li­
czbę członków ubezpieczonych — i w tym kie­
runku Dyrekeya wytęży jeszcze bardziej swe 
starania.

Liczba emerytów, wdów i sierót wzrosła 
dziale Kasy emerytalnej z 22 na 31 osób

dników zgodnie z wyrażanemi od r. 191** "u 
czeniami zgromadzenia delegatów, a to ^  
sposób, że nowe normy służbowe zniósł! 
góle instytueyę pomocników biurowych, 3,fj)
prowadziły funkeyonaryuszy niestałych, WMl.

do czasu służby awansują w
r!1

w T. 
z roczną kwotą wypłacanych rent i dodatków

stosownie
a po 3, względnie 4 latach nienagannej 
muszą zostać stałymi urzędnikami. J f

Stan personalu jest obecnie tak po ^  t i  
dem kwalifikacji, jak i liczby taki, że Je. A) 
możności szybkiego i sprawnego z a ł a t ^ ^  
wszelkich spraw nietylko w dzisiejszej, 9*®

ierocych 10.485'17 kor., w drugim zaś dziale w zwiększonej ilości na przyszłość, tak, * j}1
" .  . ,  ■ . 1 ^  15 A r, " k o  ■  _  i .1 ,4    „ 1 . ,  i . _______ ■ • l r  Al/ “ (

— ęk8zyła się ta liczba bardzo znacznie, przy­
było bowiem nowych 109 osób (per saldo przy­
było b l osób, w r. 1912 był ubytek), zaś su­
ma rocznych świadczeń wzrosła o pokaźna 
kwotę 22.868’70 kor., t. j. (j0 r0(,ZnPj kwToty 
204.162 82, wypłacono zaś 194.172'50 kor" 
t. j. Więcej o (per saldo) 1 4 .0 5 5 '-  kor. niż 
w r. 1912. Ten znaczny przybytek zaznaczył 
się przeważnie w grupie rent'na starość, a to 
z powodu wejścia z dniem 1 stycznia 1913 w 
życie zrównania praw starych członków

datki na płace personalu teraz już tylko 
nieznacznie wzrastać będą. . H9

Sprawę utworzenia osobnego fundus 
zapomogi dla członków 1. i II. działu 
emerytalnej, pozostających bez posady. 
zała Rada nadzorcza swej komisji stâ tu **
celem wypracowania projektu zmiany j)J -j
tym kierunku, by pewną część n a d w y ż e k  ^ ^
sow^ych przeznaczać można było na ^  
i dalszą dotacyę funduszu zapomóg dl9 

z no-1 ków pozbawionych posad.



5
Dyrekcja prowadziła w roku ubiegłym i  ̂

prow adzi dalej tak  we Lwowie, ja k  i przy biu- ' 
r kr akowski om biuro  pośredn ic tw a posad dla 
członków Towarzystwa. Wyniki tego biura nie 
odpowiadają jednak oczekiwaniom z powodu 
braku wydatniejszego poparcia ze strony służ- 
bedaweów, a niewątpliwie także z powodu za­
stoju gospodarczego.

W roku ubiegłym rozpisała dyrekcja, jak 
corocznie, konkurs na 1 posag z fundacji im. 
ś. p. Stefana lir. Zamoyskiego, zaś Wydział 
krajowy rozpisał konkurs na 1 stypendyum z 
fundacji Towarzystwa im. ś. p. Antoniego Ro­
gala Zawadzkiego.

1 2 :1037- s ą d o w e j .

Pięćdziesiąty trzeci dzień rozprawy.
Lwów, 19 maja.

Dziś w dalszym ciągu odczytuje przewo­
dniczący radca Lew  i ck i  korespondencję, skon­
fiskowaną u osk. Bendasiuka. Wśród korespon- 
dencyi tej znajduje sin tłumaczenie pisma, wy­
stosowanego przez Bendasiuka do wydziału 
Stauropigiainego Instytutu w sprawie grama­
tyki języka rossyjskiego Bendasiuka, którą, w tym 
czasie drukowano w drukarni tego Instytutu. 
Osk. Bendasiuk żali się bardzo w tem piśmie 
na seniora Stauropigiainego Instytutu, który 
dążył do usunięcia z gramatyki ustępu o ge­
nealogii rossyjskiego domu cesarskiego i wiersza 
Żukowskiego p. t. „Modlitwa1', w którym wy­
mienione są osoby z rossyjskiej rodziny cesar­
skiej. Bendasiuk wyraża się z przekąsem o tem 
zarządzeniu i powołuje się na zdanie profesora 
Bwistuna, który nakłaniał do umieszczenia tego 
wiersza dla. zaznaczenia lnonarchicznyoli uczuć 
w przeciwieństwie do anarchicznych dążeń 
Ukraińców.

Pr zew. :  Dlaczego panu, panie Bendasiuk, 
zależało tak bardzo na tem, aby te dwa ustępy 
były pomieszczone w pańskiej gramatyce?

Osk. B e n d a s i u k :  W tem piśmie jest 
wiele warunków i skarg. Zależało mi na ca­
łym szeregu niedotrzymanych warunków. W nie­
dotrzymaniu tych warunków dopatrywałem sic 
szykany ze strony Stauropigiainego Instytutu, 
miałem przekonanie, że nie chcą wydać mojej 
książki.

P r  zew.: Przez wyrzucenie tych dwóch 
ustępów książka nie straciłaby na wartości.

Osk. B e n d a s i u k :  Wyrzucono przecież
ten wiersz.

Pr ze  w.: Ale pan mi nie odpowiedział
jeszcze, dlaczego panu zależało na tem, aby ten 
Wiersz był wydrukowany?

Osk. B e n d a s i u k :  Mnie zależało na tym 
arkuszu, w którym wiersz był wydrukowany i 
tak druk się opóźnił.

Następnie odczytano treść memoryału hr. 
Bobrińskiego, zawierającego dyspozycje co do 
Stosunków galicyjskich, burs, w sprawie zakła­
dania i powiększania burs, o rozdawaniu ksią­
żek rossyjskioh włościaństwu i t. p.

P r z e  w.: To jest ta dyspozycya, o któ­
rej mówił pan, że nie wiadomo zkad się wzię­
ta, bo u pana jej nie było.

Osk. B e n d a s i u k :  Tak jest, ja tego
Me miałem, a, w czasie rewizyi, jak już za­
haczyłem, i później w śledztwie przez cały rok 
dokumentu tego nie pokazywano.

Wykazując w dalszym ciągu możliwość 
,J°siadania tego dokumentu, przyznaje osk. Ben- 
tasiuk, że dostał fotografię hr. Bobrińskiego i 
hiał pisać jego biografię.

P r  ze w.: A dlaczego miał pan pisać bio­
grafię hr. Bobrińskiego ?

Osk. B e n d a s i u k :  Mnie poruczono na­
dan ie  tej biografii. Pisałem biografie także 
hych rossyjskich działaczy, które umieszczo-
0 w kalendarzu Towarzystwa im. Kaczko w- 

taiego.
, W dalszej korespondeneyi znajduje się 
htka pisana do osk. Bendasiuka przez Ko­

rowskiego, urzędnika rossyjskiego w Eadzi- 
1'taowie z życzeniami świątecznemi, w której 
.lwowski nazywa Bendasiuka „drogim Seme-

1 Przewodniczący zauważył w tem miejscu, 
 ̂ stosunki Bendasiuka z Kozłowskim musiały 

t/d bardziej zażyłe, skoro Kozłowski tak go
htuje.

u Odczytano dalej listy : Iwana Kuźnicza z 
Ilastym  jabłoczyńskiego i od Szewczuka,
b.ta zawiadamia z radością Bendasiuka, że do 
r°Wa przyjeżdża teatr Gałuszki razem z hra- 
U Przewodniczący stwierdza, że świadczy to 
y h ,  iż osk. Bendasiuk przecież interesował 
GL tym teatrem. Następny list pochodzi od ar- 
ytandryty Serafina, który zamawiał przysył- 
\t*raicosłaivncj Galicyi, pisma, które miał 
^tawać osk. Bendasiuk przy pomocy osk.
, V

P r  z e w .: Dlaczego to archim andryta tak 
się zainteresował tem pismem ?

Ko Osk. B e n d a s i u k :  Cóż w tem dziwne-
e się interesował ?

j P r z e  w.: To właśnie dziwne, że za wiele
^taresował.

\ j  9sk- B e n d a s i u k :  Oni jeszcze mało się
hteresow ali.

Odczytano wycinki z gazet w sprawach 
związanych z russotilską agitacją, list nauczy­
cielki języka rossyjskiego Orłowej, która zapy­
tuje. osk. Bendasiuka o adres „Galieko-msskie- 
go obszczestwaU

W tem miejscu zaznacza p r z e w o d n i ­
c z ą c y ,  że Bendasiuk musiał dobrze się znać 
z Orłowa, skoro ona zwracała się do niego z 
żądaniem wypłacenia jej pensji, przysyłki ksią­
żek rossyjskich i portretów pisarzy rossyjskich, 
tudzież o adresy j inne informacje.

Obszerny brulion listu osk. Bendasiuka, 
pisanego do Bykowa, wskazuje, że Bendasiuk 
był w redakcji Golona Moskwy, odbył tam 
dłuższą konferencję, po kórej pojawił się w 
Golosk Moskwy artykuł p. t. „Gość z GaU- 
cyi“. Dalej pisał Bendasiuk do Bykowa, że nie 
mógł się zoryentować w różnicach, jakie istnie­
ją wśród partyj rossyjskich, ale uważa to za 
rzecz obojętną, która partya w Bossyi zwycięży, 
bo chodzi mu tylko o to, aby w Galicji zapa­
nował „russki człowiek“. Dodaje dalej Benda­
siuk, że russey tem się różnią od Ukraińców, 
że oni chcą stworzyć osobny naród, a russey 
stoją na zasadzie jedności narodu russki ego od 
Karpat aż do Kamczatki.

Obrońca dr. D u d y k i e w i c z  zabrał głos 
i postawił wniosek, aby wszystkie akty, jakie 
wpływają do sądu lub prokuratoryi Państwa 
w sprawie niniejszego procesu, przedkładać 
obronie, w szczególności domaga się udzielenia 
obronie do przeglądnięcia telegramu od posła Mar­
kowa i listu biskupa Antoniusza, wreszcie żąda, 
aby protokoły wstępnych przesłuchań Gozdy i 
ks. Winnickiego, których przesłuchiwano w cza­
sie niniejszej rozprawy w charakterze świad­
ków dowudowych, dołączyć do protokołu niniej­
szej rozprawy.

W umotywowaniu powyższego wniosku 
dopatrzył się przewodniczący krytyki jego po­
stępowania i nie pozwmlił obrońcy w taki spo­
sób przemawiać.

Prokurator S y w u 1 a k sprzeciwia się 
wnioskowi obrony, odmawiając mu ustawowo 
uzasadnionej podstawy.

Trybunał uchwalił na wywody obrońcy 
zaznaczyć, że w danym wypadku nie wchodziły 
wcale w grę wymogi § 224 proc. karnej, po­
nieważ prokurator Państwm już po ukończeniu 
śledztwa nie stawiał żadnych wniosków najego 
uzupełnienie, tudzież, że na wniosek prokura­
tora Państwa także dochodzenia przez przewo­
dniczącego zarządzone nie zostały, wobec czego 
odpadła potrzeba zawiadamiania o wyniku tych 
dochodzeń obrony.

Trybunał zauwmża dalej, że przewodni­
czącemu rozprawęy przysługuje po myśli § 254 
proc. karnej prawo dostarczania do rozprawy 
środków dowodowych na własną rękę, przyczem 
nie jest on obowiązany do usprawiedliwienia 
tego kroku i podawania źródeł, z których o 
tych środkach dowodowych się dowiedział, tu­
dzież, że obojętną jest rzeczą dla sprawy ni­
niejszej, czy przedtem z dopuszczonymi przez 
przewodniczącego świadkami spisano protokół, 
czy też nie — o ile z takich właśnie protokołów 
przy rozprawie bezpośredniego użytku nie zro 
biono —• wobec czego bezprzediniotowem jest 
żądanie obrony, by jej protokoły te do wglądu 
udzielać, tem więcej, że w danym wypadku 
chodzi tylko o zeznanie, złożone bezpośrednio 
i ustnie przy rozprawie przez świadka, dopu­
szczonego przez przewodniczącego i że te jedy­
nie zeznania są dla sprawy miarodajne.

Co się tyczy wreszcie telegramu posła 
Markowa do sądu na ręce przewodniczącego 
rozprawy nadesłanego, zauważa trybunał, że z 
telegramu tego trybunał nie uważał za stoso­
wne zrobić jakiegokolwiek użytku przy rozpra­
wie, gdyż telegram ten dotyczy jedynie osobi­
ście posła Markowa i jako taki dla sprawy ni­
niejszej jest zupełnie obojętny i bez znaczenia.

Od siebie dodaje przewodniczący, że nad­
szedł istotnie pod jego adresom list od biskupa 
Antoniusza. Teść tego listu uważał przewodni­
czący za obojętną dla rozprawy i nie zrobił 
z niego użytku, zdziwił się, jednak i uważa za 
niestosowne, aby przewodniczący otrzymywał 
podobne listy od osób nieznajomych.

Obr. dr. A i e k s i e w i c z  stawia wniosek 
o powołanie szeregu świadków na stwierdzenie, 
że zeznania świadka Mikołaja Mogielnickiego, 
odnoszące się do stosunków panujących w bursie 
w Stanisławowie, są nieprawdziwe.

W myśl wniosku prokuratora trybunał 
sprzeciwił się wnioskom obrony, stwierdzając, 
że; okoliczności, na które powołane zostały do­
wody ze strony obrony są albo obojętne, albo 
negatywne, zresztą zeznania świadka charakte­
ryzujące, jaki duch panował w tej bursie, po­
krywają się z odezwą krajowej Rady szkolnej, 
która to samo stwierdziła.

Dr. D u d y k i e w i c z  postawił wniosek o 
powołanie na świadka dr. Jana Dobriańskiego 
dla stwierdzenia, że jeszcze w r. 1851 dostał 
on w szkole powieść Gogola „Taras Buiba“, 
jako nagrodę pilności. Ponieważ powieść t ama 
być odczytana na rozprawie celem zaznajomie­
nia się z jej treścią i mają być przedstawione 
obrazy, które osk. Kołdra z tej powieści poka­
zywał, przeto prosi obrońca, aby przewodni­
czący pozwolił rozdać ławie przysięgłych i pro­
kuratorowi po jednym egzemplarzu tej powie­
ści drukowanej w języku małoruskim.

P r o k u r a t o r  sprzeciwia się powołaniu; 
dr. Dobriańskiego, nie ma nic przeciw rozda-!

uiu egzemplarzy, o ile treść jest ta sama, co 
w egzemplarzu, z którego powieść ta ma być 
odczytywana.

P r z e w o d n i c z ą c y  zgadza sio wobec 
(ego na rozdanie książek.

Sędzia przysięgły I s s a k i e w i c z :  Dosta­
niemy nagrodę pilności (wesołość).

W oliwili, gdy przysięgli przyglądali się 
rozdanym im egzemplarzom powieści „Taras 
Bulba“, trybunał radził nad wnioskiem o po­
wołanie dr. Dobriańskiego.

Trybunał wnioskowi odmówił, zaznacza­
jąc, że wr celach agitacyjnych można użyć na- 
uret klasycznych dzieł. Zauważa trybunał, że 
Kołdra nie jest oskarżony o rozpowszechnianie 
tej książki, lecz o to, że z treści tej książki, 
okazując obrazy, objaśniał je w sposób, który 
akt oskarżenia określa jako podburzający.

Przystąpiono do dalszego czytania zapi­
sków, znalezionych u osk. Bendasiuka, odno­
szących się głównie do składek na rzecz burs, 
są też recepisy z wysłanych telegramów, mię­
dzy innymi trzech telegramów do lir. Bobriń- 
skiego.

Na tem rozprawę odroczono do jutra.

* Walne zgromadzenie Delegatów Tow. 
wzajemnych ubezpieczeń wystosowało do JE. 
P. Marszałka krajowego, N i e z a b i t o w s k i e -  
g o, depeszę, w której gratuluje mu z powodu 
powołania przez Monarchę na najwyższe 
stanowisko autonomiczne w kraju 1 serdecznie 
życzy jak najdłuższego wytrwania na poste­
runku dla dobra kraju i narodu.

— Jak Bud. Gorr. dowiaduje się ze 
sfer miarodajnych, wiadomość niektórych 
dzienników, jakoby w sprawie p o d w y ż s z e ­
n i a  g a ż  o f i c e r ó w  zawarta została jakaś 
umowa, nie odpowiada rzeczywistości.

--- Albański minister spraw zagrani­
cznych, który przybył z Bzymu do Buda­
pesztu, konferował wczoraj po południu z P. 
Ministrem spraw zagranicznych hr. Ber- 
chtoldem.

Następnie hr. Tisza wydał na jego 
cześć śniadanie.

=  Wczoraj odbyło się plenarne posie­
dzenie D e l e g a c y i  w ę g i e r s k i e j .  Przed 
przystąpieniem do porządku obrad, del. Te- 
l e g d y  interpelował P. M inistra spraw za­
granicznych vr sprawie afery Mangra.

Hr. B e r c h t o l d  oświadczył, że poseł 
w Bukareszcie otrzymał przed kilku dniami 
polecenie poruszenia tego ubolewania godnego 
zajścia u rządu rumuńskiego. To polecenie 
poseł wykonał, a rumuński m inister spraw 
zagranicznych oświadczył austro-węgierskiemu 
posłowi, że postara się, by faktyczny stan 
rzeczy został stwierdzony i winni pociągnię­
ci do odpowiedzialności.

Del. R a k o r s z k y  zainterpelował P. 
Ministra wojny w sprawie poprawy losu 
oficerów, przyczem podniósł rażącą dyspro­
porcję płac urzędników państwowych i ofi­
cerów, oraz anarchię, jaką się wprowadza w 
koła oficerskie przez nieproporcjonalne pod­
wyższenie gaż oficerów delegowanych do 
straży parlamentarnej.

Del. II a d i k interpelował P. Ministra 
wojny w sprawie afery Kasyna budapeszteń­
skiego.

Obie interpelacye odesłano P. Mini­
strowi wojny.

Delegacya przystąpiła z kolei do obrad 
nad ordinarium wojskowem.

Po referacie del. H e g e d i i s a  del.. 
H o r i n  podniósł, że naród przywiązuje jak 
największą wagę do odpowiedniego wyekwi­
powania i rozwoju armii, zaś del. I z e k u t s  
zastrzegł się w stanowczy sposób, by Dele­
gacya austryacka pod pozorem wspólnej 
obrony wtrącała się do wewnętrznych spraw 
Wegier.0 • A=  Sędzia śledczy w Itoloszwarze za­
rządził dochodzenia karne przeciwko poecie 
rumuńskiemu Oktawiuszowi Goga o p o d b u ­
r z a n i e ,  jakiego dopuścił się przez rozsze­
rzanie sztuki „Pan notaryusz“.

=  S e j m  c h o r w a c k i  zwołano na 
26. b. m.

=  W p a r l a m e n c i e  R z e s z y  n i e ­
m i e c k i e j  w dyskusji nad nowelą do usta­
wy o żołdzie odrzucono 152 głosami (cen­
trum, socyaliśd i Alzatczycy) przeciw 149 
(konserwatyści, narodowo-liberali i postępo­
wcy) wniosek kompromisowy w sprawie 
przywrócenia brzmienia projektu rządowego. 
Sekretarz państwa kilkakrotnie apelował do 
Izby o przywrócenie brzmienia rządowego, w 
przeciwnym bowiem razie należy nowelę 
uważać za przepadła.

=  Na wczorajszem posiedzeniu S e j m u  
p r u s k i e g o ,  przy trzeciem czytaniu budżetu 
nowy minister spraw wewnętrznych Loebl 
wygłosił mowę, w której na pytanie wysto­
sowane doń ze strony posła postępowego, czy 
gotów jest zająć się sprawą reformy wybor­
czej i czy zaproponuje tajność i bezpośre­
dniość wyborów, oświadczył, że na pytanie

to może dziś odpowiedzieć: Nie! (Głosy: „Słu­
chajcie, słuchajcie!” na lewicy, poruszenie 
w Izbie). Minister oświadczył, że odpiera 
zdanie, jakoby jego nominaeya stała w zwią­
zku z reformą wyborczą. Mówca nabrał prze­
konania, że rząd pruski nigdy nie miał za­
miaru dopuście do demokratyzacyi prawa wy­
borczego, lecz tylko do sprawiedliwego sto­
pniowania głosów wyborczych i przyznania 
stanowi średniemu odpowiedniego wpływu 
przy wyborach. Ponieważ próba uczyniona 
przez rząd w r. 1900 nie udała się, należy 
pozostawić do uznania rządowi, kiedy uważać 
będzie za wskazane poruszyć znów sprawę 
prawa wyborczego. Minister zakończył zape­
wnieniem, że stronnictwa mieszczańskie i 011 
na rozmaitych drogach i różnymi środkami 
przecież dążą do jednego celu, t. j. do pod­
niesienia powagi, siły i godności Prus.

=  Z Berlina donoszą: Cała prasa zaj­
muje się ogłoszonym w Yorwdrts dokumen­
tem, według którego zmarły gubernator 
Metzu L i n  d e  n a  u potwierdza odbiór tysią­
ca marek ze zobowiązaniem zwrotu tej kwoty, 
jeśli dający pieniądze do pewnego czasu nie 
zostanie radcą medycynalnym. — Wszystkie 
dzienniki domagają się przeprowadzenia śledz­
twa, celem wykrycia, czy zmarły miał wspól­
ników i pociągnięcia winnych do odpowie­
dzialności.

=  P a r l a m e n t  s z w e d z k i  zebrał 
się wczoraj. Obie Izby wybrały dotychczaso­
we prezydya.

=  W sprawie z a t a r g u  m e k s y k a ń ­
s k i e g o  donoszą: August Rodriguez, jeden
z przedstawicieli meksykańskich na konferen­
cji pośredniczącej zaprzecza stanowTczo, jako­
by Huerta oświadczył gotowość abdykacyi.

Cudzoziemcy z Tampico zastrzegli się 
przeciw nałożeniu na nich pożyczki przymu­
sowej. Urzędnicy rządu powstańczego oświad­
czają, że obawiają się, iż nie zdołają zapo- 
biedz rabunkom, jeśli cudzoziemcy nie za­
płacą podatku.

TELEGRAMY GAZET! LWOWSKIEJ
Kraków, 19 maja. Arcybiskup ks. Te- 

odorowicz wrócił z Ziemi Swietej i bawił
przez wczoraj w Krakowie.

Kraków , 19 maja. Wczoraj odbyły się 
wybory z koła wielkiej własności do Rady 
gminnej, wybrani zostali prezydent Leo, Wan- 
dalin Beringer, Kazimierz Morawski, dr. Merz, 
i Natan Wasserberg. Przeszła lista kompro­
misowa.

Wiedeń, 19 maja. Biuletyn dzisiejszy 
o stanie zdrowia Najj. Pana stwierdza, że 
spoczynek nocny nie był przerywany, a stan 
ogólny jest zadowalający.

Karlstadt, 19 maja. Tutejsza Kasa 0- 
sz'-zędności ogłosiła niewypłacalność. Pasy­
wa mają wynosić 3 miliony koron.

Budapeszt, 19 maja. Przybył tu P. 
Prezydent Ministrów hr. Sturgkh.

Berlin , 19 maja. W miejscowości Gos 
Sau (kanton St. Gallen) pewna kobieta w 
przystępie szału utopiła troje dzieci w wie 
ku od 3 do 5 lat.

Berlin, 19 maja. Dr. Teodor Herzog 
podaje w Voss. Ztg. wiadomość z S. Cruz del 
Śiere, jaką otrzymał 21 marca, że Nordens 
kjold, o którym sądzono, że zaginął, przyby. 
do Trinidad w Boliwii.

Petersburg, 19 maja. (Tel. pr.). F rak­
cja kadetów złożyła w Dumie wniosek, abj 
Duma zajęła się rozważaniem projektu pra 
wa o nieodpowiedzialności poselskiej już n; 
środowein posiedzeniu wieczornem, kiedy t( 
wydaleni przed dwoma tygodniami socyali- 
ści powrócą do Dumy.

Dowcr, 19 maja. Nieznany parowiet 
najechał na francuską łódź rybacką; łódź za­
tonęła, 4 robotnikow brak.

Belgrad, 19 maja. Na wczorajszem po­
siedzeniu Skupczyny z powodu wymiany słów 
między ministrem sprawiedliwości a młodo 
radykałem Prodanowiczem wynikły burzliwe 
protesty posłów młodoradykalnych. Dwa ra­
zy posiedzenie przerywano, a ponieważ po­
słowie młodoradykalui zajęli stanowisko ob- 
strukcyjne, posiedzenie wśród wielkiej wrza­
wy zamknięto.

Waszyngton, 19 maja. Admirał Mayc 
donosi, że przywódca powstańców w Tampi­
co gen. Cabellero wystosował do wszystkich 
kupców meksykańskich i hiszpańskich za po­
średnictwem Izby handlowej w Tampico pro­
śbę, aby się opodatkowali dobrowolnie na 
rzecz konstytucjonalistów.

Departament marynarki otrzymał wia­
domość, że powstańcy zajęli Tepijo i St. 
Blaz.

O dpow iedzia lny  r e d a k to r :

A D A M  K R E C H O  W J E C K I .

y



N A D E S Ł A N E .

Zakład dentystyczny i \ : s l ; S K ? « ś
Dr. Teodora B O H O S I F W I G Z A
przeniesiony zostanie z dniem 6 maja b. r. do domu

,,R en a isa n ce“ przy u licy  
T rzec ieg o  M aja 1. 12.

Bracia Tercyarze 
f  Przytulisku ubosioii brata l ib a rta

w e  L w o w ie , ui. Kieparowate®. 15,

w y*o»ują w szelk ie naprawy m ebli gięty cli 5 w y­
rabiają łóżka składane, sło ia lanki. Ceny u m ia r ' 
kow ane. Na żądanie zabierają m eble do aapra* 

wy — aapraw loae odsyłają.

€  E  N  N  i K  
iZSY HANDLOWEJ I PRZEMYSŁOWEJ.

Lwów, dnia 19 maja 1914.
Waluta koronowa

płaeą Jadają
I . Akcye za sztukę.

(bez kuponu bieżącego)
Banku hip. galie. po 200 zł. w. a. 686'— 646- —
Banku galie. dla handlu i przem.

po 200 zł.................................375’— 385-—
Kolei Lwów-Ozerniowca-Jassy po

200 zł. w. a. w srebrze . 500-— 510-—
Fabryki wagonów w Sanoku po

500 k o r o n ...............................  —
II . Listy zastawne za 100 kor o s ,

(bez kuponu bieżącego)
Banku hip. gal. 5 pr. w. a. wylo­

sował z 10 pr. prem. . . — —■—
Banku h i | .  ęal. 41/, pr, w. a. los

Banku hip. gal. 4 prc. w. a. los
w 60 1......................................

Banku kraj. 41/, pr. w. a. los w 511.
Banku kraj. 4 pr. w. a. los w 57 1.
Banku gal. ziem. kred. 41/, pr. 601.
Banku gal. dla handlu i przem.

w Krakowie 4‘/« pr. 60 1. ■
Zemelny Bank hipoteczny Lwów .
’) Tow. kredyt, galie. ziem. 4 pr.

(pierwsza emisya) . . .
Tow. kredyt, gai. ziem. 4 pre, los

w *1*/, 1...........................
') Tow. kredyt, gal. ziem. 4 pv,

(oz w 56 l..............................
i 'iw . kr*d. gai. ziem. 4 1/, los. 52 1.

III, O hligi *a 100 koron,
(bez kuponu bieżącego)

Galio. fund. propin. 4 pr. . . . 97-50
Komun. Banku kraj. 4*/* pr. (3 em.) 98-70
Komun. Banku kraj. » pr. (4 em.) 81-30
Kolej, lokal. Banku kraj. 4 pr. . 81-30
:'ożyezki krajowej 4 pr. z 1. 1893 82-50

„ 4  pr. z r. 1908 80-30
’1 Jj»ow* 4 pr . 80-30

4 nr. • . 80-—
„ 4 pr. . . 79-80

Krakowa . , , 80-—

Biura

89-50 90-20

82-30 8 3 - -
89-50 90-20
84-30 8 5 --
89-50 90-20

89-50 90-20
9 0 -- 90-70

94-— 94-70

86-30 8 7 --

81-50 82-20
88-50 89-20

98-20
99-40 
8 2 -- 
82-- 
83-20 
8 1 -- 
8 1 --  
80-70 
80-50 
80-70

IY, S on ety ,
Dukat eesai-ski
20 frankówka............................... .....
100 rubli rossyjskich srebrnych . 
100 „ „ papierowych
)U0 marek niemiei kich . ,

11-35 
1 9 --  

250-— 
252- -  
117-60

11-47
19-12

2 5 3 --
253-50
117-90

*) Kupony opłacają 1/ł "/0 podatek rentowy. 
') Kupony opłacają 2% podatek rentowy.

z ul. Jagiellońskiej a

p r z e n i e s i o n e
zostały na ul.

T r z e c i e g o  ł a j a

SCuirs giełdy wiedeński©].
dnia 16 maja 1914,

A. Ogólny d łu g  państwa. płacą żądiys
Jednolity dług pańswa w banknot.

maj-listopad  ................................81-55 81-75
styezeń-Upiee 81‘50 81-70

Jednolity dług państwa w srebrze 
luty-sierpień 84-85 85-05
kwiecień-październik . . . .  - 85 25 85-45
» z r. 1860 po 500 zł. w. a. 4 prc. 1622 — 1662-— 
« i> i860 po 100 zł. 4 prc. ■ . 432-— 442-—
» „ 1864 po 100 zł, . 675-— —
* „ 1864 po 50 zł. . . . .  . 3 3 4 -- 3k 4--

D ług państwa (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr, renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 pr...................................100 25 100-45

Austr. renta w wal. kor. wolno od 
podatku 4 pr.  .......................... 81-95 82-15

C!. O bligacje kolejow e.
Kol.Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 85-50 86-50
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . 102-50 103-o0 
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za

100 Zł. g C  pr...................................   107-50 108-50
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mir,

(ostempl. akcye) . . . . . .  84-85 85-85
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koron, 

wolne od podatku 4 pr. . , . . 84-8o 85-85
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. tak. 

otl, pi (ostempK akcye) . . .  428-50 431-—

O bligacje pierw szeństwu (kolejowe).
Koi, Aro. Albrechta za 300 zł. 5 psi 100-50 —•—

w złocie 200 zł. 5 pr. . 115'— —-—
Kol. czeskiej K&eh. za 200, 1000 i

5000 zł. 4 pr......................................  86- 87-—
Kol. czeskiej cmiss. « r. 1895 za

400 kor. 4 c i ........................... 85-i 0 86-10
Ko!, bukowińskiej lokalmu sa 400 

kor. 4 pr. 83-75 84-75
Kol. półnoeneL. cc,; Ferdynanda em 
^ * r. 1886, i  pre.' . . . . .  91-30 92-30
Kol. północne; ces. Ferdynanda em.

* *■;-1887, 4 prc. ( a r . j .................  91-10 92-10
Kol. pułsocnej «»*. Ferdynanda Im.
„ 55 A 188-7, 4 prc. 91-25 92-25
Kol. północnej *e«, );>rd.ynanda em.

a i'. 1888. 4 pI(,  87-35 88-35
Kol. północnej eeg, Ferdynanda em.

a r, 1891, 4 prc...........................  , 88-90 89-90
Kol. północną) ces. .Ferdynanda *m.

s t. 1898, 4 pro. 87-20 88-20
U»?°cnej e«a. Ferdynanda em. 

z r, 1904, 4 prc. . . . . . .  87-25 88 25
Kol, giw:u>, Karola Ludwika 4 pre, 85*— 86'—

Z a k ł a d  d e n t y s t y c z n y

Br. Wlodz. Serkowsfciego
przeniesiony został

7 : ™  n a  u l .  E o r a l w i e b ą  1. 6  rzr:

i wykonuje wszelkie zabiegi i.-karskie i den­
tystyczne, jako to: mostki, koronki, tak

w kauczuku, jsk  i w złocie i w platynie.
Udogodnienia w spłatach, . ...

Pacjentów z prowineyi załatwia się 
najszybciej.

FRANCENSBAD.

Dr. Stsnisiaw PRZYBYLSKI
b. asystent kliniki chirurgicznej i położn. ginekol. 
Uniwersytetu Jagiellońskiego w Krakowie ordynuje, 

jak lat ubiegłych. 

, , i* a l i4 « e - ł* o te r ',  wejście od K i r c ł i e m s t r a s a e .

D laczego  
każdy powinien nabyć 

„BALON ORZYMAŁ1P
kupując go za 2 kor, w Blinrzc S t. S o k o b o f  
s& ieg ft w e  L w o w ie , ui. Karola Ludwika 5 albo 
ulica Jagiellońska 3 Oto nietylko dlatego, że prze* 
to użyje złudzeń wspaniałej jazdy powietrzem i po­
zna zajmujące przygody bohaterów „Balonu Drzy­
mały" ujęte w barwnie napisaną powieść — iecz 
nadto dlatego, że w ten sposób złoży c e g ie ł l t e  n» 
nasze k r n j o H e  „ J l a z e u i u  Im m llo w e * " , którego 
społeczeństwu naszemu tak bardzo potrzeba. Kto 
przyśle 2 kor. 40 hal. za Balon, oraz jako cegiełkę 
o.a „Muzeum handlowe1' pod adresem: Biuro dzien­
ników Sokołowskiego, Lwów, otrzyma „Balon D rzr- 

ni-~iy; Odwrotna powtr,, jako przesyłkę polecona

F r y z y e r k a  

M A S Ł U ’A  L E C H O W A
poiftcs P, T. Faniam swe usługi 

Ł y c z a k o w s k a  Ł  .2 3 .

Koronowa waluta, 
Kol. Iwowsko-czern.-j suskiej 

1894 J pr.

płacą żadają
roku

84-40 85-40

;:ut> za 400 IW. 4 pr. . . • • 102-40 103-40

» .  SKag prtństwo (krajów korony węgierskiej),

ęg, słotą renta 4 pr. . . > • • — —'—
„ ,, w wai, kor, 4 pr. 96-80 97--~

. pot. {.rem. za 100 zł. (200 kor.; 490-— 500- —
,. „ -  ,  „ 50 zł. (100 kor.) 23 5 -- 245-—

obi. pr, .agui, (,’isy 4 prc-. ■ • "«1 — 301'—
E, ObMgaeye iaucfflfiifscyjnti.

Kol. Ar.-.yi!.':;. Rudolfa (Saizkaiwner-

Wpgfe.r za 100 zł. 4 pre. , 
Srnaeyi < i?iwonti , . .

8310
84-50

84-10

V:!„ Inne pub licz poiżyczitK
Boi, r-.;,. Dunaju a r, 1878 los 5 pr, 10()-50 
Boa, Bukowiny z r. 1893 los

** 200 kor, 4 prc. . 81-~  
82-35 
9 8 - -

8 2 --
83-35
9 9 - -

<yal. poi. kr. z roku 1893 4 pre. . 
ó>L obi, prop. z roku 1889 4 prc. 
i-eźye/k:* uiiasta Lwowa i  r. 1896

4 prą. , .  ...............................  8 0 - -  8 1 - -
Poż. serb. prem. w, 100 fr. 2 prc. . 105" -  113-—
Tureckie ob!. uren:, kol. z» 400 f r . , 219 222 - -  

listy dłużne--u L isty  safttąyrne. Oblig. nipo:, i 
za 100 zł, r.ou:,

Austr. zakł. obi. prem, z r. 1880 3 pr. 280"— 290-— 
* „ „ 1889 3 pr.

J.uet-ro-węg, ba.uke, 50 lat 4 pr, .
'•>0 Hr,w.k. ''iif-r 

Banitu Galicyjskiego dla handlu i 
przemysłu 41/, pro. 60 i. . . .

Buków, zakład kred. ziem. los 5 pi.
Banku gal. ziem. kred. 4ł/, pr. 60 1.
(i ii, ake. b, hip, 10 nr. p t. io*. 41'., pr.

„ „ „ ,.. !.)»: 50 i, 4*/, pr. .
n „ 60 i, 4 pf. .

Gal. Tc w, kr. alsitt. 4 ni- los 56 1.
» r, 4 pr. los 41 1.

„ „ „ 4  pr. starsze ,
I  n » *’/t >>r- 52 let.

Banku Krsi. dla łłabcyi i 1 , jSfyś 
4.*/> Pr - SI1/* l&t I.Arctiłe . , .

Bankn krajowego obiig, 3
emisya 42 3at, 4 1/, pr.' . . ,

Banku, kr, obi. kol.'żel. 1.4 pr

B- Ołkłlgacyc % f r a tre m  p l e n r w k t t w  
*a 100 *L nowi.

Kolej Lwów-Ozei-K.-JfigSy % v. jgs4  
za 300 złr, . . . . . . . .

Kolej Lwów-Czernicweo x r, Kcbt 
200 *łr. 4 prc. . , , , ,

Wesr. ^>1. koi, em. 1870’im  200 złr.
5 'p re .. . . . .  . . . . . .

Tow. żegl. par. po Dunaju za 400 
i J.0.000 m. 4 prc. z r_

41" - 251-—
91-85 92-85
91-90 92 90

91 • - 9 2 - -
98-10 99-10
91 •— 9 2 --
89-50 90-50
8950 90-50
82-50 83-50
81-50 82-50
86 50 87-50
9 4 - - 9 5 - -
83-50 89-50

89-50 90-50

88-75 89-75
81- — 82-—

77-25

82-50

78-25

3350

!J’ow. żeglugi parów, po Dimąju «a. 
i  2 .  1886 4 prc.................................

J OS- — J09—

108 — 109- -

żął-.e ■}Koronowa waiata. płacą

I- Losy (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basilika) 5 złr. . 25-— 29 —
Zakł. kred. dla hand.1. i przem. 100 złr. 475-50 485-50
Oiary 40 złr. m. k. . . . . . .  —•   ■_
Pożyczka m iasta Lubiany 20 złr. . 57-— 61-—
(Jzoi-wonsgo Krzyża austi .Tow. 10 złr. 5 i -75 55 75

węg. Tow. 5 złr. 29-50 33 50
Lory .-..ja Areyks. Rudolfa 30 złr. —■ < __—

Akcye Banków (za sztukę)
Banku Auglo-Austr. 240 kor. . , . 330-50 
Gal. banku dia han. i przem. 200 złr. 375-— 
Peszt, Banku handlu i przem, . , 3600-— 
Zakł. kred. dla handlu 400 kor. , , 606"50 
Węg, Panku k re d y t-200 złr. . . . 789-50 
Dolno-anstr. tow. esk. 400 kor. , . 725-—
Bal. banku hip. 200 złr....................... 640-—
Banku dia krajów koronny A  200 zł. 491-— 

Austi-o-węg, 1400 kor. , . . 1950-— 
„ Związku (UnionbankjjJźOO zł. 576-— 

Pzsskiego banku związkowego ICO zł, 276"50 
<?<ivnostenska tanka  )00 złr. . . . 267-50

33 J. "50 
380' — 

3610-— 
607-50 
790-50 
7 2 8 '-  
644—  
492-— 

1959"—- 
577—  
277-50 
268-50

K. Akcye przedsiębiorstw transportowych, 
Buków, kolei lok. r.ke, pierw. 200 złr. 420-— 440-- 

K n n k c .  zakład. 200 złr, 402-— 406-- 
Austr. Tow. żegl. na Dunaju500 zł.mk. 1145-— 1155 - 
Kolei półn. Ces. Ferd. '1000 złr. mk. , 4940-— 4960'- 

„ Lwów-Bełzee(aku. pierw.) 200 ii, 36J-— 365'-
.. Lwów-Cssenuome-Jassy 200 zł. 503-  504'"

Lwów-Kleparów--.!aworów lokal.
400 B r . 290-— 295‘ -

Ł« AIroyo wrzedąiębiorsłw przeiayslowyc):.
r,Austr. Tovr. górnicza ALpina 100 

Prag. Tow. Żelazn, przem. 500 złf. . 
Tow. kopalń węgła w Briiz 100 złr, 
Trlfail. To’v, kóp. wggA TCs złr. , , 
Galie. k*- ;>ac. naft. Tow. 500 io r . . 
Behodnicy 500 ko;', . . . . . .
Tur. s-.err, tytoniow. 500 fr*nVów

805-— 
2518- — 

869- — 
299- -  
912- — 
424- -  
iSo-—

806— 
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873 — 
801— 
919 —
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ST, YFcl cle..
1-iiemieokU Banki . - . . : 117-60 117-80
Włoskie Banki . , . . . . 95-221/., 95-42‘/»
P>n<t7j| ?.;i 10 lent. 3f-.>. 4 orc- . 24T l3/4 24"l59ił
Paryż za 100 franków . . , . 95-721/* 95-ft'P/i
Ffitursburg' za 100 ru ;:.Ji 41/, pro. 251-62‘/a 252-6a'/»
S.'.wajyav»k?.« Banki . . .. . 95-69 95-75

tl W 4 1 9 1 >',
iiufcat cesarski , , . . . . . 11-38 11-43
Aiistr.-weg. 8 guid. złota momńa . — •—
20-frankówka , , . . , , . 19-16 19-18
20-inarkówka . . . , . , 23-54 23-58
Rę3svjski pB i:iow yał _•__ _'—'
.Nittm. łiaaJrnoty 7,a 100 marek 117-60 11780
Włoskie Danknt-ty :sa lO0 li.- . . 95-15 95-3-5
t ł w i l l i ..................... . . .  252 -  253—

J P ag JL NB M  M  i  jBifc " JW *  W .
Licytacye.

L. cz. E. 5231/13 (7) (8433 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na wniosek Abrahama Schaffera w Ko- 
marnie odbędzie się dnia 12 czerwca 1914
0 godzinie 9 przed południem, w biurze Nr. 5, 
na zasadzie warunków, które się zatwierdza, 
licytacya następujących realności gm. Nowo­
siółki gościnne:

a) połowy realności lwh. 179 składa­
jącej się z parc. bud. 59/1 i 59/2 i prg. 123
1 124 waitości szacunkowej 510 kor. 83 h ,

b) całej realności lwh. 943 składającej 
się z pgr. 437/4, 438/2, 618/1, 1550, 2748/2, 
2747 i 2461/2 wartości szacunkowej 1808
kor. 30 h.

Najniższa ofei ta poniżej której sprzedaż
nie na«tąpi wynosi:

ad a) 340 kor. 55 h,, 
ad b) 1205 kor. 53 h.
Warunki licytacyjne i inne dokumenta 

odnosząc8 się do tei licytacyi może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć w wymie­
nionym niżej sądzie w biurze Nr. 6, w go­
dzinach urzędowych.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Eudki, dnia 20 kwietnia 1914.

L. cz. E. 127/14 (6) (8502 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Unia 3 czerwca 1914 o godzinie 8

przed południem odbędzie się |w  sądzie niżej
wymienionym w biurze Nr. 11, licytacya:

a) połowy realności lwh. 938 gm. Lipi- 
ca dolna, 6

dolnab) Cał^  rea,ności lwh- 344 gm. Lipica

dolna Câ  rea' no^ci ^33 Sin- L ip '681
Realności te oceniono: 
ad a) na 961 kor., 
ad b) na 80 kor., 
af  .c) na 1390 kor.
Najniższa cena wynosi • 
ad a) 640 kor 1 
ad b) 54 kor ’’ 
ad c) 926 kor. 67 h.

do sku tku .^  te'* Ceny sPrzedaż nie przyjdzie

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w kancelaryi sądo-

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V 
Bursztyn, dnia 12 kwietnia 1914.

(8353 3 - 3 )L. cz. E. 1749/11 (48)
Edykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Na wniosek strony egzekwującej Zakła­

du kredytowego w Bełzie, Kasy zaliczkowej 
w Krystynopolu i Izraela Herscha BYiedera 
z Bełza odbędzie się duia 6 lipca 1914 0 
godzinie 9 przed południem w biurze Nr. 9, 
na zasadzie sądownie zatwierdzonych warun­

ków licytacya realności: lwh. całej 188 ks. 
gr. Wierzbiąż składającej się z 8 pas ceł gr.
i 1 parc. bud. o łącznym obszarze 4 morgi
662 s .2, oraz'z domem mieszkalnym, stodołą,
stajnią i szpichUrzem słomą kryte.

Wartość szacunkowa 10.640kor.
Najniższa oferta 6426 kor. 67 hal.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi. . . , .
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta ­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d .) , może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć w godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Oddz. 
kanc. Nr. 9.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
relieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie iicytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być juz ze skutkiem podnoszc-ne.

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary aa , powyższej nieruchomości 
bądź obecnie już istnieją bądź w toku po­
stępowania licytacyjnego powstaną zawiado­
mione będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta­
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą te­
muż sądowi pełnomo -nika do doręczeń w 
siedzibie sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Bełz, dnia 28 kwietnia 1914.

3)L. cz. E. 1249/12 (8359 3
Edykt licytacyjny.

Dnia 26 maja 1914 o godzinie 12 w Pfl 
łuduie w biurze Nr. 5, odbędzie się iicytacY 
następujących realności: ,

a) lwh. 785 ks. gr. Grzymałów pb° ' 
lkat. 84,1 o pow 71 m.2 dom mAszk^11] 
parterowy z drzewa i z gliny długi 9 '> 
szeroki 8 1/2 m.2 wysoki 2 1/2 o sieni > 
mórce. dwu pokojach i kuchni,

b) lwh. 365 ks. gr. Grzymałów p ^ j  
Ik. 10 o pow. 97 m.2 z drzewa a tylko jed 
ściana z cegły, inne z gliny o trzech p0^,, 
jach, kuchni i jednej komórce, długi 10 
szeroki 8 m. a wysoki 2 m.

Wartość szacunkowa: 
ad a) 1000 kor., 
ad b) 1097 kor. 75 h.,
Najniższa oferta: 
ad a) 500 kor., 
ad b) 548 kor. 88 h.
Do realności l r h .  365 księgi gr- oj: 

Gizymałów należą następujące p rzy n ależn i^  
sztachety 15 1/2 długie oszacowane na ‘
75 h. , ^

Poniżaj najniższej oferty sprzeda* 
nastąpi.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział U- * 
Grzymałów, dnia 23 kwietnia 191

c>S“'
L. Nam. VIII. b) 1072/40 (8 2 8 8  «

R o z p i s a n i e  k o n k u r s u .  ^  
Gelem zabezpieczenia dostawy iua ^ 

łów faszynowych do budowli wodny0



7
Dunajcu od Gołkowic do Nowego Sącza km. 
119—108*347, wykonać się mającej w latach 
1914—1917, t. j. począwszy od 1 lipca 1914 
do 31 grudnia 1917, odbędzie sB dnia 2-go 
czerwca 1914 o godzinie 12-tej w południe, 
rozprawa ofertowa w c. k. Kierownictwie 
regulacji górnego Dunajca w Nowym Sączu, 
przy której mogą być obecni oferenci.

Ilość w powyższym czasie dostawić się 
mających materyałów w ynosi:

7.000 m 3 faszyn wiklow7ych,
14.000 nr3 faszyn lasowych,

210.000 sztuk kołków faszynowych.
Podana ilość materyałów ma być w po­

wyższym okresie czasu z zastrzeżeniem po- 
danem w § 5 ogólnych warunków dostawy 
dostarczona do budowy w częściach i w ter­
minach oznaczonych przez c. k. Kierowni­
ctwo regulacyi górnego Dunajca w Nowym 
Sączu i może być w razie potrzeby o 50 prc. 
zwiększoną lub zmniejszoną, przedsiębiorca 
jednak w' razie zwiększenia dostawy nie może 
żądać wyższej ceny za materyały w większej 
ilości dostarczone, ani też rościć sobie jakich­
kolwiek pretensyi do Funduszu regulacyi 
rzek w Galicyi w razie zmniejszenia do­
stawy.

Warunki dostawy, składające się z o- 
gólnych warunków, szczegółowych warunków, 
wzoru oferty, wzoru kontraktu, można przej­
rzeć z wolnością brania odpisów w godzinach 
urzędowych w wymienionem c. k. Kierowni- 
ctwle regulacyi, gdzie także do godziny 12 
w południe oznaczonego na rozprawę dnia 
mają być wnoszone oferty, sporządzone ściśle 
według przepisanego wzoru, zaopatrzone zna­
czkiem stemplowym na 1 K, przy dołącze­
niu dowodu złożeniu wadyum w kwocie 1000 
koron w got.ówTce lub papierach wartościo­
wych, odpowiadających wymogom podanym 
w ogólnych warunkach dostawy. "Wadyum 
złożyć należy w odnośnem Kierownictwie 
regulacyi.

W ofercie, sporządzonej według poda­
nego wzoru, ma być podana w walucie ko­
ronowej cena za :

1 m .3 (jeden metr sześcienny) fąszyn 
wik Iowy cli,

1 in.;! (jeden metr sześcienny) faszyn 
lasowych,

1 sztukę (jedną sztukę) kołka faszyno-
wego,

wyrażone cyframi i słowami.
Wniesiona oferta obowiązuje oferenta 

przez 8 (osiem.) tygodni od następnego dnia 
po dniu rozprawy ofertowej liczyć się mają­
cych i do tego czasu zostaną oferenci zawia­
domieni w drodze pisemnej o przyjęciu lub 
odrzuceniu ofert.

Oferty wniesione po godzinie 12-tej 
^znaczonego dnia nie będą przyjęte, oferty 
Zaś oddane w innym urzędzie, albo nieza- 
°patrzone stemplem lub w dowód złożenia 
Wadyum, niesporządzone ściśle w sposób prze­
pisany, opiewające na częściową dostawę, 
1110 zaopatrzone dopiskami, nie będą uwzglę- 
dii ione.

Z e. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 9 maja 1914.

Za c. k. Nam iestnika:
B 1 u m w. r.

* M'AGż\. Oferta łączna wniesiona przez wię­
cej, jak jedną osobę, ma zawierać oświad­
czenie, że oferujący zobowiązują się so ­
l i d a r n i e  co do oferty. — Nadto na­
leży wymienić osobę upełnomocnioną do 
załatwienia całego interesu dostawy i od­
bioru zapłaty w zastępstwie wszystkich 
współoferentów.

Stempel 

Ila 1 kor. 

Moca

(Wzór oferty.) 

Oferta.

 _______ której zobowiązuję się (zobo-
^^żujem y się dostarczyć w terminach ozna- 
&>da Prz®z c- k. Kierownictwo re-

r iy ^ 1"̂ 8^  faszynowe do budowli regulacyj-

p is a ° ^  1 pod warunkami podanymi w roz- 
Ulu konkursu i żądam (my) za:

1 m .s faszyn wiklowyck po . . .
• b, wyraźnie:

Koron . . . halerzy;

K

1 m.3 faszyn lasowych po 
h, wyraźnie: .

K

1 Koron . , balerzv *
1 sztukę kołka faszynowego po . ’. . Iv 

• i wyraźnie: . .
Lr ' . • • Eoron • • . halerzy.

nil> kontu™ /  pc\wołane w rozpisa-
f  mi “ ) znane i poddaję 

■U się im bez żadnego zastrzeżone 
d°staw;0Sw ki miejscowe miarodajne dla tej 
'Sa mi Ł  ^ zbadałem (lismy) na miejscu 

* (nam) dokładnie znane. J ’
7 ad^ m (składam (my) złożyłem 

. _ smy) wedle dołączonego dowodu

(nią ni n *ej szł  jestem (śmy) związany
Ile£o d»'° Upływjl eśmiu tygodni od następ- 

la po dniu rozprawy ofertowej liczyć

się mających i zrzekam (my) się terminów 
ustanowionych w § 862 ustawy cyw. wzglę­
dnie w art. 318 i 319 list. handl. do przy­
jęcia ofert.

Zgadzam (my) się na to, iż dla wszel­
kich z niniejszej oferty względnie z u m ó w  
o tę dostawę wywiązujących się sporów, o ile 
nie należą z mocy ustawy przed wyłączny 
Sąd szczególny, będą wyłącznie właściwymi 
w pierwszej Instancyi rzeczowo kompetentne

k. Sądy, znajdujące się w miejscu siedziby 
k. galie. Prokuratoryi skarbu we Lwowie.

W ....................d n i a ......................191 . .
(Podpis, t. j. imię, nazwisko, za­
wód i miejsce zamieszkania oraz 

bliższy adres.)

Do L. Nam. VIII. bj 1072/40
R o z p i s a n i e  k o n k u r s u .

Celem zabezpieczenia dostawy kamieni 
łamanych do budowli wodnych na Dunajcu 
od Gołkowic do Nowego Sącza w km. 
119—109-347, wykonać się mających w latach 
1.914—1917, t. j. począwszy od 1 lipca 1914 
do 31 grudnia 1917, odbędzie się dnia 2-go 
czerwca 1914, o godzinie 12-tej w południe, 
rozprawa ofertowa w c. k. Kierownictwie re­
gulacyi górnego Dunajca w Nowym Sączu, 
przy której mogą być obecni oferenci.

Ilość w powyższym czasie dostawić 
się majacych kamieni łamanych wynosi
20.000 ni.3.

Podana ilość kamieni ma być w po­
wyższym okresie czasu z zastrzeżeniem, po- 
danem w § 5 ogólnych warunków dostawy, 
dostarczona do budowy w częściach i w ter­
minach oznaczonych przez c. k. Kierownictwo 
regulacyi górnego Dunajca w Nowym Sączu 
i może być w razie potrzeby o 50 prc. zwię­
kszoną lub zmniejszoną, przedsiębiorca jednak 
w razie zwiększenia dostawy nie może żądać 
wyższej ceny za kamień w większej ilości 
dostarczony, ani też rościć sobie jakichkol­
wiek pretensyi do Funduszu budowy regula­
cyi rzek w Galicyi w razie zmniejszenia do­
stawy.

Warunki dostawy, składające się z o- 
gólnych warunków, szczególnych warunków, 
wzoru oferty, wzoru kontraktu, można przej­
rzeć z wolnością brania odpisów w godzi­
nach urzędowych w wymienionem c. k. Kie­
rownictwie regulacyi, gdzie także do godziny 
12-tej w południe oznaczonego na rozprawę 
dnia, mają być wnoszone oferty, sporządzone 
ściśle według przepisanego wzoru, zaopatrzone 
znaczkiem stemplowym na 1 K, przy dołą­
czeniu dowodu złożenia wadyum w kwocie 
2000 K w gotówce, lub papierach wartościo­
wych, odpowiadających wymogom podanym 
w ogólnych warunkach dostawy. — Wadyum 
złożyć należy w odnośnem Kierownictwie 
regulacyi.

W ofercie, sporządzonej według poda­
nego wzoru, ma być podana w walucie ko­
ronowej cena za 1 m .“ kamieni (jeden metr 
sześcienny) wyrażony cyframi i słowami.

Wniesiona oferta obowiązuje oferenta 
przez 8 (osiem) tygodni od następnego dnia 
po dniu rozprawy ofertowej liczyć się mają­
cych i do tego czasu zostaną oferenci za­
wiadomieni w drodze pisemnej o przyjęciu 
lub nieprzyjęciu ofert.

Oferty, wniesione po godzinie 12-tej 
oznaczonego dnia, nie będą przyjęte, oferty 
zaś oddane w innym urzędzie, albo nięza- 
opatrzone znaczkiem stemplowym lub w do­
wód złożenia wadyum, niesporządzone ściśle 
w sposób przepisany, opiewające na częściową 
dostawę lub zaopatrzone dopiskami, nie będą 
uwzględnione.

Równocześnie z ofertą należy przed­
łożyć próbkę kamienia, zaopatrzoną w nazwę 
kamieniołomu, z którego pochodzi, oraz na­
zwisko i miejsce zamieszkania oferenta.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 9 maja 1914.

Za c. k. Namiestnika:
B 1 u m -w. r.

L. cz. E. XIII. 5271/18 (10) (8896 3 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na wniosek strony egzekwującej Banku 
oszczędnościowego w Krakowie odbędzie się 
dnia 27 czerwca 1914 o godzinie 9 rano 
w c. k. Sądzie powiatowym cywilnym w 
Krakowie ul. św. Jana w biurze Nr. 14, 
parter, licytacja :

6/7 części realuości lwh. 198, 199, 
205, ks, gr. gm. Prądnik czerwony, składa­
jących się z parcel gruntowych, położonych 
za dworcem kolei północnej.

Wartość szacunkowa wynosi 28.579 ko­
ron 80 hal.

Najniższa oferta 19.053 kor. 20 h.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
O. k. Sąd powiatowy cywilny Oddział XIII.

Kraków, dnia 1. kwietnia 1914.

L. cz. E. 1595/13 (17) (8439 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Dnia 29 lipca 1914 o godzinie 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym w 
murze Nr. 9, odbędzie się licytacya całej re­

alności obj. Iwh, 882 ks. gr. gm. kat. Sto- 
jańce, mierzącej obszaru 73 ar. 55 m2, z 
przynaleźnościami, składającemi się z chaty, 
stodoły i stajni,

Nieruchomość powyższa wraz z przyna- 
ieżnościami oceniona została na 1508 kor. 
08 h.

Najniższa oferta, poniżej której sprze­
daż nie nastąpi wynosi 1006 kor. 04 h.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w tut. sądzie w 
biurze Nr. 9.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Sądowa Wisznia, dnia 11 maja 1914.

L. cz. E. XI. 6754/13 (7) (8403 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na wniosek strony egzekwującej Podol­
skiej Kasy handlowej w Tarnopolu, odbędzie 
się dnia 12 czerwca 1914 o godzinie 11 
przed południem w biurze Nr. 27, na zasa­
dzie zatwierdzonych warunków licytacya na­
stępujących realności:

a) lwh, 5425 ks, gr. Tarnopol rola,
b) lwh. 3466 ks. gr. Tarnopol rola,
c) lwh. 3467 ks. gr. Tarnopol rola,
d) lwh. 3899 ks. gr Tarnopol rola,
e) lwh. 3230 ks. gr. Tarnopol rola,
f) lwh. 3528 ks. gr. Tarnopol rola,
g) lwh. 3512 ks. gr. Tarnopol rola.
Wartość szacunkowa:
ad a) 700 koi., 
ad b) 1220 kor,, 
ad c) 1400 kor., 
ad d: 1400 kor., 
ad e) 1550 kor., 
ad f) 850 kor., 
ad g) 1000 kor.
Najniższa oferta: 
ad a) 466 kor. 68 h.,
ad b) 813 kor. 32 h.,
ad c) 934 kor.,
ad d) 934 kor.,
ad e) 1033 kor. 34 h., 
ad f) 566 kor. 68 h.,
ad g) 656 kor. 68 h.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział XI. 
Tarnopol, dnia 16 kwietnia 1914.

L. cz. E. XIII. 1044/13 (28) (8397 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na wniosek strony egzekwującej Emila 
Silberbacha w Krakowie, odbędzie się dnia 
19 czerwca 1914 o godzinie 9 przed połu­
dniem w biurze Nr. 14 parter, w c. k. sądzie 
powiatowym cyw. w Krakowie ul. św. Jana 
licytacya następuiąch realności:

1. lwh. 137 gm. Płaszów, składającej 
się z czterech parcel o łącznym obszarze 
16.678 m 2, na których znajdują się dom mie­
szkalny, budynki dla gospodarstwa rolnego, 
oraz fabryka gipsu nawozowego murarskiego 
i sztukatorskiego,

2, lwh. 117, 158 i 284 gm. Wola du- 
chacka, składającej się z fabryki i kopalni 
gipsu, tudzież fabryki cegieł, wraz z grunta­
mi materyałowymi, budynkami mieszkalnymi 
i fabrycznymi, oraz maszynami.

Wartość szacunkowa: 
ad 1. — 95 690 kor., 
ad 2. — 458.039 kor. 40 h.
Najniższa oferta wynosi: 
ad 1. -  47.845 kor,, 
ad 2. — 229.019 kor. 70 h.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
Do realności lwh. 137 ks. gr. gm. Pła­

szów należą przynależności oszacowane na 
516 kor.

Do realności lwh. 117, 158 i 284 gm. 
Wola Duchacka nfiLżą przynależności, osza­
cowane na 6723 kor.

G. k. Sąd powiatowy cywilny,
Oddział XIII.

Kraków, dnia 27 kwietnia 1914.

L. ez. E. 294/14 (5) (8517 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żndanie Teodora Onyszkowa w Ło- 
patynie, odbędzie się dnia 4 czerwca 1914, 
o godzinie 9-mej przed południem, w sądzie 
niżej wymienionym w biurze Nr. I I I , licy­
tacya :

a) lwh. 22,
b) lwh. 64,
c) lwh. 227,
d) 1/2 lwh. 183 i
e) 1/2 lwh. 206 gm. Batyjów wraz z 

przynaleźnościami, składającemi się z kieratu, 
studni, 10 uli, 16 drzew owocowych, ogro­
dzenia koło domu, 10 sosnowych desek i 1 
podwaliny.

Nieruchomości te, wystawione na licy- 
tacyę wraz z przynaleźnościami, są ocenione: 

ad a) !wb. 22 na 4096 kor. 30 h.,
ad b) lwh, 64 na 2420 kor.,
ad c) lwh. 227 na 340 kor,, 
ad d) 1/2 lwh. 183 na 115 kor.,
ad e) 1/2 lwh. 206 na 1466 kor.
Najniższa cena wynosi: 
ad a) lwh. 22 -  2780 kor. 87 h.,
ad bj lwh. 64 — 1618 kor. 34 h.,

ad c) lwh. 227 — 226 kor. 67 h.,
ad d) 1/2 lwh. 183 — 76 kor. 67 b.,
ad e) 1,2 lwh. 206 -  977 kor. 34 h.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.
Warunki licytacyjne, które się zatwier­

dza i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumentu (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d.j, może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 11.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Łopatyn, dnia 31 marca 1914.

L. cz. E. 3671/13 (7) (8518 2 - 3 )
Edykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Na wniosek strony egzekwującej Juliu­

sza B rgera i tow., odbędzie się dnia 10 
czerwca 1914 o godzinie 10 przed południem 
w biurze Nr. 7, na zasadzie zatwierdzonych 
warunków licytacya następujących realności:

a) lwh. 315 ks. gr. Demnia, całe pgr. 
882/2. 889/4, 889/6, 890/4, 890/5, 891/11, 
654/3, 655/5, 658 3, 1408/3, 1409/3, 1410/3, 
1590/2 i pbud. 459, domu, szopy, stodoły, 2 
stajenek i warstatu kamieniarskiego,

b) lwh. 316 ks. gr. Demnia, całe pgr. 
1195/2, 2180/2, 2181/1,

c; lwh. 552 ks. gr. Demnia. całe pgr. 
979/1, 981/1,

d) lwh. 647 ks. gr. Demnia, cała pgr. 
484/4,

e) lwh. 659 ks. gr, Demnia, cała pgr. 
lk. 979-2,

f) lwh. 796 ks. gr. Demnia, połowa pg. 
1423, 1424 i 1425.

Wartość szacunkowa: 
ad a) 5010 kor., 
ad b) 6608 kor., 
ad c) 400 bor., 
ad d) 70 kor., 
ad e) 300 kor,, 
ad f) 150 kor.
Najniższa oferta: 
ad a) 2731 kor. 66 h., 
ad b) 4404 kor. 66 h., 
ad c) 266 kor. 66 h., 
ad d) 46 kor. 66 h., 
ad e) 200 kor,, 
ad f) 100 kor.
Do realności lwh. 316 ks. gr. Demn:a 

należą następujące przynależności: tor ko- 
lojowy 104 m. długi, oszacowany na 208 kor.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastapi.

Dla osób nieobecnych lub którym nie 
można doręczyć edyktu z powodu, że są nie­
znani, ustanawia się kuratorem adw. dr. Bui- 
bauma w Mikołajowie.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. 7.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Mikołajów, dnia 28 kwietnia 1914.

L. cz. E. 677/13 (8551)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Iwana Lacha po Teodorze 
w Radoszycach, jako spadkobierca ś. p. Te­
odora Lacha, odbędzie się dnia 12 czerwca 
1914 o g -dzinie 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym w biurze Nr. 11, licyta­
cya realności lwh, 206 ks. gr. gm. Rado­
szyce.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
cyę jest oceniona na 124 kor 50 h.

Najniższa cena wynosi kwotę 83 kor., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Wsrunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej w ym ien ionym w biu rzeN r.il.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Bukowsko, dnia 29 kwietuia 1914.

„Gazeta Lwowska1* Nr. 114 z dnia 20 maja 1914,

L, cz. E. 1535/13 (13) (8558)
Edykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Na wniosek strony egzekwującej To­

warzystwa polskiej bursy ludowej w Czort- 
kowie, odbędzie się dnia 15 czerwca 1914 
o godzinie 9 przed południem w biure Nr. 20, 
na zasadzie zatwierdzonych warunków licy­
tacja  realności lwh. 961 ks. gr. Kopyczyńce 
pb. 880 pg. lk. 598/2 i 599/2, dom z ogro­
dem obsz. 14 ar. 34 m s.

Wartość szacunkowa 6332 kor.
Najniższa oferia wynosi 4448 kor.
Do realności lwh. 961 ks. gr. Kopy­

czyńce należą następujące przynależności: 
drzewa owocowe i ogrodzenie, oszacowane 
na 340 kor. . .

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nasi\pi.

' Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta ­
bularny, wyciąg katastralny) może każdy,
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mający chęć kupienia przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym w Oddz. kanc. Nr. 8.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałe; o.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Kopyczyńce, dnia 28 kwietnia 1914.

L. cz. E. 8858/18 (12) (8557)
Edykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Na wniosek strony egzekwującej Kasy 

zaliczkowej w Kopyczyńcach, odbędzie się 
dnia 10 czerwca 1914 o godzinie 9 przed 
południem w biurze Nr. 20, na zasadzie za­
twierdzonych warunków licytacya następu­
jących realności:

a) 10/16 części lwh. 1016 ks. gr. Ko­
pyczyńce, pbud. 678/2 obejście gospodarskie 
obsz. 1 a. 22 m 2,

b) 2/16 części lwh. 1017 ks. gr. Kopy­
czyńce, pgrnt. lk, 854/1 i 856 ogród ob*z. 
29 ar. 93 m 2

Wartość szacunkowa: 
ad a) 1000 kor., 
ad b) 100 kor.
Najniższa oferta: 
ad a) 666 kor. 67 h., 
ad b) 66 kor. 67 h.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.), może każdy mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w od­
dziale kancelaryjnm biuro Nr. 8.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo­
ści nie mogłyby być już ze skutkiem podno 
szone,

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni­
żej wymienionego i nie wykażą temuż sądo- 
w pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Kopyczyńce, dnia 28 kwietnia 1914,

(8552)

licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomsśei 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już są wpisane, bądź w toku po­
stępowania licytacyjnego powstaną, zawia­
domi się o dalszych wydarzeniach tego po­
stępowania tylko przez ogłoszeń e na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu tego 
sądu i nie wskażą mu pełnomocnika do do­
ręczeń w siedzibie sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Kopyczyńce, dn;a 28 kwietnia 1914.

L. cz. E. 3592/13 (7) (8571)
Edykt licytacyjny.

Dnia 24 czerwca 1914 o godzinie 8 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. 19 odbędzie się licytacya 
realności obj. lwh. 1448 gra. Ilińce, Iwana 
Połohnija Nykołaja w łasnej, składającej się 

chaty z zab. gosp. i roli.
W artość n ieruchom ości w ystaw ionej na 

cytacyę usta la  się  n a  3761 kor 50 hal.
N ajniższa cena w ynosi 2507 kor. 67 h., 

joniżej tej ceny sprzedaż n ie  przyjdzie do 
skutku.

W arunki licy tacy jne i odnoszące się do 
tej  ̂ n ieruchom ości dokum enta może każdy, 
maj ący chęć kup ien ia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych, w sądzie niżej w ym ienio­
nym , w biurze Nr. 21.

T akie praw a, w obec k tó rych  n in ie j­
sza licytacya by łaby  niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy w yznaczonym  
term in ie  lic y tacy jn y m , inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do sam ej n ieruchom ości n ie  
m ogłyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
iędą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie n a  tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie
sądu zam ieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Zabłotów , dn ia  30 k w ie tn ia  1914.

L. cz. E. 63413
Edykt licytacyjny,

Na żądanie Fedora i Rozalii Kuper 
Kulas?nego, odbędzie się dnia 5 czerwca 
1914 o godzinie 10 przed południem w sj. 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 11 
licytacya połowy realności obu lwh. 117 
gr. gra. Kulaszne, wraz z przynaleźnościami!

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
cyę jest oceniona na 6050 kor.

Najniższa cena wynosi 4040 koron 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenty (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły 'ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym w biurze Nr 11 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. ' 
Bukowsko, dnia 20 kwietnia 1914

(8556)L. cz. E. 1048/13 (10)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Herscha Rosenzweiga „ 
Husiatynie, odbędzie się dnia 10-go czerwca 
1914 o godzinie 9 przed południem w są 
dzie niżej wymienionym w biurze Nr 20 
licytacya realności obj. lwh. 66 gminy’ kat 
Niżborg stary, składającej się z pg. lk 7QQ 
pole obszaru 3 ha. 43 m*.

N ieruchom ość w ystaw iona n a  licvtacve 
je s t oceniona n a  5000 kor.

Najniższa cena wynosi 3333 kor, 34 h
skutku ^  C6ny sprzedai nie Przyjdzie do

Waru“ki licytacyjne i odnoszące się do 
5 h nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
n i^T ’ . " 7 katastralny, protokoły ocenie-
nia, przeirze?°uo^aŻdy’ 7 ^ ący ch^  kupie‘ w sadzie nir/Pi poaczas.g°<lzin urzędowych w

Takie Drawl"1’™ '“nym> w biurze Nr. 8. 
P wa, wobec którychi niniejsza

cz. E. 6830/13 (5) (8570)
Edykt licytacyjny.

Dnia 24 czerwca 1914 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. 19 odbędzie się licytacya 
młowy realności obj. lwh. 425 gm. Popiel­

niki, Maryi z Dorijczuków Romonyk własnej, 
składającej się z domu z ogrodem.

Wartość nieruchomości wystawionej na 
icytacyę ustala się na 423 kor. 30 h.

Najniższa cena wynosi 282 kor. 20 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokum enta, może 
cażdy mający chęć kupienia przejrzeć podczas 

godzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. 21.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 0- 
becnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadomione 
oędą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż peł­
nomocnika do doręczeń w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Zabłotów, dnia 30 kwietnia 1914.

ad 4. ze starej chaty.
Wartość nieruchomości, wystawionych 

na licytacyę, ustala s ię :
ad 1. na 6624 kor. 30 h., 
ad 2. na 1364 kor. 72 h., 
ad 3. na 1638 kor. 75 h , 
ad 4. na 16 kor. 38 b., 
ad 5. na 848 kor. 65 h., 
ad 6. na 300 kor.
Najniższa cena wynosi: 
ad 1. — 4416 kor. 20 h., 
ad 2. — 909 kor. 82 h., 
ad 3. — 1092 kor. 50 h., 
ad 4. — 10 kor, 90 h., 
ad 5. — 565 kor. 78 h., 
ad 6. — 200 kor.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

ty eh nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. 21.

Takie prawa wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do sumej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Zabłotów, dnia 30 kwietnia 1914,

Wartość szacunkowa: 
ad a) 3474 kor., 
ad b) 3317 kor.
Najniższa oferta: 
ad a) 2316 kor., 
ad b) 2211 kor. 33 h.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nic 

nastąpi.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII, 
Rzeszów, dnia 1 marca 1914.

L. cz. E. 675/14' (5) _ (8550)
Strona zobowiązana Antoni Lorenz w 

Humniskach.
Edykt licytacyjny.

Na wniosek strony egzekwującej Sein- 
wela Besen w Humniskach, odbędzie się dnia 
12 czerwca 1914 o godzinie 9 przed połu­
dniem w biurze Nr. 17, na zasadzie zatwier­
dzonych warunków licytacya następujących 
realności:

a) lwh. 593 ks. gr. Humniska, cała 
realność pod Nr. 34 st. 81 nowy położona, 
składająca się z bud. 196 i 337, wraz z bu­
dynkiem i 26 parcel gruntowych, stanowią­
cych role, ogród, łąki, pastwiska i las,

b) lwh. 1536 ks. gr. Humniska, poło­
wa tego ciała hipotecznego, obejmującego je­
dyną parcelę gruntową 1315/1 pastwisko.

Wartość szacunkowa: 
ad a) 2365 kor., 
ad h) 76 kor.
Najniższa o ferta : 
ad a) 3577 kor. 
ad b) 51 kor.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi-
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Brzozów, dnia 5 maja 1914.

L. cz. E. 234/13 (14) (7955 1—2)
Strona zobowiązana: Ifeiga Haber w 

Rzeszowie.
Edykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Na wniosek strony egzekwującej Chaji 

Grosshaus w Rzeszowie, odbędzie się dnia 16 
czerwca 1914 o godzinie 10 przed południem 
w biurze Nr. 43 II. p., na zasadzie zatwier­
dzonych warunków relicytacya majętności ta­
bularnej lwh. 483 ks. tab. składającej się 1 
parc. bud. o powierzchni 2 ar 37 m2 i prc, 
gr. stanowiącej pastwisko o powierzchni 12 

30 m*, dalej z budynku murowanego bla­
chą krytego zniszczonego bez podłóg na grun­
tach tej majętności stojącego, oraz z kilku­
nastu drzew brzozow>ch i olszowych.

Majętność powyższa oszacowaną została 
na kwotę 1772 kor. 40 h.

Najniższa oferta 886 kor. 20 h.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
Urząd hipoteczny zanotuje wyznaczenie 

terminu licytacyjnego.
Wezwanie rzeczowo uprawnionych w 

czególności wierzycieli hipotecznych, dalej 
w.erzycieli, których pretensye powstały z ty­
tułu udzielenia kredytu lub oparte są na za- 
ńsie kaucyjnym, wrrszcie organów publi­
cznych wymierzających podatki i daniny pu­
bliczne.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 
Rzeszów, dnia 22 kwietnia 1914.

(8569)

g m iny  De- 

gm iny  D e­

li. cz. E 1641/13 (5)
. „ ,® dykt Dcytacyjny.

Dnia 24 czerwca 1914 o godzinie 915 
przed południem w sądzie niżej wymiecio­
nym, w biurze Nr. 19, odbędzie się licytacya:

1. realności obj. lwh. 437 Go. 
mycze,

2. realności obj. lwh. 909 
mycze,

3. połowy realności obj. lwh. 1804 gm 
Demycze,

4. 1/6 części realności obj. lwh 514 
gm. Demycze,

5. realności obj. lwh. I 77 gm. Chlebi- 
czyn polny,

6. połowy realności obj. lwh. 209 gm 
Ohebiczyn polny, Icka Greifa własnych, skła­
dających się:

ad 1. z roli i łąki,
ad 2, 5 i 6. z roli,
ad 3. z domu z ogrodem,

cz. E. 940/14 (6) (8560 1 - 3 )
E d y k t .

Dnia 15 cz rwca 1914 o godz. 9 przed 
po łudn iem  odbędzie się licytacya: 

a) realności lwh. 32 i 
b( 1/2 realnośd lwh. 98 gm iny  Stróża. 
Wartość szacunkowa obu tych realno­

ści w ynosi 7500 kor.
Najniższa oferta wynosi 5000 kor. 
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.
G. k. Sąd powiatowy.

Limanowa, 30 kwietnia 1914.

(8572 1 - 3 )L cz. E. 1268/12 (29)
E d y k t .

Dnia 29 maja 1914 o godz. 9 przeci 
południem  odbędzie się w tutejszym sądzie w 
biurze Nr. 5, relicytacya całej re.lności lwh. 
220 gm. Hucisko, składające się z gospodar­
stwa wiejskiego z domem drewnianym. 

Wartość szacunkowa 4000 kor. 
Najniższa oferta wynosi 2000 kor.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział VI 
Żywiec, 4 kwietnia 1914.

L. cz. E. VIII. 3510 13 (3) (8398
Strona zobowiązana Jan Szczepan syn 

Mateusza i Agata ze Szczepanów Szczepano 
wa żona Mateusza w Zarzeczu.

Edykt licytacyjny 
oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności 

Na wniosek strony egzekwującej Kasy 
oszczędności miasta Rzeszowa, odbędzie się 
dnia 26 czerwca 1914 o godzinie 9 przed 
południem w biurze Nr. 41, na zasadzie za­
twierdzonych warunków licytacya następują­
cych realności:

a) lwh. 3 ks. gr. Zarzycze, grunt w 
części zabudowany w obszarze 31 ar. 50 m2,

b) lwh. 138 ks. gr. Zarzycze, grunt w 
obszarze 1 ha. 19 ar. S4 m*.

cz. E. XI. 5826/13 (12) (8548)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek strony egzekwującej Anny 
Mandzij, odbędzie się dnia 26 czerwca 1914 
o godzinie 10 30 przed południem w biurze 
Nr, 27, na zasadzie zatwierdzonych warunków 
licytacya następujących realności:

a) lw h. 143 ks. gr. Iwaczów dolny po- 
owa budynków  i placu budow lanego ,

b) lwh. 379 ks, gr. Iwaczów dolny
rola,

rola.
c) lwh. 741 ks. gr. Iwaczów dolny

Wartość szacunkowa: 
ad a) 645 kor.,
ad b) 613 kor. 44 h ,
ad c) 2853 kor. 16 h.
Najniższa o ferta: 
ad a) 430 kor.,
ad b) 408 kor. 88 h.,
c) 1903 kor. 06 h.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż ni*1 

nastąpi.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział XI, 
Tarnopol, dnia 1 maja 1914.

L. cz. E. 720/13 (7) (8549)
Edykt licytacyjny.

Dnia 19 czerwca 1914 o godzinie 3 30 
po południu w sądzie niżej wymieniony#' 
w biurze Nr. 4 w Andrychowie licytacya \% 
realności lwh. 410 i 10/80 części realności 
lwh. 457 gm, Brzezinka Jana Kaczmarczyk* 
własnych.

Nieruchomości wystawione na licytacy? 
są ocenione na 1330 kor. 40 h.

Najniższa cena wynosi 886 kor. 94 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 3° 
tych nieruchomości dokumenta, może każdy* 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym,w biurze Nr. 7.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
A ndrychóv, dnia 10 maja 1914.

L. cz E. 934/14 (5) (8559 1
E d y k t .

Dnia 15 czerwca 1914 godzina 9 pr*e" 
południem odbędzie się licytacya realno^1 
lwh. 530 gm. Słopnice szlach.

Wartość szacunkowa wynosi 4660 
Najniższa oferta wynosi 3106 kor. 67 p 
Poniżej tej ceny sprzedaż nie nastąp1' 
G. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Limanowa 24 kwietnia 1914.

L. cz. E. 449/14 (F 5 ^
S:rona zobowiązana Uscher i Itta  ReF 

Edykt licytacyjny a ,
oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelu11?^  

Na wniosek strony ^egzekwującej P e’ ,# 
cha Haara i tow. odbędzie się dnia 4 czef*^ 
1914 o godz. 9 przed południem w 
Nr. 5 na zasadzie niniejszem zatwierdzońLj: 
warunków licytacya następujących re a ln i 

a) lwh. 176 ks. gr. Nisko grunt,
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b) lwh. 2037 ks. gr. Nisko grunt,
c) lwh. 2124 ks. gr. Nisko grunt,
d) lwh. 395 ks. gr. Nisko grunt,
e) lwh. 2141 ks. gr. Nisko grunt. 
Wartość szacunkowa:
ad a) 246 kor., 
ad b) 370 kor., 
ad c) 854 kor., 
ad d) 2036 kor., 
ad e) 910 kor. 40 h.
Najniższa oferta: 
ad a) 164 kor., 
ad b) 247 kor., 
ad c) 560 kor., 
ad d) 1357 kor., 
ad e) 607 kor.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
C. k. sąd tutpjszy jako sąd hipoteczny 

zanotuje wyznaczenie terminu licytacyjnego, 
ć. k, Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Nisko, dnia 30 kwietnia 1914,

L. cz. E. 2096/13 (10j (8562)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek dra M. Orlińskiego odbę­
dzie się dnia 4 czerwca 1914 o godzinie 9 
przed południem w tut. sądzie biurze Nr. 12 
licytacya:

a) 6/8 części realności lwh. 205 gm. 
Dąbie oszacowanych na 112 kor. 50 h.,

b) 6/18 części realności lwh. 206 gm. 
Dąbie oszacowanych na 53 kor. 32 h

Najniższa oferta poniżej której sprzedaż 
nie nastąpi w ynosi: 

ad a) 75 kor., 
ad b) 35 kor. 34 h.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Radomyśl wielki, dnia 2 maja 1914.

Ł. cz. E. 212/14 (7) (8564)
Edykt licytacyjni 

Na wniosek Samuela i Tanby Mechlo- 
^iczów, odbędzie się dnia 4 czerwca 1914 o 
godzinie 9 przed południem w tut. sądzie 
niuro Nr. 12 licytacya realności lwh. 534 
gm. Rysaków oszacowanej na 500 kor.

Najniższa oferta wynosi 333 kor. 33 h. 
• poniżej jej sprzedaż nie nastąpi.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Radomyśl wielki, dnia 2 m ija 1914.

h  cz. E. V. 8052/13 (4) (8401)
Strona zobowiązana Katarzyna Maternia.

Edykt licytacyjny 
°raz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.

Na wniosek strony egzekwującej Po­
wiatowego Towarzystwa zaliczkowego w Gło­
gowie, odbędzie się dnia 8 czerwca 1914 o 
Godzinie 9 przed południem w biurze Nr. 41 

zasadzie obecnie zatwierdzonych warun- 
jfGw licytacya realności: lwh. 443 ks. gr. 
^alawa dom parterowy z drzewa i grunt w 
°bjętości 6 morgów 473 s.*.

Wartość szacunkowa 8000 kor. 
Najniższa oferta 5332 k.ir.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie

0. k. Sąd powiatowy, Oddział Y. 
Rzeszów, dnia 14 kwietnia 1914.

t, (8565)cz. E. 368,14 (5)
Edykt licytacyjny 

^ Na żądanie Towarzystwa bankowego 
^Sokołowie odbędzie się dnia 15 ccerwca 

14 o godzinie 9 przed południem w sądzie 
j> ^ej wymienionym w biurze Nr. 17 w So- 
Y*°wie licytacya połowy realności lwh. 639 
^  Raniżów składającej się z zabudowań 
|  ?Podarczych i gruntu w łącznym obszarze 

***• 48 ar. 36 m .2, czyli 2 morgi 509 s.2. 
w. Nieruchomość wystawiona na licytacyę 

oceniona na kwotę 4390 kor. 
d1} ^ Najniższa cena wynosi kwotę 2926 kor.

Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
*o skutku.
^ r&runl£l licytacyjne które się niniejszem 

*4ô l-er,l za i odnoszące się do tej nierucho­
mi,®1 dokumenta może każdy, mający chęć 
V ‘ehia, przejrzeć podczas godzin urzędo- 
\  v, w sądzie niżej wymienionym, w biu-
]. rr," |6 .

i, Ifckie prawa, wobec których niniejsza 
i^oą-Ĉ a byłaby niedopuszczalną, należy 

W ir^0 s^ u najPóżni.ei Prz7 wyznaczonym 
tort Jlcy^cyjny133’ inaczej roszczenia te- 

C° sameI ^ ru ch o m o śc i nie
J/y być już ze skutkiem podnoszone. 

e osoby, dla których jakie prawa lub 
ir °hi -na powyższej nieruchomości bądź 

już istnieją, bądź w toku postępowa- 
. edą ^ a c y jn e g o  powstaną, zawiadamiane 

.dalszych wydarzeniach tego postępo- 
k?^ej ^ . ynie przez przybicie na tablicy są- 

i W  - i  -nie mieszkają w okręgu sądu 
len*onego * nie wskaźą temuż są- 

d z » ^ 0niocnika do doręczeń w siedzibie 
^ le sz k a łe g o .
Sot ‘łP^d powiatowy, Oddział III.

*ew, dnia- 27 kwietnia 1914.

E . cn.i 3988/12 (8) (8426)
OroaomeHe nepeTopry.
10 uepBHn 1914 o roĄHHi 9 pa- 

ho, b TyT. cy,ąi KOMHaTa u. 5, b GyAHHKy 
ĄaBHOi anTCKH, Bi^Gy^e ca nepeTopr ifńioi 
peanBHocTH uBr. 1015 rp. IlyTHTHHifi ciwia- 
flaionoi ca 3 npG. 71 i rp. 10, 716/2, 718, 
noaoBHjH uBr. 1016 c. rpoM. CMa,ąaionoi 
ca 3 naprę rp. 934/1.

HaHHH3ma noflana bhhochtb m,o a° 
m r .  1015 KBOTy 1180 Kop., mo ąo 1/2 iBr. 
1016 KBOTy 200 Kop.

ycjiO B ia nepeTopry MoryTB Ti, m,o 
MaioTB oxoTy KynoBaTH, nepeMHHyTH b 
HH3me 03HauemM cyAi) KOMHaTa u. 5 nik­
nąć roĄHH yp^ĄOBHX.

IIpaB a, KOTpión npo^aac pofin .m  He- 
^onycTHMOH), Ha.ieacHTB Hanni3HiHuie Ha 
Ahh cy^oB in, BH3Hauen'iM a °  nepeT opry , 
nepeA nepeToproM 3ro.iocHTH b C y ^ i, Go 
HHaKme m,o ąo He^BnacniiocTH caMoI Bace 
Ci.iBme He MoryTB GyTH ni^H om eni.

O ,a,aj:BniHX BnnaAKax nocTynoBaHH 
nepeToproBoro yBi^oiMHTH ca 6y,ąe ocoGh, 
Rjisi KOTpnx ni a  to h  uac m,o a° He^BHiKH- 
mocth HKicB npaea aGo Tarapi cyTB ycTa- 
HOB.ieni a6o b TOKy nocTynoBaHH nepeTop- 
roBoro ycTaHOBaeHi GyAyTB, b Tin BHnaĄKy 
tbibko npnÓHTeM b cyĄi, aK 6h ohh am  He 
MemKam b oóaacTH HH3me 03HaueHoro cyAy, 
am ne BCKa3aan noiMeHHo noBHOB.iacTaa 
A-ia ^opyueHB MeiHKaiouoro b MicpeBOCTH
cyAy-

U/, k. CyA HOBiTOBHH, Bi^A ’!* 1 IY .
PoraTHH, ąhh 20 MapTa 1914.

en. 2376/13 (5) (8425)
OroaomeHe nepeTopry. 

flpsi 16 uepBna 1914 o roAnni 9 pa- 
ho , b TyT. cyAi) KOMHaTa a. 5 b PoraTHHi 
nepeTopr 3/4 aacTnn peaaBHoen Bra. 479 
rp . OcKpeciHifi, cK.iaĄaKiaoi ca  3 np. 6yj\  
49/1 i rp . 150/2 i uiaoi peaaBnocTn u b t. 
480 c. rp . a CKaeAaK)^ ° i CJI 3 np. rp . 569 

HanHH3ma noAaaa b h h o c h tb  : ad a) 
1550 Kop., ad 6) 200 Kop.

YcaoBia ainHTapHHHi MoryTB Ti, m,o 
MaKtTB oxoTy KynoBaTH, neperaaH yTn b TyT. 
cy/i,i KOMHaTa a. 5 u i^aac  uo^ hh ypaAOBHx.

IIpaBa, KOTpi 6h  npo^;a»o poÓH.iH He ■ 
A.onycTHMOH), la ie sH T B  Haflni3Hmme Ha 
A h u  cyAOBiM, BH3HaaeH” t a °  nepeTopry, 
HepeA nepeToproM aroaocHTH b cy^i, 6o 
HHaKme m;o a °  hcabkschm octh caMoi Bace 
óijiBme He MoryTB śyTH niAHomeHi.

O BnnaAKax nocTynoBaHH
nepeToproBoro yBiAOMaaTH e a  SyAe oco6h, 
Aaa KOTpHx niA to h  aac  mo flfi HeABHatH- 
m octh hkIcb  npaBa aóo T arap i cyTB ycTa- 
HOBaeHi a6o b TOKy nocTynoBaHa nepeTop- 
roBoro ycTaHOBaeHi SyAyTB, b tim  BHnaAKy 
TiaBKo npnÓHTSM b cyAi, aK 6h ohh  »hi He 
nemKaaH b oGaacTH HH3me 03HaaeHoro cyAy, 
aHi He BCKa3aaH noiMeHHo noBHotiaacTpa 
A a a  A opy^ent MemKaioaoro b MicpeBocTH
ey^y-

U/, k. CyA nouiTOBHH, BiAAia IV, 
PoraTHH, ahh 10 MapTa 1914.

H. en. E. 1123/13 (5) (8387)
JlinHTapHHHHH eAHKT i Bi3BaH6 A° 3r0.10- 

meHa.
H a  Bnecene TosapncTB a B3ai'MHoro 

KpeAHTy „Bipa“ b IlepeM HmaH, aKo eK3e- 
KByioaoi CTOpoHH, BiAÓyAe c a  AHa  30 aepBHa 
w aa 1914 o roAHHi 9 nepeA noayAneM  b
TiM cyAi KOMHaTa a. 1 Ha niACTaBi 3aTBep- 
A®enHX yMOB am n iap n a  eaiAyiouHK HeABH- 
5KHMOCTHH :

a) 1/6 a a c T B  bhk. r in . a n c a o  135 
hpyHTOBa KHnra EyHBKOBHai,

6) 1/6 a a c T B  bhk. r in . a n c a o  53 
^pyHTOBa KHnra EyHBKOBHai,

b) 1/6 aacTB bhk . r in .  a n c a o  177 
PpynTOBa KHHra EyHBKOBHai, n a p p e a a  6y- 
AOB.iaHa i n a p p e a i PpyHTOBi.

BapTicTB n ic a a  onineH a : 
ad a) 258 Kop. 34 c o t.,

6) 153 Kop. 34 cot.,
b )  33 Kop. 34 co t.

HaHHH3ma o ^ e p T a :
ad a) 172 Kop. 23 cot.,

6) 102 Kop. 23 cot.,
b) 22 Kop. 23 cot.

,2,0 HeABHatHMOCTH ofinaTOi bhk. rin. 
a. 135 PpyHTOBoi k h h th  rpoMaAH EyHBKO­
BHai naaeacaTB caiAyioai npHHaaeacaocTH: 
xaTa i m ona a n i  oniHeHO Ha 810 Kop.

H a3m e HaHMenmoi o<ł>epTH npoAa® He
BiA6yACTŁ

IR K. CyA HOBiTOBHH.
CTapaciaB, AHa 30 u,BBirTHa 1914.

H  cn. E. 5760/13 (4) (8499 1—2)
OroaomeHe nepeTopry.

Ha HOHHpane ToBapncTBa B3ai'MHoro 
KpeAHTy „EecKHA“ B CaHoni, 3acTynaeH0- 
ro aepe3 aABOKaTa aP CauroKa, BiAGyAe ca 
ahh 10 aepBHa 1914 o roAnm 11 nepeA
n0JIyAHCM b HHanie 03HaaemM cyAi, KOMHa­
Ta a. 8, nepeT opr peaaBHOCTH B i'a. 751 k h . 
rp . rpoM. KaT. CaHiK cKaaAaroaoi ca 3 np. 
rp . 44/1 p ia n  i 45 nacoBHCKO.

Hp°AaTH c a  Maroaa HeABHSKHwicTB e

Bra. 751 k h . rp . rp . KaT. CaHiK oifmeHa Ha 
13.401 Kop. 50 co t.

HanHH3ma noA aaa b h h o c h tb  8934 Kop. 
32 co t., H0HH3me to i  k b o th  n e  BiAGyAe c a  
npoAfwrc

H/. k CyA HOBiTOBHH, B iA A ^ IY. 
CaHiK, AHa  17 pBBiTHa 1914.

H. cn. E. 907/13 (7) (8521)
OroaomeHe nepeTopry.

,ZI,hh 12 aepBHa 1914 o 9 roAHHi n e ­
peA noayAHeM b HH3me 03HaaeHiM cyAi, 
KOMHaTa a. 12 BiAGyAe c a  nepeT opr HeABH- 
skhm octh bhk. r in . ancao  69, 83 rpoM. Eo- 
paTHan 3o6oBa3aHoro BaacHHX.

npoAaTH c a  Maioaa HeABnacHMicTB a 
oifiHeHa Ha 2959 Kop.

HanHH3ma noA aaa bhhochtb 1973 Kop. 
H0HH3me toi icboth He BiAGyAe c a  npoAa5K.

y c .io B ia  nepeT opry  i rpaMOTH BiAno- 
c a a i  ca  a °  hoabhskhm octh  MoryTB Ti, m ° 
MaioTB oxoTy KynoBaTH, neperaaH yT H  b 
HH3me 03HaaeHi.u cyA'i, KOMHaTa a. 12 niA- 
a a c  to a h h  ypaAOBHX.

H . k . CyA HOBiTOBHH, BiAA'ńi H I. 
HiacaHKOBHun, AHa 30 pBBiTHa 1914.

E . cn. E. 3269/13 (8519)
O roaom eH e nepeT opry .

,ZI,hh 26 Maa 1914 nepeA noayAneM  o
9 roAHHi b HH3me 03HaaeHiM cyAi b KOMHa­
Ta a. 5 BiAGyAe c a  n e p e T o p r :

1. 2/3 aacT en peaaBHoeTH B ra 70 rp . 
PaAOxiHi;i,

2. p ia o i pea.iBHOcTn B ra. 766 rp . Pa- 
AOxiHi;i,

3 ifiaol peaaBHocTH Bra. 344 rp . Pa- 
AoxiHi;i.

IIpoAaTH c a  Mamai HeABHSKHMOCTH 
cyTB opiH eH i:

ad 1. Ha 6266 Kop. 66 cot.,
2. Ha 1200 Kop.,
3. Ha 2816 Kop. 80 cot.

IIaHHH3ma noA aaa b h h o c h tb  : 
ad 1. — 4177 Kop. 76 c o t.,

2. — 800 Kop.,
3. —  1877 Kop. 87 co t.

HoHH3me toi kboth He BiAGyAe im
npoAaac.

IR k. CyA HOBiTOBHH, BiAA*1 H R  
MoCTHCKa, a  hm 15 n,BBiTHa 1914.

L. cz. E. VIII. 2159/13 (4) (8400)
Strona zobowiązana: Leon WitKowski 

w Rzescowie.
Edykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności
Na wniosek strony egzekwującej Leiba 

Kirschenbauma reete Blanka w Rzeszowie 
odbędzie się dnia 3 lipca 1914 o godzinie 9 
przed południem w biurze Nr. 41, na zasa­
dzie obecnie zatwierdzonych warunków licy­
tacya realności: lwh. 394 ks. gr. Ruska wieś 
połowa Lsona Witkowskiego. Cała realność 
obejmuje plac budowlany z budynkiem o ob­
szarze 450 m.2.

Wartość szacunkowa 2552 kor.
Najniższa oferta 1272 kor.
Do realności tej należą następujące 

pizynależności : ogrodzenie (sztachety) poło­
wie oszacowane na 92 kor.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

C. k. sąd obwodowy w Rzeszowie jako 
sąd hipoteczny zanotuje wyznaczenie terminu 
licytacyjnego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII.
Rzeszów, dnia 17 stycznia 1914.

L. cz. E. 427/14 (8) (8553)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa komercyalno- 
kredytowego w Husiatynie odbędzie się dnia 
15 czerwca 1914 o godzinie 9 przed połu­
dniem w sądzie niżej wymienionym w biurze 
Nr. 20 licytacya połowy realności obj. lwh, 
465 ks. gr. gm. kat. Chorostków, składającej 
się z pb. lkat. 213 oraz z pgrt. llkat. 59 i 
60 obejście gospodarskie obszar 71 ar. 44 m.2 
i z pgrt. lkat. 291, 2662, 2663, 4015 i 4236/1 
pole obszar 2 ha. 11 ar. 49 m .2.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 3920 kor.

Najniższa cena wynosi 2613 kor. 33 k ,  
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 3.

Takie prawa wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy terminie licyta­
cyjnym, inaczej roszczenia tego rodzaju co 
do samej nieruchomości nie mogłyby być 
już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężar^ na powyższe] nieruchomości bądź 
obecnie ]uż istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­

wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Kopyczyńce, dnia 30 kwietnia 1914.

Rozmaite obwieszczenia,
L. cz. 0. II. 83/14 (8420 2 - 3 )

E d y k t .
Przeciw Wawrowi Stadnik, którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Drzyma­
łowie przez Mikołaja Gargola w Krasnem 
pozew o zapłatę 720 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 15 czerwca 1914, o godz. 
9 przed południem.

Celem strzeżenia praw Wawry Stadni­
ka ustanawia się p. dr. Bergera, adwokata 
w Grzymałowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywaó będzie Wa- 
wrę Stadnika w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Grzymałów, dnia 29 kwietnia 1914.

L. cz. 0. II. 84/14 (8421 2—3)
E d y k t .

Przeciw Michałowi Tom as, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Grzyma­
łowie przez Karolinę Dudyk w Ostapiu po­
zew o zapł. 300 kor, i 44 kor, z pn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 15 czerwca 1914, o godz. 
9 przed południem.

Celem strzeżenia praw Michała Tomasa 
ustanawia się p. dr, Końera, adwokata kraj. 
w Grzymałowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywaó będzie Mi­
chała Tomasa w rzeczonej sprawie na j^go 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Grzymałów, dnia 30 kwietnia 1914.

L. cz. 0. III. 249/14 (1) (8375 2 - 3 )
E d y k t .

Przeciw nieobjętej masie spadkowej ś. 
p. Wasyla Pełejzczaka, rolnika w Wróbla- 
czynie, wniesiony został do c. k. sądu po­
wiatowego w Niemirowie przez Iwana Pełe- 
szczaka, rolnika w Wróblaczyn e pozew o 
uznanie prawa własności zpn.

N? podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyeneyę do ustnej rozprawy na dzień 3 czer­
wca 1914. o godzinie 9 rano w tut, sądzie, 
biuro Nr. 9

Celem strzeżenia praw powyższej nie- 
objętej masy ustanawia się p. dr. Maryana 
Chołowieekiego, adwokata kraj. w Niemiro­
wie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
wyższą masę w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona objętą nie 
zostanie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Niemirów, dnia 5 maja 1914.

L 595 (8285 3 - 3 )
O g ł o s z e n i e .

Dr. Izak Ber Dawid wpisany został na 
listę adwokatów z siedzibą w Pruchniku.

Z Wydziału Izby adwokatów. 
Przemyśl, dnia 5 maja 1914.

L. cz. C. I. 158/14 (1) (8540)
E d y k t.

Michał Urbański i Karol Tracz z Iwa- 
nówki wnieśli przeciw Julii Aleluja, niezna­
nej z miejsca pobytu, pozew o 302 koron 
63 hal.

Kuratorem dla pozwanej ustanowiono 
p. adwokata radcę Jasińskiego‘w Trembowli.

Rozprawę wyznaczono na dzień 25-go 
maja 1914, o godz. 9 rano.

0. k. Sąd powiatowy.
Trembowla, dnia 6 maja 1914.

E  cn. IR  163/14 (8524 1 - 3 )
E a h k t .

UpoTHB JlaBpoBH BoaocepKOMy, ko 
Tporo Micpe noGyTy h c  e BiAOMe, bhIc Ibbh
jĄ oąhk, rocnoA ap  b JIo3iBiff a°  W K‘
noBiTOBoro b HoBiMceai ho30b o im  ^Gy.m- 
Phio npaB a BjiacHOCTH peaaBHOCTH oGhhto'1 
bhk . r in . u. 191 rpoM. K ai. JIoaiBKa.

H a niACTaBi no3By BH3HaueH0 AeHB 
cyAOBHH n a  16 uepBHH 1914 o roAHHi' 8 
nepeA  nojiyAHeMi Gropo u  9 HH3ine BHMme- 
Horo cyAJ-

aa cTepeaceHH npaBO niaBaHor ycTa- 
HOBjae c a  n. AP- HKyGa PRiapa, aABOKaTa 
KpaeBoro b HoBiMceal, KypaTopoM.

Tonące KypaTep GyAe ni3BaHoro b 3ra-



10
ĄaHifi c n p a s i Ha ero  Beóe3HeHHicTB i K om ia 
TaK ,a;oBro 3acxynaTH aac bih  a6o b cyfli 
3rOJtOCHTB CB a6o BHM1HHTB nOBHOB.iacTII,B.

U,, k. Cy# HOBiTOBHH, I.
HoBoce.no, flHH 15 hbbIthh  1914.

U. cn. H,b. I I I  2792 14 (8293)
E  0  K T.

IIpoTHB Ka3iOBH BeHlMCHHH, KOTporo 
Micge noóyTy He gctb  3HaHe BHeceHHH 3icTaB 
,a;o TyT. C y^y uepe3 IIoBiTOBe ToBapncTBO 
Kpe^HTOBe b Eiópifi ho3ob BeKcaeBHii o 690 
Kop. 3np,

Ha ni^cTaBi no3By BH,a;aHo BeKcaeBHH 
HaKa3 3anaaTH.

B  njmn cTepeaceHH npaB n i3eaH oro 
ycTa.HOB.zme c a  n. a/i,B. ^p . MapKa 
y  JIbbobI, KyparropoM.

Tofiace KypaTop 3acTynaTH 6y;i,e ni- 
3BaHoro Ha e ro  k o u it  i He6e3neucHLCTBo 
Aokh b ih  caM b eyfli c a  He 3ro.iocnTb c a  
a6o noHHOBjiacTHiiKa He saiMeHy kitb.

1-1,. K. CyĄ KpaGBHH HKO ToprOBeaBHHH
BiAflia III.

J I bbib, ^ hh  25 u,BBi'i'Ha 1914.

L. ez. Cw. X. 2318/14 (2) (8479)
E d y k t.

Przeciw Eliaszowi Biacerowi, przedtem 
we Lwowie zamieszkałemu, którego miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do 
c. k. sądu krajowego jako handlowego we 
Lwowie przez Unię kredytową, stow. zarej 
z ogr. por. we Lwowie, pozew o wydanie 
nakazu zapłaty suiny wekslowej 1500 kor. 
i 950 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydano wekslowe 
nakazy zapłaty do 1. czyn. Cw. X, 2318/14 
i Cw X. 2320/14.

Celem strzeżenia praw pozwanego Elia­
sza Bincera ustanawia się p. adwokata dr. 
Emanuela Lufta we Lwowie, ul. Sykstuska
1. 2, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego Eliasza Bincera w rzeczonej spra­
wie na Jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 
on w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie zamianuje.

O. k. Sąd krajowy, jako handlowy.
Oddział X.

Lwów, dnia 28 kwietnia 1914.

L. cz. Cw. II. 451/14 (0) (8468)
E d y k t .

Przeciw Piotrowi Koźbiałowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu krajowego jako handmweuo 
w Krakowie przez Kasę oszczędności i kre­
dytu Związków katol. włsśc, w Krakowie 
pozew o 400 kor. zpn.

Na poddawie pozwu wydany został 
dnia 12 lutogo 1914 nakaz zapłaty.

Celem strzeżenia praw Piotra Koźbiała 
ustanawia się p. dr. Lebrfreunda, adwokata 
krajowego w Krakowie, kuratorem

Tenże kurator zastępywać będzie Pio­
tra Koźbiała w rzeczonej sprawie na jecr0 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w sL 
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd krajowy, jako handlowy 
Oddział II.

Kraków, dnia 24 kwietnia 1914.

(8301)L. cz. Cw. 396/14 (1, 2)
E d y k t.

Przeciw Hermanowi Mebrowi, któ-ego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do c. k. sądu obwodowego jako han­
dlowego w Jaśle przez Salamona Metha, 
kupca w Jaśle, pozew wekslowy o 2000 
koron zpn.

Na podstawie pozwu tego wydano na­
kaz zapłaty z dnia 28 kwietnia 1914 1. cz.

Celem strzeżenia praw Hermana Mehra 
ustanawia się p. dr. Włodzimierza Gabryszew- 
skiego, adwokata w Jaśle, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
wyź wspomnianego w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 
Oddział II.

Jasło, dnia 28 kwietnia 1914.

i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I. 
Tarnopol, dnia 4 kwietnia 1914.

L cz. Cw. 1465/14 (1) (8331)
E d y k t.

Przeciw Semenowi F  inta synowi An- 
drucha, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu obwodowego 
w Tarnopolu przez Iwana Hassaja, właści­
ciela realności w Tokach pozew o 780 kor.
i 620 kor. zpn.

Na podstawie pozwu powyższego wy­
dano przeciw pozwanemu wekslowy nakaz 
zapłaty tych sumy.

Celem strzeżenia praw Semena Flinty 
syna Andrueha ustanawia się p. dr. Parnnssa, 
adwokata krajowego w Tarnopolu, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
anda w rzeczonej sprawie na jego koszt

L. cz. Cg. I. 202/14 (3) (8546)
E d y k t.

Przeciw Agscie z Dziublów Nowako- 
wej w Stróżnej i spól,, której miejsce pobytu 
jest nieznane, wnit-siony został do c. k. sądu 
obwodowego w Tarnowie przez Jana i Salo­
mee Dziublów pozew o 1050 kor. 84 bal.

Ha podstawie pozwu wyzusczono au- 
dyencyg n a dzień 27 maja 1914, o godzinie 
9 rano.

Celem strzeżenia praw pozwanej usta­
nawia się p. dr. Gałeckiego, ad w. w Tarno­
wie, kuratorem.

Ten/e kurator zastępywać będzie ku- 
randkę w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika me zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział T.
Tarnów, dnia 2 maja 1914.

E. cz, C. III. 238/14 (1) (8516)
E d y k t.

Przeciw Ludwice i Floryanowi Wajdom, 
których miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Limanowej przez Ignacego i Zofię Kroczków 
pozew o rozwiązanie kontraktu kupna sprze­
daży.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 28 maja 1914.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. dr. Kwiecińskiego z Limanowej 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 

zgłoszą lub pełnomocnika n  s zamianują.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział HI.
Limanowa, dnia 2 maja 1914.

E  cz. O. I. 179/14 (8567)
E d y k t.

Przeciw KośeiowiDurkało, którego miej­
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu powiatowego w Wt-jniłowie 
przez l i r y  lik a Sołowija syna Stefana pozew
0 150 kor. itd. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 26 maja 1914, o godzinie 
8 rano.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. adw. dr. Nadia w Wojniłowie 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na j go koszt
1 niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział 1. 
Wojniłów, dnia 6 maja 1914.

L. cz. C. II. 309/14 (1) (8427)
E d y k t.

Przeciw Kazimierzowi Sułkowskiemu 
z Puźnik, którego miejsce pobytu jest nie­
znane, wniesiony został do c. k, sądu powia­
towego w Monasterzyskach przez Samuela 
Mautera w Potoku złotym pozew o 310 kor.

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
rozprawę na dzień 25 maja 1914, o godzinie 
9 rano, biuro Nr. 2.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się.p. dr. Moslera, adwokata w Mo­
nasterzyskach, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnik^ nie zamianuje. 

('• k. Sąd powiatowy, Oddział II, 
Monasterzyska, dnia 29 kwietnia 1914.

L - cz C. II. 56/14 ( i ) (8553 1 - 3 )
p  . E d y k t.
rrzeciw Ignacem u Zmora, którego miej- 

ce pobytu jest nieznane, wniesiony został
przez' M' ł?» U Pow iatow eg° w G rzym ałow ie 
p e mn-Jiała Sorokę pozew o zabezpieczenie.

Pod®tawie pozwu wyzna za się au-
9 rano ^  ^ ^  ma' a 0 S'odzillie

wia PT  ,kuranda usta,)3_
łowię kuratorem ’ adwokata w. b rzyma‘

zwanego''w rzew nej p0I
i niebezpieczeństwo, dopókUn™  X i e ° s i ę  
m e zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje^ 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Grzymałów, dum 28 marca 1914.

L. cz. Cg. I. 235fl4 (1)^  ̂ (g393j

Przeciw Kazimierzowi Ludwikowi Józe­
fowi 3 ga im'. Hstschierowi, dzierżawcy dóbr 
przedtem w Niżankowicach, wniosła Broni­
sława z Głembockich Hatschier skargę 0 roz­
dział od stołu i łoża.

Próby ugodowe wyznaczono na dzień j 
23 ir. aj a, 30 maja i 6 czerwca 1914, o godz. i 
5 po południu, biuro Nr, 2.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanego kuratorem adwokat, dr Gottbcb w 
Przemyślu, będzie go zastępywać, dopóki 
on w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I, 
Przemyśl, dnia 5 insja 1914.

L. cz. C. II. 127/14 (3) (8504)
E d y k t.

Przeciw Janowi Borowcowi Nk. 77 i 
Wojciechowi Nyckowi Nk. 80 z Ostrów ba­
ranowskich, których miejsce pobytu jest nie­
znane, wniesiony został do c. k. sądu powia­
towego w Głogowie przez Powiatowe Towa­
rzystwo zaliczkowe w Głogowie pozew o 579 
koron.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
stała ustna rozprawa na dzień 26 maja 1914,
0 godz. 9 przed południem.

Celem strzeżenia praw7 tych nieobecnych 
ustanawia się p. Wincentego Chłodnickugo 
w Głogowie kuratorem,

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randów w7 rzeczonej sprawie na ich koszt
1 niebezpieczeństwo, dopoki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub p łnomocuika nie zamianują.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Głogów, dnia 11 maja 1914.

L. cz. G. 152/14 (2) (8522 1 - 3 )
E d j  k t.

Przf ciw Jewce Senyk, ktprej mie]*,ce 
pobytu jest, nieznane, wniesiony został do
c. k. sądu powiatowego w Nowemsiole przez 
Pałaszkę Skoceń z Terpiłówki pozew o l(kO 
koron.

Na podstawie pozwu wyznaczono ter­
min na dzień 15 maja 1914. o godzinie 10 
przed południem, biuro Nr. 9.

Celem strzeżenia praw kurandki usta­
nawia się p. dr. baszezowera, subst adw. 
Galla w Nowemsiole, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie kn- 
randkę w i zoczonej sprawie na jej koszt 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział L
Nowesinło, dnia 20 kwietnia 1914.

A o n i c t i r s a .
Z V. b. 723/59. (8287;

K u n d m a c h u n g 
betreffend die Aufnabuie von Seeaspiranten 

in die k. u. k. Kriegsmarine pro 1914.
In die k. u. k. Kriegsmarine werden 

im Jabre 1914 yoraussichtlieh ungefahr 70 
Seeaspiranten aufgenommen werden. Sie ha- 
ben die Bestimmung, Seekadeten und nach 
abgelegter Seeoffizierspnifung, nacb Massga- 
be der sieb ergebenden Apertureu, Seeofii- 
ziere zu werden.

Die eigenbaudig geschriebonen, mit 
einern Kronen-Stempel versehenen Gesuche 
um Aufnahme ais Seeaspirant sind bis liing- 
stens 1 August beim Kriegsministeriuin, Ma- 
rinesektion, (von Militiirzoglingeii im Dienst- 
wege) einzubriugen. (Nacbtriiglicb einlangen- 
de Gesuche werden keinesfalls berticksichtigt),

Dem Aufnabmsgesuche sitid beizu-
schliessen:

a) der Tauf-(Geburts-)scbein (Masimal- 
a lte r : das mit 15 Septeinber des Aufnahms- 
jahres nicht iiberschrittene 20 Lebensjahr); 
eine (geringfiigige) Altersnachsicht kann nur 
mittels Majestatsgesucbes erbeten werden 
und wird nur in besonders berticksichtigungs- 
wtirdigen Falleu erteilt;

b) der Heimatsschein;
c) das von eineni aktiyen Aizte der 

Kriegsmarine, des gemeinsamen Heeres oder 
der Landwehren nach den Bestimmungen der 
VTorsc-hriit zur arztlichen Uutersuchuug der 
Seeaspiranten ausgestellte Zougnis iiber die 
volle physisehe Tauglichkeit zum Seekriegs- 
dienste mit spezieller Angabe des Sehver- 
mogens und des Farbensinnes. (Die Prufung 
des Farbensinnes bat nacb den Stillingscben 
pseudo-isochromatischen und den Nagelscben 
Tafeln stattzufinden);

d) das Impfzeugnis, falls die Impfung 
niebt im militararztlichen Zeugnis bestiitigt 
w iire;

e) der Nachweis iiber die Studien an 
einer staatlichen oder mit dem Rechte der 
Offentlichkeit ausgestatteten nichtstaatlichen 
Oborrealschule oder einem solchen Obergy- 
mnasium (Roise-, beziehungsweise Maturi- 
tłitszeugnis) oder die mit Erfolg zuriickge- 
legten Studien an_ einer nautischen Akade­
mie, beziehungsweise nautischen Schule, fur 
Zóglinge der Militiir-Erziehungs- und Bil- 
dungsanstalten der Nachweis iiber die an 
einer der ge.nann.ten Mittelschulen mit E r­
folg abgelegte Reifepriifung. (Nacbweise iiber 
die Absolvierung anderer Schulen ais der 
angefiibrten, zum Beispiel ITandelsakademien, 
llandelsscbuleii, Lehrerbildungsanstalten u. 
dgl. m. geniigen ftir die Bewerbung nicht);

f) das von der politischen oder Polizei- 
beborde ausgestellte Zeugnis iiber das unbe- 
scholtene Korleben und den ledigen Stand 
des B ew erbers;

g) die beglaubigte Zustimmung des Ya- 
ters (Vormundes) zum lreiwilligen Eintrit 
in die k. u. k. Kriegsmarine;

h) der von der zustandigen politischen 
Bezirksbehórde (Bezirksbeaniten) ausgestellte 
Eintrittssebein oder, falls der Bewerber sieb 
bereits freiwillig der Assentierung unterzo- 
gen oder gedient hotte, der Nachweis hieni- 
ber. (Bewerber, die in der Ableistung des 
E injahrig-Freiw illigen-Priisenzdienstes be- 
griffen sind, werden nicht beriicksichtigt):

i) der voni Yater (Yonnund) mitgefer- 
tigte, legalisierte Recers, mit welchem sieb 
die Gefertigten verpfiicbten, im Falle vor- 
zeitigen Ausscheidens des Bewerbers ans der 
Seeaspirantenschule — von physiseber Niclit- 
eignung abgesehen — beziehungsweise iro 
Falle Nicbtbestehens der Seekadettenpriifung 
den empfangenen Ei/uipierungsbeitrag und 
die bezogenen Gagegebiihren zu ungeteilter 
Hand riickzuersetzen;

k) der Nachweis iiber etwaige Kennt- 
nis fremder Spraehen.

Diejenigen Bewerber, von denen nacb 
den be gebrachten Dokumenten eine erfolg- 
rei che Ablegung der Aufnahmspriifung er- 
wartet werden kann, werden beim Kriegs- 
ministerium, ilarinesektion, in Vormerkung 
genommen und wird die erforderliche An- 
zabl derselben zur Aufnahmspriifung ein- 
berufen.

Einberufenen erhalten eine Marschroute 
und haben die Reiseauslagen zum Prilfungs- 
orte sowie erentuellen Failes aucli zurtiek 
ans Eigenem zu bestreiten. Jedocb werden 
jenen, die in der Folgę zu Seeaspiranten 
ernannt werden, die Reiseauslagen vergiitet]

Kom Tage des Einreichens des Aut- 
nahmsgssuches an bis zur Einberufung zur 
Aufnahmsprufung sind die Bewerber ver- 
pilicbtet, dem Kriegsministeriuin. Marinę- 
sektion, jeden Wechsel ibres Aufentbalts- 
ortes anzuzeigen.

Die Fragenprogramme iiber die Ani- 
nahmspriifung kónneu in deutschem Worb 
laute bei der k. k. llof- und Staatsdruckere* 
und in der Buchhandluug L. W. Seidel A 
Sohn in Wien, in ungarisebein Wortlaute h1 
der Buctihandlung Grill in Tłudapest ers tan-  
don werden *).

Die Aufnahmspriifung der nach nod1' 
maliger iirztlicher Untersucbung in Pola jdiJ' 
siscli geeignet Befundenen beginnt ani * 
September ara Artilleriesclmlschilfe in Pol* 
und wird in der Dienstsprache vor einei 
hommission abgelegt. Yon denjenigen B j 
werbern, welche die Aufnalmisprufung nń" 
gutem Erfolge abgelegt haben, wird" na‘/l  
Massgabe der Priifungsresultate und der son' 
stigen Eignung die vorgesebene Zahl zu See- 
aspiranteu ernannt, die noch nicht Assefl' 
tierten werden yorher assentiert.

Mit dem Tage der Ernennung tret*3.11 
die Seeaspiranten in den Genuss der H1'1 
jahrlicb 1440 K normierten Gage des ko/ir 
petenten Quartiergeldes; wiihrend der E '11" 
schifiung gebiibrt das normierte Schiffskos^' 
geld, Desgleichen erwiichst der AnspriK11 
auf den Eijuipienmgsbeitrag per 500 K, Vl°.' 
von 400 K nach Ernennung zum Seeasp1' 
ranten und 100 K nach Ernennung zull) 
Seekade.tten erfolgt werden.

Der Eąuipierungsbeitrag derjenig?^ 
Seeaspiranten, welche der Offiziersuniforii'1’ 
rung beizutreten beabsichtigen, wird die^j 
Anstalt von Amts wegen uberwiesen und lS 
ein nachtriiglicher E in tritt in diese oba 
Erlegung eines Betrages in der M indestbć', 
des Eąuipierungsbeitrages unzuliissig.
Betrag dient lediglic-h zur Betreitung sol^J 
Bekleidungssorten, welche im Zivile ni‘,p 
gangbar sind, und ist knapp bemessen. f

Es liegt daber im Interesse der 
Aufnahme gelangten Bewerber, sich mit 
erforderlichen Wiischesorteu und dem Scb11E 
zeug von daheim zu yersehen sowie, Yei(1 
moglicb, einen Barbetrag in der HOhe ’ ~ 
200 bis 300 Ii zur Yerfiigung zu haltefl

te'1'

ziehungsweise bei der Olfiziersuniformier 
zu erlegen.

Nacb Absohierung der SeeaspiraD1̂ / 
schule haben die Seeaspiranten die .p 
dettenprlifung abzulegen und werden 11 p  
dereń Bestehen zu Seekadetten ernannt- 
obliegt ihnen sodann eine yierjahrige, Ej- 
Tage dieser Einennung an zn ziihlende 
senzdienstptlicbt.

Jene Seeaspiranten, welche die V 
sehe Eignung zum Dienst in der K rie^^ji 
rine verlieren, werden supesarbitriert, ^  
aus sonstigen Griinden ans der SeeasP^jjfi 
tenschule ausgeschiedenen und jenen, 
die Seekadettenpriifung nicht bestehen, (1r  
die Begiinstigung des einjahrigen 
dienstes, in der Regel im Frontdienst 
geineinsamen Heer, zugesprochen wefń 

--------------*) Gegenstande der Prufung , 
Deutsche Spraehe; andere S p r a e h e n ; '  (ie11 
und Chemie; Matbematik; Darstelle11̂  
metrie.
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Bezeichnung der zu bese- 
tzenden Stellen

Be
ho

rd
e 

be
i 

w
el

ch
er

 
die

 
St

el
le 

in 
E

rl
e-

 
di

gu
ng

 
ge

ko
m

m
en

Mit diesem Posten 
verbundene Beziige

Erforderliche Kenntnisse 
und sonstige Bedingungen zu 

dereń Erlangung

Ob ftir den betreffenden Posten erforderlich ist
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Gehalt

Q
ua

rt
ie

rg
el

d

E
m

ol
um

en
te

eine Probepraxis und von 
welcher Dauer

die Ablegung einer 
PrufungK

ł

1 2 3 4 5 6 7 8 9 10

1 Briickenschlosserstelle 1000 Nachweis des erlernten Schlosserhand- zweijahrige Yerwendung im ftir Briickensohlosser
werkes und womóglich der Ausbildung Bruckenschlosserdienste im
und Beschaftigung ais Arbeiter in einer Taglohne hievon ein Jahr ais
Briickenbauanstalt Kenntnis der deutschen Aushilfsdiener

G>
b D und der Landesspraehen

2 Stationsdienerstellen 900 G> Kenntnis der deutschen sowie der Lan- zweijahrige Verwendung im ftir Stationsdiener
b o t~i dessprachen Taglohne hievon mindestens
G> G drei Monate im Stationsdiener- U

a G>
dienste ais Aushilfsdiener . G

G

11 Kanzle^gehilfen-Stellen f i 1000 -+J
U c3

U Kenntnis der deutschen und der Landes- einjiihrige Verwendung ais ftir Kanzleigrhilfen CD r H
03

G 'c o
P

- w sprachen sowie womógli-h Kenntnis der Aushilfs-Kanzleigehilfe
s J 2 f Stenographie und Fertigkeit im Maschi- G

O • rH

o • w
co P nenschreiben P d

G

31 Weichenstellen-Posten s 900 co U Kenntnis der deutschen sowie der Lan- einjiihrige Beschaftigung ais ftir Wachter u P

u u G>
T 3 dessprachen Arbeiter m d  6-monatliche Yer " O

G
1 -3

g
G) wendung im WeichenwSchter os

pd03 u® P d bezw.Stationsblockwachterdien- rG
CO

G9

r O
CA O a

CD
ste ais Aushilfsdiener

-w
03
03 cc

1 Druckerstelle bei der 03 1000 bi) Nachweis der Ęrlernung des Buchdrucker- einjiihrige Verwendurg im Tag­ ftir Drucker m
.PH

Fahrkarten - Erzeugung m G gewerbes lohne hievon mindestens 3 Mo­ P d
P Q

.d nate im Druckerdienste ais Aus­
W

o hilfsdiener W

1 Druckerstelle in litogr. i 000 00
U Nachweis der Erlernung des Steindrucker- dtto dtto

Anstalten bezw. bei autogr. P gewerbes
Pressen

5 Stationsaufseher ftir 900 Kenntnis der deutschen und der Landes- einjahrige Yerwendung im Tag­ ftir Stationsaufseher
den Telegraphendienst sprachen lohne, hievon mindestens drei

Monate im Stationsaufseher-
dienste ais Aushilfsdiener

A J f M E R K U ^ G ;  Die im Militarverbande zugebrachte Dienstzeit wird in die Eisenbahndienstzeit bei unmittelbarem Obertritte geg^n nachtrajjliche Leistung der statuten- 
ma«sigen Einzahlungen in den Pensions- (Provisions-) fond fur die seinerzeitige Pensions- (Provisio?.s-) Bemessung ang-recbnet.
Die Kompetenzgesuche miissen mit den gesetzlichen Zertifikaten, mit einem arztliehen Zeugnisse iiber die yollkommene korperliche Rtistigkeit des Petenten, 
mit dem Naehweise iiber die erforderliche fachliehe Ausbil.dung nnd die abgeleistete Probepraxis sowie mit einem Zeugnisse iiber die mit Erfolg 
bestandene vorgescbriebene Eachpriifung belegt sein.

C. k. D yrekcya kolei państw ow ych w e Lwowie.
Do L. 185/1. (1)

K o n k u r s
na posady, o które mogą mię ubiegać w ysłużeni podoficerowie na podstawie prawnie przepisanego certyfikatu  

w m yśl ustawy z duia l d  kw ietnia 1 7 0 3  I>z. u. p. Jfr. 6 0 .

Określenie

K 3
•^rb  ® GS 05 8

Pobory połączone 
z tem i posadam i C z y  w y m a g a  s i ę  n a d t o

“O G)

o o G co
tf G

-05
G
CD

® o  5
Płaca

roczna

03 CD Warunki osiągnięcia -N G 2 ‘GG o3

w olnych posad
^  a  <*> 
SEŁ1*

u -s
s *  2a> Pfl

CD

a obok wym ienionej posady *"3 ^
G os

k hoo
a  <=-

■+* g m|M ł
praktyki i jak długiej złożenia egzaminu 'S /S s

3  SAO
* K p a

a
p

j* *
A  of i  P*

U®
EH

1 2 3 4 5 6 7 8 9 10

8 posad stacyonomistrzów 1200 Znajomość języka niem ieckiego i języków  
krajowych

jednoroczna praktyka w służbie 
stacyonom istrzów jako pom ocni­
czy podurzędnik

3 egzamin a w ogra­
niczonym  zakresie:

1. egzam in telegra­
ficzny i sygnałow y

2. egzam in ruchowy
3. egzam in komer- 

cyalny
1 posada werkmistrza 

przy warstatach

'£

1400
® • l-H
sPd

Dowód znajomości jakiegoś rzem iosła, oraz 
znajomość języka n iem ieckiego i języków  
krajowych

roczna praktyka w służbie 
werkm istrzowskiej przy warsta­
tach jako pom ocniczy pod­
urzędnik

dla werkm istrzów  
przy warstatach

® • rH
£-lo posaa zastępców ma­

szynisty fc
1-3
33
i*

s t

£

1000 cc
CD

a
03
G

Pd
CD-W

a;
G
P-w
c3
G

Dowód znajomości ślusarstwa, oraz prze­
dłożenie św iadectwa egzaminu na m aszy­
nistów  i dozorców kotłów, w m yśl rozpo­
rządzenia M inisterstw a handlu z dnia 15 
lipea 1891 Dz. p. p. 1. 108. Znajomość ję ­
zyka niem ieckiego i języków krajowych

roczna praktyka jako ślusarz 
m aszynowy lub m onter w war­
statach kolejowych (wzgl. jako 
podmajstrzy) lub jakim ś innym  
warstacie, następnie roczna pra­
ktyka jako pomocniczy palacz

dla zastępców ma­
szynistów

O
£

f i
CD
£

rGO

T—i 05 rH

03

O

£
6 posad nadzorców ma­

gazynowych w magazy­
nach m ateryałowych  

1 posada nadzorcy ma­
gazynowego w magazy­
nach transportowych

O __

tD
£O

PS

£ U
fc•WGO
‘G

03

1 ^

1000 O

rQ
Znajomość języka niem ieckiego i języków

krajowych
roczna praktyka jako pomo­

cniczy m agazynier
dla magazynierów  

w m agazynach m ate­
ryałowych

£-u*
'G

03

®

o
® f—HO

Pd
1000 G>tsaU

P

rlSl
P
CC

dtto dtto dla m agazynierów  
transportowych

*®
O

2 posady starszych pala­
czy

03 -__ _ G 03

O
PdO)U
C i

4 .

1000 &

‘3C3PdC-3

03UlG
P

Świadectwo egzaminu dla dozorców ko­
tłów  parowych w m yśl rozporządzenia M i­
n isterstw a handlu z dnia 15 lipca 1891 
Dz. p. p. 1. 108. Znajomość języka n iem ie­
ckiego i języków  krajowych

roczna praktyka jako palacz 
m aszynowy, następnie roczna 
praktyka w  służbie starszego  
palacza jako pomocniczy sługa

dla starszych pala­
czy

OGd
CDU

f i

G

O
2 posady dozorcy pomp ci f i

1000 ao
p-ł

Znajomość rzem iosła ślusarskiego, kowal­
skiego, lub tokarstwa żelaza. Świadectwo  
egzaminu dla nadzorców kotłów i maszyn  
parowych w m yśl rozporządzenia M inister­
stwa handlu z dnia 15 lipca 1891 Dz. p. p .  

j- 108. Znajomość języka n iem ieckiego i 
języków krajowych

roczna praktyka jako podmaj­
strzy w zględnie palacz raaszy- 
szynowy

dla dozorców pomp d

zówP° Sady na^z°rców wo- 1000 Dowód znajomości rzem iosła ślusarskiego, 
oraz znajomość jeżyka niem ieckiego i ję­
zyków krajowych

sześciom iesięczna praktyka przy 
smarowaniu wozów jako po­
m ocniczy nadzorca wozów z 
dziennem  wynagrodzeniem

dla nadzorców wo­
zowych
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Pobory połączone 
z temi posadami O z y  w y m a g a  s i ę  n a d t o

*55 ^ o o rt cc
£ P

c8
*3 iCD£>1
02

Określenie £ Płaca
roczna

<j2 o3 Warunki osiągnięcia g

mi
n 

w
ne

 
po

da
ń

wolnych posad «* c  ’3
9O)-lS CŃ3

aCD
a3

obok wymienionej posady

praktyki i jak długiej złożenia egzaminu

■3-*P CS
^ cc MM  

O
fs K p  a

O
a

m
! -  ^  °

<D

1 2 3 4 5 6 7
8

9 10

1 posada torowego 900 Znajomość języka niemieckiego i języków 
krajowych

roczna praktyka jako robotnik 
sekcyjny i jako pomocniczy to­
rowy za dziennem wynagrodze­
niem

dla torowych

7 posad woźnych kan­
celaryjnych

900 dtto dwuletnia praktyka za dzien­
nem wynagrodzeniem z czego 
conajmniej 3 miesiące jako po­
mocniczy woźny

dla woźnych kan­
celaryjnych

49 posad konduktorów 
przy pociągach towaro­
wych

900 dtto sześciomiesięczna praktyka, z 
czego conajmniej 3 miesiące ja ­
ko pomocniczy konduktor

dla konduktorów 
przy pociągach to­
warowych

60 posad palaczy maszy­
nowych

900 dtto dwuletnia praktyka w służbie 
palacza maszynowego jako po­
mocniczy sługa

dla palaczy maszy­
nowych

3 posady spisujących 
wozy

900 dtto dwuletnia praktyka za dziennem 
wynagrodzeniem, z czego naj­
mniej 3 miesiące jako pomo­
cniczy spisywacz wozów

dla spisujących wozy

36 posad podmajstrzych 900 Dowód znajomości jakiegoś rzemiosła, oraz 
znajomość języka niemieckiego i języków, 
krajowych

dwuletnia praktyka jako pro- 
fesyoaista względnie przy m a­
szynie w warstacie lub ogrze­
walni za dziennem wynagro­
dzeniem

dla podmajstrzych

3 posady przesuwaczy 
wozów

900

CD

Zajomość języka niemieckiego i języków 
krajowych

dwuletnia praktyka, z czego 
najmniej jeden rok jako pomo­
cniczy przesuwacz wozów

dla przesuwaczy wo­
zów

6 posad pomocników war- 
statowych

CE

O
.V

900 r tc3
-1=1
tsi
w
<D

dtto dwuletnia praktyka za dzien­
nem wynagrodzeniem w war­
stacie lub ogrzewalni

dla pomocników 
warstatowych

<D

O
15

Dl
<D
15

T— 1OS
1 posada tłumacza dla 

języka rossyjskiego
i J

CD

15
£ 3

1200 s
c3
PI

J*A

DES)
a

Dowód wymaganej znajomości języków : 
niemieckiego, polskiego, ruskiego i rossyj­
skiego

sześciomiesięczna praktyka ja ­
ko pomocniczy tłumacz

dla tłumaczów 1
08
O

1 posada sygnałom strza
15o
[5
W

'aoSO,

1400 c3
O

rQ

<D
tsiłMPS
as

a
15

<D

CS
-eJ
—

Fachowa znajomość rzemiosła elektrome- 
chanic7nego, dowód dłuższego zajęcia we 
warstatach dla telegrafów i telefonów, tu­
dzież dowód samoistnego zakładania urzą­
dzeń bezpieczeństwa, telegrafów i telefo­
nów. Znajomość języka niemieckiego i ję ­
zyków krajowych

półtoravoczna praktyka we war­
statach sygnałowych lub na 
przestrzeni, z tego roczne zaję­
cie w charakterze pomocniczego 
sygnałomistrza

dla sygnałomistrzów £o
15
W‘Pc3&
’<D
'o 24 

c
z

e
r

w

2 posady palaczy przy 
stałych kotłach parowych

03
CD

cDJ-c
P

900 a
£
a>
se8
CS3

’SOS

P

Świadectwo egzaminu dla dozorców ko­
tłów parowych w myśl rozp. c. k. Mini­
sterstwa handlu z dnia 15 lipca 1891 Dz. 
p. p. L. 108. Znajomość języka niemieckie­
go i języków krajowych

roczna praktyka jako podmaj­
strzy względnie palacz maszy­
nowy

dla palaczy przy 
stałych kotłach ma­
szynowych

c3
OMCDi-i
P

c3

P

o
1 posada ślusarza mosto­

wego O
1000 a.-

'ao
CU

Znajomość ślusarska i w miarę możności 
praktyka w zakładzie budowy mostów. 
Znajomość języka niemieckiego i języków 
krajowych

dwuletnia praktyka jako ślu­
sarz mostowy za dziennem 
wynagrodzeniem w czem rok 
jako pomocniczy sługa

dla ślusarzy mo­
stowych

M
d

P

2 posady sług stacyjnych 900 Znajomość języka niemieckiego i języków 
krajowych

jednoroczna praktyka za dzien­
nem wynagrodzeniem z tego 
najmniej 3 miesiące jako po­
mocniczy sługa stacyjny

dla sług stacyj - 
nych

11 posad pomocników 
kancelaryjnych

1000 Znajomość języków niemieckiego i krajo­
wych, o ile-możności znajomość stenogra­
fia i biegłość w pisaniu na maszynie

jednoroczna praktyka jako pro­
wizoryczny pomocnik kancela­
ryjny

dla pomocników kan­
celaryjnych

31 posad zwrotniczych 900 Znajomość języka niemieckiego i języków 
krajowych

jednoroczne zajęcie w cha­
rakterze robotnika, następnie 
sześciomiesięczne przy obsłudze 
zwrotnic i bloków w charakte­
rze sługi pomocniczego

dla zwrotniczych

1 posada drukarza w dru­
karni biletów kolejowych

1000 Znajomość sztuki drukarskiej jednoroczna praktyka za dzien­
nem wynagrodzeniem, następnie 
najmniej 3 miesiące w charak­
terze drukarza jako sługa po­
mocniczy

dla drukarzy

1 posada drukarza w dru­
kami względnie prasie li­
tograficznej

1000 Znajomość sztuki litograficznej dtto dla litografów

5 posad nadzorców sta­
cyjnych

900 Znajomość języka niemieckiego i krajo­
wych

Jednoroczna praktyka za dzien­
nem wynagrodzeniem, z tego 
najmniej 6 miesięcy w charak­
terze nadzorcy stacyjnego jako 
sługa pomocniczy

dla nadzorców sta­
cyjnych

U W A G A : Czas służby wojskowej wlicza się przy bezpośredniem przyjęciu z wojska do czasu służby przy kolei za dodatkowem uiszczeniem wkfadek statutem przepisanych 
do funduszu pensyjnego, względnie prowizyjnego.
Do podań konkursowych należy dołączyć certyfikat, świadectwo lekarskie, poświadczające zupełną zdolność fizyczną petenta 
pośw iadczcie wymaganego wykształcenia fachowego, względnie odbytej praktyki i złożenia przepisanych egzaminów.

do objęcia odnośnej posady, wreszcie

yroki prasowe.
** on. n P . 12/14 ( 2 )  (8482)

O r o j i o m e H e .
B  I mghh Gro BejiHoeCTBa I  (i c a p a  !

I I  k . CyA OKpyacHHH hko T PH6yHaa 
cnpaB npacOBHx, pim iiB Ha ni^CTasi

«§ 487 i 493 u. k., mo 3wicx cTaTB yMinjc-
B H 17 HaCOHHCH „P yccK an  oCM.IJl" 3 

Ah«  26 Maa 1914 a) niA earoaOBKOM BrĄ sa  
1iocth“ (K ojih n a n a  orojiocHB cboio cbh- 

i p o6h th  c a  ro.ioBoio I^ep icsa) i 
g lA 3Hroji0BK0M rrĄaHTe x.ń '6a) ĄańTe 3apo- 
3°Is'łU b ycT yn i sifl (Cboim ni^^aHHMrb 3 

A° acapTy He Ma) i b ycT yn i si/i; 
1 PHMipoMT. b P occbi n a  6 ep e rax )  ąo k Ih - 

® MiciHTB b co6i ad a) 3HaMeHa npo- 
n iw w  § 303 3BK. Kap., ad 6 )  3HaMeHa

§ H apym eH a nyójiHHHoro chokofo
su k , Kap. i a a  th m  y c n p a B e ^ H B /ie H a

bctb 3aPH,a,HceHa nepe3 g. k. IIpoKypaTopa 
^epacasHOro KOHtfńcKaTa cel naconncH.

B  Hacai^OK cero piuiena 3ÓopOHeHe 
bctb ,a;ajiBme po3HOBCio/i;HioBaHe tmx CTaTB.

3apa30M nopynaeM o peĄaKu,H'i uaco iia - 
ch „P yccK aa 3 eM ^a“ m o 6 a  no  mhc îh  § 20 
3aK. npac . 3mict openeHH Toro Ha nepniBH 
cropoH i HanSjiHCuioro HHC.ia cbobI uaconncH  
yiiicTHjia.

I), k. CyA oKpyacHHH, B i ^ i a  V III.
IlepeMHmjiB, ^Ha 11 Mas 1914.

H. on. n P. 172/14 (2 ) (8454 /
B  iMeHH Gro Bo.iHuocTBa 11'icapa !
I I .  k. CyA KpaesHH h k o  TpnóyHiwi 

npacOBHH y  JŁbbobI piniHB n a  bhccok  g. k. 
IIpoK ypaTopH ' ^epacaBHOi, mo smIct na- 
co h h c h  „^Tljio“ uhcjio  104 3 AHfl 13 Maa 
1914 B apTHKyJli BIA THTy.lOM „PocHHCICa 
H p o n araa ^ a  b PajiHBHHi“ b ycT yni fii/i,

„CBBiAOK-Mo^o^a jnoĄHHa" ao  „peHeraTiB- 
pyCCO(|)i^IlB“ — MICTHTB B C06i 6CTB0 npOBHHH
3 § 300 3. k . y3HaB ^OKOHaHy b ^ h h  13 Maa 
1914 KOHtJ)iCKaTy 3a onpaB ^any  i sapn^HB 
3HHni,eH6 lfijioro H aiM a^y i  Bn^aB no ^yMn;i 
§ 493 n. k. 3aKa3 ^a^iBmoro po3nmpioBaHH 
Toro ^pyKOsoro nncBMa.

JIbbIbj ,zi;hh 15 Maa 1914.

| n i Bi)ą „HaKOjin 6n“ ą o  „3 6apaMyHAoioJ — 
| M iC T H T B  B e o 6 i  B C T B O  n p O B H H H  3  § 122 A- 
j 3 a s c .  Kap. i n p o B H H H  3  § 303 3 a K . Kap. 

y 3 H a s  / i ;o K O H a H y  b ą h z  14 m a a  1914 koh- 
( p i c K a r y  sa o n p a . B ^ a H y  i  3 a p n ^ H B  3 H n n j ; c H e  

ijijLOro naiwia/Ły i B H ^ a s  n o  AyM*!1 
n .  k. 3 a K a 3  AaJU,moro p o 3 n r a p H ) B a H H  

ApyKOBoro H B C B M a .

JlBsiB, AHa 16 Maa 4914.

M. en. H p . 178/14 (2) (8575)
B  I mchh Gro B ejinnecTBa I J ic a p a !
II-  k. CyA KpaeBHH HK0 TpHÓyHaji 

npacoBHH y  aIbbobi p im n a  Ha bhccok  A- k. 
IIpoK ypaTopH i ^epacaBHoI, m;o 3MicT naco- 
n n c n  „ ^ o ó p a  HoBHHa“ uhcjio  7 3 a 11’3 15 
Maa 1914 1. b apTHKyjii niA THTyjioM „IIo -
naTKn xpiiCTiaHCTBa“ b ycT yn i BiA „ Ile -  
A0CTana“ a °  nMiT0M“ i b Ia  „ P e j iir ia  n e  
Biju»HHKis“ a °  „He6a“, 2. b apTHKyjii niA
THTyaOM „ 3 bi'akh b3hb c a  HoaosiK1* b ycTy-

493
Toro

* Ł  on. l ip .  1 70 /14  (2)
B  Im chh  Gro Bejm ^ecTsa Ilicapj 

I I  k. CyA KpaeBHH hko  T ps  
npacoBHH y  JIzbobi  pimHB Ha BHecoe 
n p oK ypaT opn i ^epacaBHOi, mo sm ict
HHCH r,fl;i.T.Oa W **0u  *» A  AJ M

B apTHKy^i niA THTyaoM „ H cb h h h c
<J)i.iLCTB0“ y cT yn i bia  „ II I ohc 3 yKpali 
 T.irrrTTff MICTHTB R C.A/̂ 1 Onmn ̂7TO KiHBHH 

.HH 3 § 300 3, K.
llicTHTŁ B C06i 6CTB0
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pjia  1862 W. 8 3 p. 18GB y3HaB ĄOKOHaHy b 
^ h h  15 Mim 1914 KOH(j)icKar!'y su onp.iH^aHy 
i 3apH/i,HH 3H0[B,eBa li m oro  HaKjia/j,y i bh- 
,a,aB no AyMii/i § 493 n. k . saKas ^ajm iuoro  
po3iunpK)BaH;j Toro ^pyK onoro HHCBwa.

JlbBiH, j\aa 15 Ma« 1914.

Kuratele.
L. cz. P. 39/14 (3), P. 40/14, P. 58/14 (8)

(8196 3 - 3 )
E d y k t.

Za umysłowo chorych uznano: 1. Ka­
rola Kurdziela w Kaszowie, 2. Zofię Józef- 
czyk w Rącznej, 3. Wiktoryę Wojtowicz w 
Balicach.

Kuratorem pierwszego ustanowiono Sta­
nisława Kurdziela w Kaszowie, kuratorem 
drugiej Jana Móla w Rącznej, zaś kuratorem 
ostatniej Jana Gajewskiego w Balicach.

0. k. Sąd powiatowy.. Oddział I.
Liszki, dnia 1 maja 1914.

G. Z. P. VI. 72 14 ,3) (8016)
E d i k t.

Vora k. k. Bezirks Gerichte Stanisla 
wird auf Grund der vom k. k. Kreisgerichte 
in Sanislau mit Entscheidung vom 14 Miirz 
1914 G. Z Ne. VI. 32/14 iiber Frau Ohristine 
Marie Griifin von und zu Aici elburg Ritt- 
meister.-gattin, derzeit in Stanisliu wegen 
Verschwendung die Kuratel yerhiingt und 
Herrn Oonstantin F re ih e rn  Nadherny von 
Bo utin, Herrschafisbesitzer in Adersbaoh 
zum Kurator bestellt.

K. k. Bezirksgericht, Abteilung VI.
Stanislau, am 19 Marz 1914.

L. cz. P. 49/14 (10) (8104 3 - 3 )
E d y k t.

Za marnotrawnego uznano Jana Wan- 
tucha w Ggbiczynie.

Kuratorem jego ustanowiono Michała 
Sroczyńskiego w Ggbiczynie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Pilzno, dnia 12 kwietn a 1914.

L. cz. L. 14/13 P. 2414 (8224 3—3)
E d y k t.

Za marnotrawnego uznano Wasyla Bo- 
dnara syna Semka w Tłustem.

Kuratorem jego ustanowiono Dmytra 
Boduara s Nykoły w Tłustem.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Tłuste, dnia 20 kwietnia 1914.

L. cz. P. V. 56/12 (11) (8119 3 - 3 )
E d y k t.

Barbara ze Streekerów Lang została 
uznaną umysłowo-chorą a kuratorem jej 
ustanowiono Tomasza Knore z Konstan- 
tówki.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Kamionka str., dnia 12 września 1913.

Firmy.
L. cz. Firm. 524/13 A. i. 75  ̂ (2519)
Wykreślenie wpisanych już firm spółkowych. 

Należy wykreślić w rejestrze dla firm
spółkowych.

Brzm ienie firmy; W. L ichtenstein  & J, 
Kaufman.

W ykreślenie z powodu rozwiązania 
spółki.

Data wpisu: 12 stycznia 1914.
O. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 

Oddział II.
Sambor, dnia 25 października 1913.

L. cz. Firm. 150/14 (6477)
Wpis do rejestru handlowego firmy kupca 

pojedynczego.
Wpisano do rejestru handlowego Od­

dział A . :
Siedziba firmy: Cmolas.
Brzmienie firm y: Józef Schlanger.
Przedmiot przedsiębiorstwa : Wyszynk 

i drobna sprzedaż napojów wyskokowych i 
piwa, oraz hurtowny handel wódki i piwa 
w Cmolesie.

Dzień wpisu: 14. marca 1914.
C. k. Sad obwodowy, jako handlowy 

Oddział V.
Rzeszów, dnia 14. marca 1914.

M. cn 3»ipM. 65 14 Ctob. IV. 561
(8304 1 - 3 )

B n n c  tpipMH 3apo£>KOBOro i rocno/napcicoro
cTOBapnmeHn.

BnHcaHo b peacTpi cTOBapnmeHB aa- 
P o6kobhx i rocno/i;apcKHX.

OciflOK CTOBapnmeHji: 3y6pen; (IIoTiK 
BOJIOTHfi).

•SńpMa 3BysrHTB: CuwKa orga/i,HOCTH i
no3H^OK b SyópgHj CTOBapHmeHa 3apeecrrpo- 
saHe 3 HeoÓMeaceHoio nopyKoio.

j ^(aTa cn iT yT y : 8 r p y ^ n n  1913.
i ITpe/i,MeT ni^ripuaMCTBa ecTt crapaTH

ca  o MaTepnn.iiBHe i MopajibHe ni/iyteceHe 
u jien in  uep es yam ioBim a ujieHaM rioanuoK, 
onpogeHTOBane BKaaĄoic o iu i^ h o c th ,  nonopTa 
TBopema HHmnx cnijioK pmbHHUHX b oKpy- 
3i cnijiKH.

M ac TpeBaHn HeoÓMeaceHHH.
Bapnfl ctcjia/i^ae ca 3 HacToaTeaa, 3a- 

cTynHHKa HacTOJiTejm i Tpox u.ieniH.
MaeHaMH nepmoro sap a ły  cyTB:
1. CTeipaH MeKaHoBcaifi, ynpaBHTeas 

u ikojih , aKO HacToaTeaB s a p a ły ,
2. CTeijiaH KoBaaiBCKHH, ro cn o ^ap , 

aKo 3aci’ynHHK HacTouTeaa s a p a ły ,
3 I bbh FaBpB.iioK M a ria , ro cn o ^ ap  

aKo sraeH 3apa^,y,
4. łBaH IIlKBapoK OaeKcn, rocno/nap, 

aKo sraeH 3apa/iy,
5. MnxaHao IIpegeHa, MaTia, rocno- 

/i;ap, b k o  uaeH 3apa^,y.
‘PipMy cniaKH ni/i,iiHcyioTb nifl craM- 

nialero HacToaTeaB sap a ły , a6o aro 3acTyu- 
h h k  o/^en sraeH sap a ły .

IlepmHH 3aps,a, ni^nncyBaTH 6y,a;e 
ijiipMy noBHBM iMeHen i Ha3BHCK0M a łBan 
raBpnaiOK ,ąo,a,aTKOM „c. M aria", Ibuh  
IIlKBapoK Ąo^aTKOM „o. OaeKCHu i Mnxan- 
ao IIpegeHa ąoą&tkom „ M aria u.

OroaomeHa 6yfl,yTh npEHimeni Ha rra- 
óaitnii nepe^, aBOKaaeM eni.iim, b paai no 
Tpefra b uacoiiHCH Ąjia ciiLiok aKy En/i,ae 
Biopo IlaTponaTy.

yĄiJi sraeHiB bhhochtb 10 Kop. 
Bi/^BiuajibHicTB bctb iceouMeaceua. 
/(a-ra B nucy : 2S mapTa 1914.

L(. k. Cy/n, oKpysKHHii aKO ToproBea&HHu, 
B i^ L i II.

CTaHHcaaBiB, ^H a 28 M apra 1914.

L. cz. Firm. 777/13 Rj. A. I. 222 (2515)
Wpis firmy pojedynczej

Wpisano do rejestru dla firm oddz, A.
Siedziba firmy: Komarowice.
Brzmienie firm y: „Młyn żytni „Jadwi­

ga" Komarowice—Nowe miasto".
Posiadacz: Aleksander Pragłowski, wła­

ściciel dóbr w Komarowicacb.
Podpis firmy: Pod brzmieniem firmy 

położy właściciel swoje imig i nazwisko.
Dzień wpisu: 29 listopada 1913.

C. k. Sad obwodowy, jako handlowy, 
Oddział V.

Przemyśl, dnia 29 listopada 1913.

tfozmaite obwieszczenia.
L. Prez. 15.110 (8392 3 —3)

O b w i e s z c z e n i e .
0. k. wyższy Sąd krajowy we Lwowie 

ogłasza niniejszem, że p. Piotr Żukowski 
zamianowany reskryptem c k. Ministerstwa 
sprawiedliwości z dnia 2-go marca 1914 L. 
40.565/13 notaryuszem w Bohorodczanach 
złożył dnia 5 maja 1914 przysięgę służbową 
i może urząd swój objąć,

Prezydyum c. k. Sądu kraj, wyższego. 
Lwów, dnia 5 maja 1914.

L. Prez. 16205 (8543 2 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

0. k. wyższy sąd krajowy we Lwowie 
ogłasza niniejszem, że pan Stanisław Łueza- 
kowski, c, k. notaryusz w Rożniatowie wsku­
tek przyzwolonego reskryptem e. k. Mini­
sterstwa sprawiedliwości z 11 marca 1914 
L. 3936 przeniesienia go aa urząd c. k. ne- 
taryusza w Kołomyi z dniem 4 'm aja 1914 
z urzędowania w Rożniatowie ustąpił, a dnia 
10 maia 1914 urzędowanie w Kołomyi objął.

Lwów, dnia 10 maja 1914.

DONIESIENIA PRYWATNE.
Ruch pociągów kolejowych

oT oo-w -Ią jz ia ją fC sr 2: d n i e m  ±  m a j a  1 9 1 4  r .  
według czasu średnio-europejskiego

Przychodzą do Lwowa:
n a  d w o r z e c  g ł ó w n y :

Z Krakowa: 2** , 5^0, 625IJ), 725, 8*5, 955. 110*), i 2s, 
2»0§), 530, 757f), 8 1 0 , 932 

*) z Tarnowa. §) od 16 maja do 1 października włą­
cznie codziennie, 

t )  z Gródka Jagiell. od 1 maja do 30 września w łą­
cznie codziennie. □ )  z Mościsk.

Z Podw ołoczysk: 715, 1136, X17§), 215, 525, 1030, 104Sf)
t )  z Krasnego. §) od 14 maja do 29 września włącznie 

codziennie.
Z C zerniew ice: 1 2 in , 520-f-f), 541*), 735, I028f), 145, 535, 

6 * 1, 928  ”

*) ze Stanisławowa, f )  z Kołomyi, f f )  z Chodorowa 
w każdy następny dzień po niedzieli i święcie.

Ze S tryja: 720, 900, 1140, 620, 1105, 1158§)
§) od 16 czerwca do 8 września włącznie tylko w nie­

dziele i rz. kat. święta.
Ze Sam bora; 820, 955, 144, 830 
Ze Sokala : 705, 836*), 125, 720

*) z Żółkwi a w każdy poniedziałek z Rawy ruskiej.
Z Jaworowa: 804, 425 

Z P o d h a jee : 1112, loąo 
Ze Stojanow a: 950, 630

« »  d w o r z e c  . ,Ł w ó w - F o » lz a m c z e “ :
Z Podw ołoezysk: 656, 1116, j s s * ) ,  3 0 0 , 506, 1012, 103if)

f ) z Krasnego. *) od 14 maja do 29 września włącznie 
co dz- en nie.

Z P odhajee: 734*), 10E4, 1003 
*) z Winnik.

Ze Stojauowa: 931, 612

n a  d w o r z e c  „ Ł w ń w d t y c z a k ó w " .:

Z P ed h a jee : 712*), 1036, 325*), 944 
*) z Winnik

P o c i ą g i
nH  d w o r z e c  g ł ó w n y :

Z Brzuchowic:
codziennie: od 1 maja do 30 września 654, 730

od 1 czerwca do 31 sierpnia 154, 341, 515 ,
730, 930 i
od 1 października do 30 kwietnia 728 

w niedziele i święta rzym. k a t.: od 1 maja do 31 m aia 
341, 930
od 1 czerwca do 31 sierpnia lio o

Z Janowa;
codziennie: od 17 maja do 15 września 1010 

od 1 czerwca do 31 sierpnia los. 
w niedziele i święta rzym. kat. od 10 maja do 30 sier­

pnia 911.
Z L u b ien ia : w niedziele i święta rzym. kat. od 1 czerwca 

do 30 sierpnia 1020

UWAGA. Pociągi pospieszne wyróżniają się grubym drukiem, 
czone podkreśleniom liczb minutowych.

Odchodzą ze Lwowa:
z  d w o r c a  g ł ó w n e g o :

Do Krakowa: 12*5 , 355, g s o ,  855, 126-j-), 205§), 3 4 5 ,
335*), 550, 700, 735, 1115

*) do Rzeszowa. §) od 14 maja do 29 września włącznie 
codziennie, f )  do Gródka Jagiell.

D o P o d w o leczy sk : 606, 1038, 3 0 0 , 245§), 255f), 840, h i s
j )  do Krasnego. §) od 16 maja do 1 października włą­

cznie codziennie.
Do C zerniew ice: 3£5, 610, 9 1 5 , 1003, 3 *0, 312*), 552-j-),

750tt), 1058
*) do Stanisławowa, f )  do Kołomyi, f f )  do Chodorowa 

w każdy poprzedzający dzień przed niedzielą i świętem.
Do S try ja : 725, t 000§), 147, 655, 740, 1106

§) od 14 czerwca do 8 września włącznie tylko w nie­
dziele i rzym. kat. święta.

Do Sam bora: 655, 905, 540, 1056 
Do Sokala: 750, 325, 750, 1135*)

*) do Żółkwi a w każdą niedzielę do Rawy ruskie’.
Do Jaw orow a: 840, 631 
Do P odhajbe: 553, 453*)

*) do Brzeżan.
Do Stojanowa: 846, 555

z  d w o r c a  „ L w ó w P o d z a m c z e * 4 :

Do P odw ołoczysk: 62J, lio o , 2 1 8 , 3 5 8 *), 3i2j-), 901, 
1135 ' “

t )  do Krasnego, *) od 16 maja do 1 października włą­
cznie codziennie,

©o Podhajee: 607, 134*), 514§)

*) tylko do Winnik, §) do Brzeżan
l>o Stojanow a: 905, ej?

z  d w o r c a  ,J L w ó w * £ y c z a k ó w “ :
Do P odhajee: 626, 153*), 534§), 7^

*) tylko do Winnik, §) do Brzeżan

l o k a l n e .

z  d w o r c a  g ł ó w u e g o : )

D o B rzucho w ie : codziennie 600
codziennie: od 1 maja do 30 września 414

od 1 czerwca do 31 sierpnia 1231, 235, 414, 
615, 835

w niedziele i święta rzym, kat.: od 1 maia do 31 maja
235, 835
od 1 czerwca do 31 sierpnia 1005

Do Janowa:
codziennie: od 17 maja do 15 września 300

od 1 czerwca do 31 sierpnia 1015, 
w niedziele i święta rzym. kat. od 10 maja do 30 wr*e- 

śnia 109

Do L nbienia: w niedziele i święta rzym. kat. od 1 czerwca 
do 31 sierpnia 225

Godziny nocne od fioo wieczór do 559 rano, są ozus-
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Kolej lokalna Tarnów-Szczucin.

O G Ł O S Z E N I E .
W myśl § 14 statutu podpisana Rada zawiadowcza kolei 

lokalnej Tarnów-Szczucin zwołuje niniejszem

VI. Zwyczajne Walne Zgromadzenie
Towarzystwa akcyjnego „Kolej lokalna Tarnów-Szczucin"

na dzień 8 czerwca 1914, o godzinie 11 przed południem w 
lokalu krajowego biura kolejowego we Lwowie.

Przedmiotem obrad będą:
1. Sprawozdanie Zarządu z czynności za rok 1913.
2. Sprawozdanie komisyi rewizyjnej o zamknięciu rachunków za rok 1913.
3. Przeznaczenie zysku za rok 1913.
4. Wybór 3 członków Rady zawiadowczej.
5. Wybór komisyi rewizyjnej.
Po myśli postanowień § 16 statutu prawo udziału w Walnem Zgroma­

dzeniu ma każdy posiadacz akcyi, który złoży conajmniej 20 sztuk tychże naj­
później 8 dni przed dniem statutowo zwołanego Walnego Zgromadzenia w kasie 
Towarzystwa, w kasie krajowej, w Banku krajowym Królestwa Gralicyi i Lo- 
donieryi z Wielkiem Księstwem Krakowskiem we Lwowie, lub filii tego Banku 
w Krakowie.

Co do akcyi, będących w posiadaniu Państwa i ciał autonomicznych (kraj, 
powiaty, gminy) wystarcza w miejsce ich złożenia przedstawienie odpowiedniego 
poświadczenia kasy lub instytucyi finansowej, w której są przechowane te 
akcye.

Po złożeniu akcyi akcyonaryusze uprawnieni do głosu otrzymają karty 
legitymacyjne na Walne Zgromadzenie.

W razie zastępstwa musi byó przedłożone własnoręcznie podpisane pełno­
mocnictwo na odwrotnej stronie karty legitymacyjnej.

Lwów, dnia 15 maja 1914.
Andrzej ks. Lubomirski w. r.

Prezes Rady Zawiadowczej.

1 1
MADONNA DOLOROSA

reprodukcya kolorowa ze słynnego obrazu 
F. KRUDOWSKJEGO jest do nabycia w 
gustownych ramach i za szkłem w cenie
 --------2 5  k o r o n ---------------
za porto i opakowanie dolicza się 1 kor. 
w biurze ogłoszeń S o k o ło w sk ie g o  
L w ów , ul. T rzec ieg o  Maja 5. 
Na żądanie przesyła się odbitkę niekolorową.

PORTRETY
Adama Mickiewicza

Ks. Józefa Poniatowskiego 
^ n a  Dąbrowskiego

Tadeusza Czackiego
reprodukcje ze słynnych portretów

w gustownych ramach i za szkłem

w są  do nabycia po 8  koron
Urze °głoszeń Sokołowskiego, Lwów, Trzeciego Maja 5.

------------  0rk i opakowanie na prowincyę dolicza się 1 koronę,

T A R Y F A  f r a c h t o w a
16 Lwowa do w sz y g tk ie h  s t a c y j  
kolejowych w Galicy! i Bukowinie

P r z e z  F I S C H L E R A
z  P rzesy łk ę  pocztow y 2 koi*. 10 hal., z«  

pobraniem 2 kor. 85 hal.
ówn> skład: Biuro ST. SOKOŁOWSKIEGO

Lwów, Trzeciego Maja 1. 5.

Celem nadania jednego stypendyum z fundacyi im. ś. p. Włodzimierza 

hrabiego Russockiego w kwocie 270 koron roezuie, rozpisuje się niniejszem 

konkurs pod następującymi warunkami:

a) Prawo ubiegania się o powyższe stypendyum mają dzieci urzędników 

i sług galicyjskiego Towarzystwa kredytowego ziemskiego, które do jakichkol­

wiek szkół publicznych lub innych zakładów naukowych uczęszczają, a swoją 

pilnością i moralnością na to wsparcie zasługują.

b) Stypendyum powyższe nadane będzie na trzy lata, licząc od dnia 1 
stycznia 1914 z tem, że po upływie tego okresu ten sam stypendysta na dal­

sze trzechleeie uwzględniony być może. Gdyby ukończenie studyów nastąpić 

miało przed upływem trzech lat, stypendyum nadane będzie na krótszy okres. 

Przed asygnowaniem każdej raty stypendyjnej, obowiązany jest stypendysta 

wykazać dobry postęp w naukach a mianowicie świadectwem tej szkoły lub 

zakładu naukowego, do którego uczęszczał, gdyż w razie przeciwnym utraca 
stypendyum.

c) Podanie, zaopatrzone metryką chrztu i świadectwami szkolnemi wnosić 

naieży najpóźniej do dnia 1 czerwca 1914 r. do Prezydyum Dyrekcyi galie. 
Towarzystwa kredytowego ziemskiego.

Z Dyrekcyi Gal. Towarzystwa kredytowego Ziemskiego.
Dyrektor:

Dr. N o w o s ie le c k l.
Najstarsza i najpoczytniejsza ilustracya polska

TYGODNIK Przeszło tysiąc strouie tekstu i przeszło
dwa tysiące ilu strac ji rocznie.

55 lat 
istnienia ILLUSTROWANY
„TYGODNIK ILLUSTROWANY" w r. 1914 zamieści najnowszą świetną powieść

Henryka Sienkiewicza! „L E G IO N Y * *
część pierwsza „ W  K R A J U " , część druga „POJ> D Ą B R O W S K IM "  

wspomnienia legionisty, z szeregiem wielkich ilustracyi W. Kossaka.

Powieść „ L E G IO A Y "  „Tygodnik Ulustrowany" zacząłńrukow ać W;grudniu r. 1918. 
Nowi prenum eratorzy początek powieści mogą nabywać po 30 hal. Z przesyłką 40 hal.

Nadto „Tygodnik Ulustrowany" w r. 1914 drukować'będzie najświeższą powieść 
Włod. Perzyńskiego „ZŁOTY INTERES11 oraz dokończenie powieści Wacława Sieroszew­
skiego „BIENIOWSKP.

Artykuły wstępne, naukowe, społeezne i literackie pierwszorzędnych publicystów i lite­
ratów polskich. — Stałe przeglądy wystaw naszych z udziałem wszystkich malarzy pol­
skich i obcych. — Uustracye odźwierciadlajace zdarzenia chwili bieżącej. — TEART, 

SZTUKI PLASTYCZNE. -  PIŚMIENNICTWO OBCE. “

W r. 1914 wszyscy prenumeratorowie roczni „Tygodnika Ulustrowanego oprócz 52 
numerów pisma otrzym ają bez dop łaty :

12 tomów „Ciekawych Powieści11 „Przegląd Bibliograficzny11
Z e s z y t  a l b u m o w y  

„Świat Dziecięcy11 z rycinami kolorowanerni, jako premium nadzwyczajne.

Prenumeratę przyjmują: Administracya „Tygodnika (ilustrowanego11 we Lwowie: 
Ul. T r z e c i e g o  M aja 5 ,  oraz wszystkie księgarnie i kantory pism. 

W arn n k i p renum eraty :

kwartalnie]
półrocznie
roezuie

W e  L w o w i e :
6'80 kor. z oprawa książek 8-30 kor.

13-60 kor. „ “ „ 16-60 kor.
27-20 kor. „ „ 33-20 kor.

W  G a l i c y I  z przesyłką pocztową:
kwartalnie 7-20 kor. z oprawą książek 8 70 kor
półrocznie 14-40 kor. „ „ 17-40 kor.'
rocznie 28-80 kor. „ „ 34.30 kor.

Wydawcy: Gebethner i Wolff. — Redaktor naczelny: Dr. Józef Wolff. 
Odpowiedzialny za Redakeyę we Lwowie: A rtur Sehróder. 

Przyjaciół naszego pisma prosimy uprzejmie o polecenie niniejszego prospektu.

Okazya! Za półdarmo! Okazya!

Dopóki zapas starczy!
Pojedyncze zeszyty ilustrowanych pism z lat: 1911, 1912, 1913 

„ S p o r t  im  B i l d ‘% « D i e  W o c h e ‘% » M f e g g e n d o r f e r  m a t t e r 1'*, 

„ D i e  M u s k e t t e ‘% „ S i m p l i c i s s i m u s ‘% komplety „ W Ę » B O W € A “

z a  p o ł o w ę  c e n y  d o  n a b y c i a

w Biurze dzienników i ogłoszeń St. Sokołowskiego, Lwów, Trzeciego Maja 5.
Na prowincyę wysyłka za zaliczką lub za poprzedniem naaesłaniem należytości.

Okazya! Za półdarmo! Okazya!
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Podróże morskie
dla wypoczynku i rozrywki.

V. ^Podroż aus1 r. sędziów, adwokatów i iiotarynszy okrętom AustroAmerykany „Ar- 
geutina* od 12 do 30 sierpnia 1914: Triest, Durazzo, Ateny, Konstantynopol. Sewastopol, Jałta. 
Livadia, Skutari, Prinkipe, Smyrna, Ephirus, Ourzola, Tryest. Cena, wraz z utrzymaniem i wycie­
czkami ladowemi od K do 1100.

t o w a r z y s k i e

okrętem austryackiego

I j l o y  d u „THALIA“
V I. l>o H iszpanii, P ortu ga lii i na północ od 24 maja do 15 czerwca: Genua, Monte 

Oarlo, Barcelona,, Yalencia, Malaga (Granada), Gibraltar, Tanger, Caiyx (Sewilla), Lizbona, Arosa Bay 
(Sant lago), Bowes (wyspa Wight£ Amsterdam. Podróż wraz z utrzymaniem począwszy od K. 450.

V II . Podróż do północnych, m iast od 19 czerwca do 8 lipca: Amsterdam, Brunsbrittei. Kieł, 
Stockholm, Kopenhaga, Ghnstiauia, Koperwik, Odda, Noreimsnnd, Tisse, B-rgert, Koperwik, Helgo- 
land, Amsterdam Podróż wraz z utrzymaniem począwszy od K. 480.

V I I I . Podróż do kraju W ikingów  od 11 do 81 lipci: Amsterdam, Koperwik, Ostemwik, 
Sabo, Oic, Heliesylt, Mirok, .llaftsnnd, Tromsó, Nordkap i z powrotom do Amsterdamu. Podróż wraz 
z ntr/.ymarrem począwszy od K. 480

IX . Podróż do wiecznych lodów od 8 do 30 sierpnia.
X . Podróż do miejsc kąpielowych od 1 do 28 września.
X I. Podróż do H alm acyi, A lbanii, S ycy lii i Tunisu od 3 do 19 października.

Główna Agencya Anstr. Lloyda dla Galicy!. Biuro miastowe <*. k. kolei pań­
stwowych S, Sokołowski, Lwów, ul. Trzeciego Maja 1. 5.

Adres telegr. „Stadtburead“. Telefon Nr. 234.

OGŁOSZENIE LICYTACYI.
Celem oddania w przedsiębiorstwo robót oświe­

tlenia elektrycznego w „Miejskich Zakładach dla 
dzieci “ przy ul. K ideekiej ogłasza się niniejszem 
publiczną licytacyę,

Termin składania ofert naznacza się na dzień 
26 maja 1914 do godz. 12 w południe. Bliższe 
wyjaśnienia otrzymać można w Oddziale I. Dep. 
technicznego w godzinach od 11 do 1.

Lwów, dnia 16 maja 1914.

Z Magistratu król. stoł. m. Lwowa.

i

Drobne ogłoszeniu
on wyrazu petitem  3 hal., t ł u s t y m  

petitem  4 hal.

O k a y r o  ? W tó r n y  wiśniak i jabłezak stary, 
Y f llO iA y  41 • nalewki owoeowo-imodowe domowe­
go wyrobu bez; alkoholu, 5 klgr. 0 kor. franko. — 
Naczynie dmnyon. warte 2 korony. P. Korzoniewiez, 
em. naucz. Jwanczany p. 1.

U o b 6 j  u m e b l o w a n y  z całem utrzymaniem
K  PP'. kawalerom lub paniom wynajmie in teli­
gentna rodzina. Lwów, ul. Kreźbiarska 1. 5, [. piętro. 
Dozorca wskaże.

chińskie i angielskie, ciemno naciągające o wybornym
smaku i aromatyczne

poleca

H A M B E L H E R B A T Y  i K A W Y
EDMUNDA RIEDLii

c. k. nadwornego dostawcy

we Lwowie, ul. Teatralna 3.
P roszę żądać szczegółowych cenników.

I.BSM , n i.  A in n ifffliick a  S.
Największy masrazyn jubilerski i zegarmistrzowski

Ju liana DĄBROW SKIEG O
.kupuje i sprzedaje stare srebro, złoto i kamienie. 
Zlecania zaiatwiać można poczty i przez koreap.

,1 kupon 15 koron 
1 kupon 17 koron 
1 kupon 20 koron

Prawdziwe materye berneńskie
Sezon wiosenny i letni 1914.
1 K U P O N

nitr. 310 długi 1 ji'iPrin J  f0Ton 
kompletny garnitur l1 knp'm 10 kH,on 

męzki
surdut, spodnie i kamizelka 

kosztuje i}  Ik o  
1 kupon na czarny ubiór salonowy 20 kor., 
tudzież materye na zarzutki, loden dla tury­
stów. kamgarny jedwabne, materye na suknie 
damskie rozsyła po cenach fabrycznych, zna­

ny jako rzetelny i solidny 
SK ŁA D  FACKYCZWY SUKNA

SIE G E L-IM H O F w BERNIE (Morawy)
(Próbki darmo i opłatnie). 

Korzyści dla prywatnych odbiorców, wynika­
jące ze sprowadzania wprost sukna od tirmy 
Siegel-Imhof są znaczne. Stale, najtańsze
ceny. WJelki wybór. Ściśle według próbek, 
najdokładniejsze wykonanie nawet małych zle­

ceń przy zupełnie świeżym towarze.

f i  
m  I

P  ut 
1W -*3 
'A Ki

i

%T i i Ł ■’

M. Kierski
Lwów, tel. 1854 

Pasaż Mikolascha.
Poleca: Narzędzia gospodar­
cze, rękodzielnicze i ogrodni­
cze, meble żelazne, artykuły 
techniczne i nożownicze, urzą­
dzenia kuchenne. —  Wszelkie 
tow ary żelazne w wielkim wy­
borze po cenach najniższych.

T iT

we Lwowie
poszukuje

referenta dla spraw hipotecznych
oraz

korespondenta.
„Pożądana praktyka u a dw oka ta".

Zgłaszać sie tylko pisaninie

ul. K opernika 1. 11.

D I A N A
stare jak nowe z fabryki W c z e l a l ^

p ie c e  oraz m a tery a ł bud#” 
w la n y  tan io  do sprzedani*' 

J a g ie llo ń sk a  7.
Zgłosić się: Biuro St. Sokołowski0#0’ 

Trzeciego Maja 1. 5.

P e r ła  saskiej Szwnjcaryi nad  Labą. Naturalne  i T° 'ali
j y ż c l a / . i s t e  do picia, sol. sosn. iglaste, błotne, 

o, elektryczne kąpiele wszelkiego rodzaju, olektr. kąpiele świetlne i t. p. 
ktryczne, gazowe, wodociągi, place do Lawn-Tennisa i krokietu. — Codzie11 - 
-  Prospe'

l a

węglowego, 
t lenie o lek
koncert.  —■ Prospekty  p rA z  magistra t  miasta.

»  r a  €E sr. u

■a
A n g i e l s k i e  i  f r a n c u s k i e  ś w i e ż e  m i e ­

s i ę c z n i k i  b e z  o k ł a d k i  i  p i e r w s z e j  s t r o -  
n y  u a o ż n a  t a n i o  n a b y w a ć  w  b i u r z e  
d z i e n n i k ó w ,  u l .  T r z e c i e g o  M a j a  5 .

Ogłoszenie licyiacyi.
Celem oddani* w przedsiębiorstwo budowy hali targowej i ^  

dochodowego u zbiegu ulicy Łyczakowskiej i Słodowej' rozpisuj0 

niuiejszem licytacyę ofertową na całość lub na poszczególne r° 

tudzież na instalaeyę wodociągów i oświetlenia elektrycznego. ^ 

Termin składania ofert naznacza się na dzień 26 maja 1 9 ^  
godz, 12 w południe.

We Lwowie, dnia 16 maja 1914.

Z Magistratu król. stoł. ii! Lwowa.

Z drukarni W ł. Łozińskiego (pod zarządem Jana Niedopada) ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon 527,


